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r a n i e / D e l e g a t 
R e g i o n u " D o l n y Ś l ą s k " . , 
29.Ot. o godi.11,00 odśpiewaniem Hymnu Państwowag rozpo 
czato obrady I Malnago łabrania Delegatów Regionu "Dol­
ny Sląak", a udziałem pełnych składów NID województw wro 
oławaklego, wałbrzyskiego i legnickiego oraa przedstawi-
olelt tzw. "Ziem"i bolesławieckiej, braaakiaj, górowskiej 
kamiennogórskiej, krotoszyńskie j , nowosolsklej, rawic-
kiaj, sycowsklej 1 zgorzeleckiej /okręgów wyborczych le-
iących na' terenach woj.jeleniogórskiego, zielonogórskie­
go, leszczyńskiego, kaliskiego 1 opolskiego/. Delegaci 
tych okręgów nla wsiali udziału w WZD swoich wojewódstw 
lab tai opuścili ta aabranla prsad ich zakończeniem,aaś : 
delegatury w Bolesławcu 1 Zgorzelcu zostały rozwiązane • 
13.06. praaa IR w Jeleniej Górze /patrzi AS nr 22,a.201/ 
pdbyta wcześniej walna aabranla województw wrocławskie­
go, tfałbrzyjkiago i legnickiego przyjąły uchwały o utwo­
rzeniu ponadwojawódzklego regionu z siedzibą wa Wroała-
wlu, dokonały wyboru ozłonków Zarządu Regionalnego /wg 

5omy 1 i 10 000/, Komisji Rewizyjnej i u>legatów na jaad Krajowy. Podobnych wyborów, opartych nu tej samej 
normie, dokonały Ziemie, a których większość jui od wraa 
anią 1980 deklarowała chaó przynależności do regionu wib 
oławskiego. * 
Przyjaty porządek obrad przewidywał m.in.i p.9-określe­
nie statusu tlamtn.10-podja.ola uchwały o utworzeniu re­
gionu Dolnego Śląska, p.14-uprawomocnienie dokonanych 
oaobno W województwach 1 Ziemiach wyborów cząatkowyohi 
ft.ls -wybór przewodniczącego ZR; p.l6-dyskusja nad po­
prawkami do Statutu: p.n-dyskuaja nad projektem strukti: 
ry włada regionu 1 uprawnieniami finansowymi poszczegól­
nych instancji. W głosowaniu upadł wniosek o uzupełnie­
nie porządku obrad dyskusją nad programem działania Zwlą 
ku w rrglonie. 
wprowadzenia do p. 9 dokonał K.Modzelewski /Wrocław/,ktt 

zaproponował, aby WSD zaakceptowało dokonana praaa 
Lamio wybory delegatów na Ijaad Krajowy, "przyjąło do 

wiadomości" wybory Ich przedatawioieli do władz regionu, 
zawieszając loh do decyzji Zjazdu Krajowego oraz wyła- i 
oayto delegatów Hem z udalału w wyborach przewodniczą­
cego regionu 1 akceptacji cząstkowych list Zarządu. . 
Zaatrżalenia zgłosili przedstawiciele Wałbrzycha, gdzie 
decyzja o prsyłączaniu ale, do Wrocławia zapadła minimal­
ną wiąkszośclą głoadw. Argumentowano, ze skoro przeciw­
ni przyłączeniu do makroregionu dolegaol Wałbrzycha pod­
porządkowali sią decyzji wojewódzkiego aabranla 1 przy­
jechali do Wrocławia, to np. Bolesławiec 1 Zgorzelec 
winny w lmią dyscypliny związkowej wzląó udział w WID w 
Jeleniej Górze. Cząść delegatów ziem popierało projekt 
K.Modzelewskiego, Inni poparci zgłoszony praaa Kłodzko, 
Dzierżoniów, Niemcze 1 Świdnicą wniosek o przyznanie 
Ziemiom pełnyeh praw jut od działaj. Obła strony uza­
sadniały swoje stanowiako powołując alt na Statut. Zwo­
lennicy lawiaaaenia przedstawicieli Ziem we władzach re­
gionu podkreślali zgodność tego rozwiązania a decyzjami 
KKP 1 KKW, oo spotkało sią a repliką, aa najwyższą wła­
dzą w regionie jest WZD, które nie jest obowiązane raa- | 
paktowaó uchwał KKP 1 KKW. Ostatecznie po wielogodzinnej 
dyskusii przyjato uchwałą o włączeniu Ziem do regionu 
Dolny Sląak na jednolitych dla całego regionu zasadach 
1 uznanU.wybranych praaa Ziarnie delegatów na Zjazd Kra­
jowy aa "pełnoprawnych członków reprezentacji regionu"i 
natomiast wybrani tam oałonkowia władz regionalnych 
otrzymują status"pełniących obowiązki; a tym aa mołe to" 
ulec zmianie w drodzi uchwały Krajowego Zjazdu. 
W dyskusji, nad p.10, rozpoczątej 29.06. wleozorem i kon­
tynuowanej w dniu następnym, najwląksze kontrowersje 
wzbudziła zssadność utworzenia oddziałów wojewódzkich ra 
gionu /kontrpropozycjai struktura tnyatopniowa - region-
oddalały otrągowe 1 KZ-ty/ oraa sposób mianowania wice­
przewodniczących laraądu Regionalnego. W przyjętej uohwa 
le /patrzi Dokumenty, a.*01 / zagwarantowano teł moill-
wość rosaztrzenia regionu, który liczy obaonlo ponad 900 
tya. oałonkdW "Solidarności". 
Przyjęto nastąpnle regulamin wyboroiy 1 po odczytaniu 
protokółów Komisji Skn*tacyjnych a Wojewódzkich Zebrań 
Delegatów przystąpiono do punktów 14 1 15 porsądku obrad 
Na przewodniczącego SR kandydowali Wł.rraaynluk /pra/w. 

"wrocławaklej cząsci" IR/ oraa J.Szulc MXI Wrocław 1 
/przew. MKZ Wałbrzych 1 "wałbrzyskiej cząsci" IR/,obaj kandydujący mocą uehwał macierzystych zebrań wojewódzki* 
a takie zgłoszeni a Sali T.Regoaa /Wrocław/ i St.Orzech 
/Legnica/. Kandydaoi otrzymali 5 minut na prezentacją, w 
któraJ Wł.rraaynluk potoiył naolak na koneulteoją w aa-
kładachpracyTpoprawą przepływu Informacji 1 kolegial­
ność w podejmowaniu wszelkloh decyzji. St.Orzeoh. podkre­
ślił rolą "Solidarności1', jako ruchu spóTeosnego. T.RO-
ooas wakaaat na konieczność "oczyazczenia przez Związek 
tego, co w kraju narosło" 1 powiedział, ii w dotyohosa-
aowoj polityce przywódców "Solidarności" zbyt wielo było 
cofania sią 1 trącania zdobyczy jui wywalczonych. 
J.Slulo podkreślił konlecsność wspólnego wypracowania 
programu regionu. • _, 
I kolei kandydaci odpowiadali na aaereg pytalt i sali, 

m.in. o rolą Związku w reformie goapodarcaaj /Szulc pod­
kreślał rolą OPSZ-ów, Orzech - umoillwlenle ekonomistom' 
awobodnej pracy/1 o atoeunekdó PZPR 1 KoSoiołi 7Frasy~ 
nluki PZPR tolarowaó a konieczności, Rogoaz - nie kiero­
wać sią Ślepo wskazówkami Kościoła/i czy przewodniczący , 
winien byó "ugodcoem" cay "radykałem" /orzechi "radyka­
łem", bo ugodowoy jui naa załatwili", Rogoszi "radykałem 
w granicach rozsądku", Szulct "to zalaiy od wagi 1 rodzą 
ju sprawy, jeśli chodzi o naaze postulaty - radykałem". 
Prasyniuk opowiedział sią za "złotym środkiem"/! O eto-
aunak do odwołania atrajku generalnego /Szulc i "zdenerwo 
wał mnie sposób podjącla decyzji", Praayniuki "rozwaga 
walała górą", Oraaohi "wygralibyśmy", Rogoszi "nic nla 
załatwiono"/. 
W głoaowaniu wsiało udział 735 delegatów. Przewodniczą 

cym ZR soatał Wł.rraaynluk. który otriymał 401 głosów 
/Rogosz 220, Orzech 78, Szulo 35 1 1 nieważny/. Delegaci 
opowiedzieli sią za zatwierdzeniem cząstkowych list ostoi 
ków Zarządu Rag. 1 Komisji Rewizyjnej wybranych w woje- ' 
wództwach i Ziemiach /650 aa, 38 przeciw, 44 wstrzym.aią 

Igłoaaono kilka wniosków odnoSnla Statutu "Solidarnoś-
oi". M.in. kilku mówców podkreślało, ii w wypadku przyją 
oia struktury Komisji Krajowej wg sugestii KKW /patrzi 
Projekt poprawek do rozdz.IV, § 19 p.4, AS nr 20, a.307/ 
0 obsadzeniu dodatkowych niejec mandatowych docydowaó 
winny regiony. Postulowano inaosna rozszerzenie kompeten 
oji,Komisji Rewizyjnej /§ 25/, oo znalazło odbicia w uch 
wala dotyczącej regionu dolnośląskiego. Następnie zobo- I 
wiązano Zarząd do opracowania zgłoszonych wniosków i 
przedstawienia Ich na nastąpnym WZD. 
Podobną decyzją podjąto odnośnie p.17, podkreślając ko 

niecsnośó ustalenia aaaad funkcjonowania miejskioK 1 
gminnych komisji koordynacyjnych - ciał, jak dotąd, po-
zastatutowyoh oraa aaaad podległości sekcji branżowych / 
/propozycja i podporządkować delegaturom, w których prze­
walają zakłady danej branży/. Projekt awaj atruktury or­
ganizacyjnej zaraąd winian praadatawió w oiągu 90 dni, 
uwzględniając "wspólne intareay" województw, ziem 1 okra 
gowych komisji koordynacyjnych, zostanie on zatwierdzo­
ny praaa II WID w zgodzie i ustaleniami Zjazdu Krajowe-' 
go. Do togo caaau oddalały wojewódzkie i ziemie funkcjo­
nują na dotychczasowych zasadach. 
Przyjato jodynie uchwałą o kompatenojaoh rag. Komisji R< 
wizyjnej, której zadania toi 1/ kontrola zgodności dzia­
łali Włada Związku zo Statutem, decyzjami WZD itp., 2/opj 
nlowania sprawności daiałania włada związku, 3/ rospatrj 
wania aarautów wobec członków włada związku, 4/ kontro­
la gaopodarkl flnanaowoj włada Związku. W gestią KR od­
dano nastąpująoe środki nadaorui 1. wnioakowania o zwo­
łanie nadzwyczajnego WID, 2. wnioskowania do włada uoh-
wałodawczyoh Ol a/ wykluczenie oałonków włada Związku 
s jej składu, b/ pozbawienie całonkowatwa Związku, o/u-
dzielenle /nleudzielenie/ absolutorium władzom Związku, 
d/ votum nieufności dla włada związku. 
Zebranie uchwaliło toi iądanla wyłączenia wszystkich 

radiowych Stacji zagłuszających, wyraziło "oburzenie" z 
powodu nleprzeprowadzenia bezpośredniej transmisji a ure 
czystości w Poznaniu w dn. 28.06. i "uraczenie©. Widzów 
1 słuchaczy" okrojoną do granlo nlezrozumialośoi rela­
cją oraa potąplło bezczeszczenie pomników i grobów żoł­
nierzy radzieckich. Prayjąto oświadczanie, w którym 
stwierdza sią, ii wniaaione do Sejmu projekty uataw o 
przedsiąblorstwach, zw.zaw, i cenzurze "odbiegają od ocz» 
kiwarf ludzi praoy", • dwa oatatnie "róinią aią od wersji 
usgodnionej a komisjami społecznymi i związkowymi". W 
oświadczeniu WID aobowiąaato posłów Dolnego Śląska,aby 
spowodowali uchwalania w/w dokumentów w formie odpowia­
dającej społeczeństwu. I WID prayjąto tai uchwałą o 
współpracy a Ntll RI "Solidarność" oras zobowiązało Za­
raąd Regionalny do zwołania II WID we wrześniu. 
Obrady zakończono 30.08. ó północy. 

I j W a l n y z j a z d R e g i o n u 
Oprao.i K.Leski 

l n y z j i 
G d a ń s k i e g o . 
2-5.06, w Gdyni obradował I WID Regionu Gdańskiego. Wyło­
nionoKomiajaimandatową, wnioakdw 1 uchwał, problemową 
oraa proceduralną. Rag. Kom. Wyborcza ałoiyła sprawozda­
nia sn swej działalności i prsodatawiła projakt regulami­
nu obrad Zjazdu 1 ordynaojl wyborczej, zatwierdzone prze 
Zjazd po wprowadzaniu poprawek. Ordynacja prsewiduje wy­
bór 1 osł.rarsądu na I tya.osł. Związku, a delegata na 
Ijaad Krajowy - na 10 tys. eit. Liczba oaób w Komisji Re­
wizyjnej mu wynosić 1/3 składu laraądu. Ustalono sposób 
tworzenia i aasady głosowania na listy cząstkowe dla mniej 
ssyoh miaat - 1 osoba w Zarządzie na I tya. ozł. Związku. 
Kandydaoi do włada praad wpiaanlam na liatą wyboresą mu­
szą uzyskać! akceptacje 20% zebranych na aali. Wlała kon­
trowersji wibudłłła propozycja Jednego s delegatów, by 
przegłoaownd zakaz łączenia stanowisk związkowych. Otoao-
wanoi 225 oaób sa wnioskiem 1 211 przeciw. Po wypowiadał 
L.wałęsy, który zaproponował pozostawienie decyzji w taj 
aprawie do II tury Ijazdu, pi-zagłosowano jogo wniosek,któ 
ry usyskał poparcia 342 zebranych /przeciw - 91/. 
Prezydium MXI przedatawlło sprawozdanie aa swej dalatal-
nośol. Odosytano równiei protokół Komisji Rewizyjnej MXI. 
zebrani odnieśli alą b.krytycznie do aprawozdanla. larau-
oili toi obu dokumentom, te nla wyczerpują tematu, 1 za­
proponowali uzupełnienie loh do II tury WID, m.in. o pro-

http://tlamtn.10-podja.ola
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'iminarz budżetowy, informację nt. realizacji p.21. Poro-
umienia Gdańskiego, listę członków Prezydium MKZ, uchwa-
,ę o powołaniu Plenum MKZ. Nie głosowano nad udzieleniem 
łbsolutorium Prezydium MKZ, przekładając to na II część 
ZD. 
dyskusji nad sprawozdaniami oraz dyskusji programowej 

zwracano uwagę, m.in. na potrzebę ścisłej współpracy z 
Z-ami, pomocy Komisjom Zakł. oraz organizacjom Związku 
terenie i małyoh zakładach pracy. Podkreślano koniecz-

ośó utrwalania niezależności związku. Dyskutowano nad 
owołaniem samorządów pracowniczych i reformą gospodarczą 
ostępem do środków masowego przekazu, ustawą o cenzurze 
^ zw. zawodowych, wymiarem sprawiedliwsości. Mówiono też 
_ konieczności odkłamania historii. Większość dyskutantów 
była zdania, że należy przede wszystkim doprowadzić do ; 
realizacji istniejących pprozumień, nie renegocjować ich, 
co najwyżej można zgadzać się na drobne korekty poszcze-
ólnych punktów. 
Zasadniczą część WZD poświęcono ustaleniu list kandydatów 
"o władz regionu i na Zjazd Krajowy. W wyborach na przew­
odniczącego regionu kandydaci przedstawiali się krótko 
rezentując swój program, a następnie odpowiadali na pyt£ 

nia zebranych. Kandydowało na to stanowisko 5 osób: L.Wa­
łęsa, B.Lis, A.Gwiazda, Z.Złotkowski, A.Kozicka. Do Za­
rządu kandydują m.in. A.Pieńkowska, J.Kłys, W.Sobieszek, 
J.Duda-Gwiazda. Z sali zaproponowano, by A.Walentynowicz 
która nie jest delegatem na Zjazd, mogła kandydować do 
Zarządu, ale nie wyraz 13a ona na to zgody. 
Głosowany następnie wniosek o przyznanie jej honorowego 
członkowstwa Zarządu nie uzyskał akceptacji sali. 
Podczas prezentacji Ł.Wałęsa powledzlat m.in., że ma za­
miar dalej prowadzić walkę tak, by,wygrać, przy jak naj­
mniejszych kosztach własnych. Jeśli warunki na to pozwolą 
będzie realizował kolegialne decyzje regionu, ale jeśli 
zajdzie potrzeba potrafi być "generałem". Związek wg nleg< 
powinien być Związkiem i nie wolno wykorzystywać go do 
Innych celów, nie wolno dopuścić do podziałów na ludzi z 
KOR, KPN Itp. W "Solidarności". Co do strajku, stwier­
dził, że w tradycyjnej formie jest oh niemożliwy. Pod­
kreślił potrzebę opracowania sprawiedliwych układów zbio­
rowych pracy. Jest optymistą - powiedział - choć sytuacja 
może nie pozwala na optymizm, ale przewidując najgorsze, 
jeśli "Solidarność" przegra on stanie przeciw niej i utwc 
rzy nowe związki. A.Gwiazda zwrócił uwagę przede wszyst­
kim na konieczność wymuszenia i przestrzegania prawa w 
naszym kraju i utrzymanie niezależności Związku. Stwier­
dził, że w Sy-tuacji, kiedy jedna partia polit. jest jed­
nocześnie właścicielem gospodarki, każde posunięcie Zwiąs 
ku staje się polityczne. Opowiedział się przeciwko wcho­
dzeniu w sumienia z FJN, bo to przekreśliłoby możli­
wość zmi clynacji wyborczej, zlikwidowałoby niezależ­
ność Zwiei ' i. Demokracje, rozumie w ten sposób, że decy­
zji większości podporządkuje się mniejszość, pozostając 
jednak przy swoich poglądach. Mówi, że należy dopuścić dc 
głosu wszystkich obywateli, że Związek powinien być forun 
dyskusyjnym. Na temat strajku powiedział, że jest to na­
rzędzie sprawne, które daje owoce, choć należy go raczej 
unikać. I oh i Wałęsa - stwierdził - chcą obecnie tego 
samego, różnią się tylko metody osiągnięcia celu,które 
proponują. 
B. Lis również podkreślił potrzebę niezależności Związku 
aby ją utrzymać, naieży zmienić system poiit. Wg niego 
apolityczność Związku nie wklućza zajmowania się polity­
ką, bo np. opiniowanie ustaw jest polityką. Trzeba pil­
nować realizacji podpisanych porozumień l nie pozwalać 
się wmanewrować w nowe. Należy doprowadzić do odkłamania 
historii. Podkreślił konieczność uzyskania dostępu "Soli­
darności" do środków masowego przekazu oraz konieczność 
obrony ludzi prześladowanych za poglądy polityczne. Jego 
zdaniem powinno się przeprowadzić referendum w Związku i 
ustalić program. 
W trakcie obrad podjęto uchwałę w sprawie projektów usta» 
o saWrządzie przedsiębiorstw, w kt. czytamy: Projekt us- . 
tawy o przedsiębiorstwie społecznym, opracowany przez Sit 
Org. Zakładowych NSZZ "Solidarność" wiodących zakładów 
pracy i przekazany'do Kancelarii Sejmu, jest obecnie pod­
stawowym materiałem w tej kwestii dyskutowanym w naszym 
Związku-
Kierujemy niniejszą uchwałę do Sejmu PRL z prośbą o wzię­
cie jej pod uwagę w pracach nad reformą gospodarczą. 
Wysłano do Premiera i Marszałka Sejmu list w sprawie do­
puszczenia do rozpowszechniania filmu "Człowiek z żelaza" 
Stoimy na stanowisku, że każde dzieło sztuki musi funkcj 
nować w kształcie jaki mu nadał twórca, a nie politycy, 
którzy W tym przypadku do dnia dzisiejszego nie chcą uka 
zać społeczeństwu winnych tragedii grudniowej na Wybrze­
żu. Jak st^wierdzamy w piśmie do Obywatela Premiera częś 
faktograficzna zawarta w filmie jest jakkolwiek niepełna 
to jednak bliska naszym doświadczeniom i spostrzeżeniom. 
Delegacja Zjazdu złożyła wieńce pod pomnikami Poległych 
Stoczniowców w Gdańsku. Ofiar Grudnia i poległych harcer 
w Cdyni. 

Oprać. J.Strękowski > 

W a l n y Z j a z d D e l e g a t ó w w K o s z a l i 
n i e . 3.07 kontynuowane były obrady WZD woj. koszaliń-
skiego.Odbyły się wybory do władz Regionu. Przewodniczą­
cym Zarządu Regionu został Paweł Michalak/-pracownik 
Unitra-Unima /, wybrano 55 osób do Zarządu Regionu oraz 
15 osób do Komisji Rewizyjnej. Trzecia część WZD odbę­
dzie się 17-18.07. /tlx/ 
w y b o r y y B y d g o s z c z y . 3-5.07 odbyła się 
druga tura I WZD Regionu Bydgoskiego.W "obradach brało 
udział ok.400 delegatów /na 478 wybranych/.Wybrali oni 
50-osobowy Zarząd Regionalny,9-osobową Komisję Rewizyjną 
oraz 28 delegatów na Zjazd Krajowy. 
Zebranie przyjęło uchwałę w sprawie wydarzń z 19.03 
/patrz: Dokumenty,s. *Ct / oraz uchwałę dot. krytycznej 
sytuacji żywnościowej.Rozważano propozycję wstrzymania 
wysyłki artykułów mięsnych poza obręb regionu,nie zosta­
ła ona jednak zaakceptowana.Zobowiązano natomiast wła­
dze województwa do podjęcia działań zmierzających do za­
spokojenia potrzeb mieszkańców. 
Postanowiono,po wysłuchaniu sprawozdania Komisji Rewi­
zyjne j ,udzielić ustępującym władzom MKZ absolutorium wa­
runkowego. Zastrzeżenia dotyczyły nieprawidłowości w pro­
wadzeniu dokumentacji finansowej.sposobów wydatkowania 
pieniędzy związkowych,działalności propagandowej MKZ 
itp.Zobowiązano członków MKZ do usunięcia tych niepra­widłowości w terminie do 22.07. , 
Ustalono także wysokość uposażeń etatowych .członków Za­
rządu Regionalnego.Przyjęto,Iż przewodniczący będzie ot-> 
rzymywał 16 tys. zł,wiceprzewodniczący ZR - 14 tys., 
członkowie ZR - IŻ tys.Uposażenia te będą podwyższane o 
dodatek droży&niany. 
Najwięcej jednak czasu poświęcono wyborom.Zarząd Regio­
nalny wybrano w sześciu turach,Komisję'rewizyjną - w 
trzech. 
Gwałtowną dyskusję wywołała sprawa M.Łabentowicza.Otóż 
Łabentowicz,były członek Prezydium,w pierwszej turze 
wyborów otrzymał zbyt małą ilość głosów by wejść do Za­
rządu .Zdaniem Rulewskiego był to wynik manipulacji dele-
gatów-członków partii,którzy "zmówili się" przeciwko Ła-
bentowiczowi;źródeł tej manipulacji należało szukać w 
zgłoszonej poprzednio przez Łabentowicza propozycji,aby 
w trakcie prezentacji kandydaci podawali dane o przyna­
leżności organizacyjnej.Rulewski zaapelował do zebra­
nych o wciągnięcie M.Łabentowicza na listę członków Za­
rządu.Wniosek ten,po burzliwej dyskusji - odrzucono. 
Na stanowisko przewodniczącego Zarządu regionalnego kan­
dydowały trzy osoby: J.Rulewski,A.TokarcŁuW/wiceprzewo-
dniczący MKZ/ i L.Winiarski. z Bydgoskiego Kombinatu Bu­
dowlanego "Wschód". 
W swym wystąpieniu i odpowiedziach na pytania J.Rulewski 
przedst.iwił między innymi swój pogląd na demokracjęTMó-
wił.żts nie potrafi zdefiniować tego, pojęcia,natomiast 
warno dla niego są metody dojścia do demokracji.Muszą 
one być elastyczne,zależne od sytuacji.Przyznał,że w 
ważniejszych decyzjach trzeba odwoływać się do zdania 
członków Związku.Zapytany dlaczego często jego za chowa­
nie i wypowiedzi są wyzywające i przesadne,Rulewski od­
powiedział, iż robi to niekiedy,aby zaszokować.Szok,jego 
zdaniem,jest metodą wyzwalającą aktywność ludzi. 
Z poglądami tymi w swym wystąpieniu polemizował A.Tokar­
czuk.Stwierdził, że on rozumie demokrację tradycyjnie -
jako władzę większości nad mniejszością,a zasada konsul­
tacji jest podstawą jego programu.Zapytał,kto upoważnił 
Rulewskiego do udzielania nieodpowiedzialnych wywiadów, 
kogo i po co chce szokować.Wyraził pogląd,iż obecnie 
w kierowaniu Związkiem zaczynają obowiązywać nowe zasa­
dy, że dzisiaj "bardziej należy słuchać niż mówić i pou­
czać". 
Wystąpienie Tokarczuka gwałtowanie podniosło temperaturę 
na sali.Delegaci atakowali go za nielojalność,ale również 
wyrażali aprobatę. 
Po północy J.Rulewski złożył rezygnację wysuwając jedno­
cześnie kandydaturę J.Pere^czuka z "Famoru". 
Po zakończeniu obrad odbyło się zamknięte posiedzenie 
Prezydium MKZ. 
5-07 J.Rulewski wycofał swoją rezygnację.Odbyło się gło­
sowanie na przewodniczącego ZR,w którym spośród 374 waż­
nych głosów na Rulewskiego oddano 228,na A.Tokarczuka -
99,a na L.Winiarskiego - 46. 

Oprać.M.Włostowski 
W a l n e Z e b r a n i e D e l e g a t ó w R e g ­
i o n u Ś w i ę t o k r z y s k i e g o . 4.07 o 11,30 
rozpoczęła się w Kielcach w zakładach POLMO SHL druga 
część WZD Regionu Świętokrzyskiego.Poprzedziła ją odpra­
wiona przez ks. M.Jaworskiego msza święta w Katedrze w 
intencji ofiar pogromu kieleckiego w 1946 r.W zgromadze­
niu wzięło udział 417 delegatów z 503 wvbr«nyrh, w pro­
porcji 1 delegat na 500, członków Związku.Po wyłonieniu 
komisji skrutacyjnej odbyło się głosowanie na przewodni­
czącego Regionu.Spośród 14 zgłoszonych kandydatów wybra­
ny został w drugiej turze M.Jaworski,inżynier z "Elektro-
projektu" w Kielcach,uprzednio Przewodniczący Komitetu 
Założycielskiego,a potem - Zakładowego. 
Po przerwie obiadowej nowowybrany przewodniczący wygło­
sił przemówienie,w którym m.in. wyraził przekonanie,że 
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podstawowym zadaniem jest praca w KZ-tach,i że należy 
utworzyć sekcje zawodowe i branżowe w "Solidarności", 
by lepiej dbać o interesy poszczególnych grup pracow­
ników. Następnie zgłaszano i prezentowano kandydatury na 
delegatów na zjazd Krajowy oraz przystąpiono do wyborów 
Zarządu Regionu. Wy bory ciągnęły się. do późnej nocy i 
kiedy po trzech turach głosowania zabrakło jeszcze jed­
nego członka Zarządu - przegłosowano zmniejszenie iićz-
by członków.Wyłoniono 49-osobo*Wy Zarząd,w skład którego 
weszło,zgodnie z ustaloną wcześniej ilością mandatów 
przypadających na delegatury: dwóch delegatów z Buska-
Zdroju,dwóch, z Jędrzejowa,21 z Kielc,trzech z Koriskiego-
jeden z Miechowa,7 z Ostrowca Świętokrzyskiego,jeden 
z Pińczowa,6 że Skarżyska Kamiennej,5 ze Starachowic, 
jeden z Włoszczowej.W Zarządzie Regionu znalazło się 
tylko 3 członków Zarządu byłego MKZ.Dokonano również wy­
boru Komisji Rewizyjnej i 26 delegatów na Zjazd Krajo­
wy. 
WZD udzielili: absolutorium ustępującemu Zarządowi,mimo 
wielu zarzutów i pretensji.Dyskutowano nad projektem 
Deklaracji Programowej Związku i nad uchwałami v s . wyso­
kości i podziału składek członkowskich oraz zasiłków sta­
tutowych,ustalono także wysokość płac etatowych człon­
ków Zarządu.Z kilku poddanych" pod głosowanie propozycji 
przeszła: l'i tys. Ila przewodniczącego, 12 tys. dla 
członków ZR.Sprawa podziału składek wywołała ostrą dysk­
usję,przedstawiciele KZ z mniejszych zakładów uważali, 
ie Region powinien ich dofinansowywać. 
W pojedynczych wypowiedziach delegatów znalazły się ape­
le o zarzucenie broni strajkowej oraz o "trochę ciepła 
i zrozumienia dla władzy",a także o większą aktywność 
Związku w kontroli życia gospodarczego,o inicjatywę w 
reformie gospodarczej.wreszcie o stanowczą obronę prze­
śladowanych za przekonania.Zgłaszano konkretne postula­
ty: przejęcie przez Związek funkcji rozdziału mieszkań, 
powołań sądu koleżeńskiego niezależnego od innych or­
ganów 7 i zku,powołanie Milicji Robotniczej dla ochrony 
związkowi ' i pilnowania porządku w zakładzie pracy,two­
rzenie w Solidarności" międzyzakładowych struktur pozio­
mych,w celu rozwijania 'demokracji wewnątrzzwiązkowej. 
Pod koniec przegłosowano skorygowaną wersję Deklaracji l 

Programowe},zgłoszoną wcześniej uchwałę o zapewnieniu 
specjalnej ochrony byłym członkom Zarządu MKZ.Zjazd za­
kończył się o godzinie 5 rano. 

Oprać.A.Schiller 
W a i n y 2 j a z d u e 1 e g. a t 6 w R e g i o n u 
L e s z c z y ń s k i e g o . 4.07 odbył się Walny Zjazd 
Delegatów woj. leszczyńskiego. Wybrano Przewodniczącego 
Zarządu Regionalnego /został nim Eugeniusz Matyjas/; 5 
delegatów na Zjazd Krajowy, 44 osoby do Zarządu Regional 
nego 1 11 osób do komisji Rewizyjnej /tlx/ 
7.07• Prezydium KKW wysłało do Leszna telex, w którym 
stwierdza, iż wybór E.Matyjasa na przewodniczącego ZR 
jest sprzeczny z §9 p. 6 statutu Solidarności", a zatem 
nieważny. E.Matyjas jest przewodniczącym Oddziału Woj. 
PAX, organizacji, która zgodnie ze swoim statutem ma 
charakter polityczny. /AS/ 
W a l n e Z e b r a n i e D e l e g a t ó w 
r e g i o n u T o r u n i a . 4-5.07. odbyło się WZD 
regionu Torunia. Przez pierwszych kilka godzin trwała dys 
kusja nad przedstawionym przez RKW porządkiem obrad. O 
godz.11.30 komisja mandatowa poinformowała, że do wymaga­
nego ąuorum brakuje 17 osób: z 654 obecnych jest 419 dele 
gatów. Po przerwie delegacje podregionów oraz większych 
zakładów toruńskich zdały relację ze stanu obecności de­
legatów. Okazuje się, że jedynie przedstawiciele "Towimo-
ru" stawili, się w komplecie. Nie udało się sprowadzić na 
obrady brakującej do ąuorum liczby delegatów. 
Przewodniczący RKW złoży? sprawozdanie z prac Komisji,nas 
tępnie odbyła się prezentacja członków Zarządu. Wybierały 
ich Walne Zebrania Delegatów Podregionów w następujących 
proporcjach: Toruń 43, Grudziądz 16, Brodnica 5, Chełmno 
3, Chełmża 2, Wąbrzeźno 2, Kowalewo 1, Nowe Miasto Lubaw­
skie 2, Golub Dobrzyń 2, Łasin 1. 
Podczas dyskusji nad strukturą regionu oraz ordynacją wy­
borczą pojawiały .się głosy protestujące przeciwko wyborom 
przeprowadzonym w , o-Jregionach. Stwierdzano, że pozbawiło 
to uczestników WZD biernego, prawa wyborczego. 
J.Bucholc /Grudziądz/ wyjaśnił, że wszyscy delegaci ucze-
stnicących w WZD Regionu brali udział w WZD Podregionów, 
gdzie wykorzystali swoje bierne pra"Wo wyborcze. Za wyboL 
rami w podi li przemawia fakt, że głosuje się tam 
i.a działaczy znanych na danym terenie, podczas gdy na WZD 
głosowanie byłoby dla większości wyb—ieraniem ludzi zna­
nych tylko z nazwiska. Przyjęty klucz wyborczy zapewnia 
małym podregionon posiadanie swych przedstawicieli w Za­
rządzie. Podana została propozycja, aby wnieść poprawkę, 
do ordynacji wyborczej, stwierdzającą, że wybory na każ­
dym szczeblu są wa£r,e, jeśli uczestniczy w nich 50* + 1 
delegatów. Uchwała wprowadzająca tę poprawkę została prze 
głosowana i ci tego momentu zebranie uzyskało moc wnioskc 
i ustawodawczą. 
Poddany pod głosowanie wniosek aby podczas WZD wybrać do­
datkowych członków Zarządu,•został odrzucony /10 głosów 
za, 8 wstrzymujących sic/. 

Przegłosowano 294 głosami /przeciwko 77 przy 18 wstrzy­
mujących się/ zgłaszanie kandydatów na przewodniczącego 
ZR jedynie z listy członków Zarządu. 
Pierwszym ze zgłoszonych przez salę kandydatów był Zbig­
niew Iwanow, inicj-ator tzw. struktur poziomych w PZPR. 
który nie zgodził, się kandydować, motywując swoją decyzję^ 
tym, że jego kandydatura wzbudziła bardzo dużo emocji i .' 
kontrowersji/ a w przypadku wyboru na stanowisko przewód* 
nłczącego regionu, spotka się z wieloma atakami, co wpły­
nie niekorzystnie na spójność i tak już słabego wewnętrz-" 
nego regionu. Z.Iwanow na przewodniczącego ZR zapropono­
wał A.sfowikowskiego /astrofizyk, docent , w PAN, Toruń/. 
który zgodził się kandydować. Następny zgłoszony A.Tem-
plln /PKS Grudziądz/ również wyraził zgodę. Kolejno poda' 
no jeszcze 20 kandydatur, jednak wszyscy zainteresowani 
odmówili. Motywowano to w większości szacunkiem dla osobj 
S wlkowskiego; niektórzy mówili, że chcą pracować w 
Związku, lecz nie jako przewodniczący Regionu. Następnie 
obaj kandydaci przedstawiali się zebranym i odpowiadali 
na pytania z sali. 
A.Słowikowski powiedział m.ln, że "Solidarność" jest ru­
chem społecznym, a nie tylko ruchem związkowym. Takie ro 
zumienie idei "Solidarności" jest jego zdaniem - zgodne 
z duchem Porozumień Gdańskich, gdzie w pierwszym rzędzie 
mówiło się o potrzebie prawdy w życiu społecznym /np. cer 
zura/, a nie o wczasach 1 podwyżkach płac. Stwierdził,że 
ogrorfne znaczenie ma dla Związku sprawa dostępu do środ­
ków masowego przekazu, zwłaszcza do TV. Jego zdaniem moż-
na-*by było uniknąć*wielu strajków, gdyby Związek mógł 
przedstawić społeczeństwu 'Woje stanowisko za pomocą tycr 
samych środków, jakimi dysponują władze. O strajkach Sło­
wikowski powiedział, że-jest to najsilniejsza broń Związ­
ku i taką pozostanie przez okres najbliższych dwóch lat. 
Zapytany, czy zdecyduje się poderwać do strajku tysiące 
ludzi, gdy będzie chodziło O obronę jednej lub kilku osót 
odparł, że w takiej sytuacji jest obojętne, czy są to 3 
osoby ćzy 5Ó0 tys. 
Templln podkreślił w swym wystąpieniu konieczność utrzy­
mywania więzi z załogami. Przedstawił się jako zwolennik 
dużych regionów przy zachowaniu szerokiej autonomii pod­
regionów. Stwierdził, że nie we wszystkich przypadkach 
strajki są rzeerywiście niezbędne, bo często można nie­
które sprawy załatwić w drodze negocjacji. Stało się tak 
np. w jego zakładzie, gdzie dyrektora wybrała załogii,choć 
gdzie indziej jest to niemożliwe. 
W wyniku głosowania przewodniczącym został A.Słowikowski, 
który otrzymał 329 na 396 ważnych głosów. 
W drugim dniu zakończono rozpoczęte poprzedniej nocy wy­
bory do 19 osobwej Komisji Rewizyjnej, która będzie kon­
trolować dziatalność finansową Zarządu. Wybrano również 
12 spośród 15 delegatów r.a Zjazd Krajowy Związku /podre-
gion grudziądzki dokonał wcześniej wyboru 3 delegató., cc 
zaakceptowano, wyłączając równocześnie przedstawicieli 
Grudziądza z prawa udziału w tym g'"jsowaniu podczas WZD/. 
Następnie dyskutowano sprawę prasy związkowej. Podjęto 
uchwałę stwierdzającą, iż decyzja poprzednich władz Re­
gionu o zawieszeniu w czynnościach red. nacz."Wolnego słc 
wa" W.Cichonia była niewłaściwa. Stwierdzono, że należy 
docenić jego działalność, utrzymano w mocy postanowienie 
WZD Podregionu Toruń p uchyleniu decyzji zawieszającej gc 
w czynnościach /patrz: AS nr 22, s. 210/. Stwierdzono 'jo-
nieczność powołania Rady Programowej prasy. Ustalono,że 
do najbliższego WZD będzie działała tymczasowa Rada Pro­
gramowa powołana przez Zarząd, po czym WZD zadecyduje-o 
jej składzie na następnym posiedzeniu. Stanowiska red.iktc 
rów naczelnych związkowych gazet w Regionie obsadzane . . 
będą w drodze konkursu. 
Podczas przerwy obiadowej Zarząd wybrał spośród siebie 
18-osobowe Prezydium, w którym reprezentowane są. wszyst­
kie podregiońy. 
P,o dyskusji nad strukturą regionu przyjęto wariant fede­
racyjny, zgodnie, z którym region składa sic ''• podregionów 
które mają m.in. prawo zwoływania Walnych zebrań Delega­
tów podregionu, prowadzą nadzór nad bieżąco działalnoś­
cią interwencyjną, w ramach swojego obszaru (tioya. podej­
mować decyzje, o ile nie będą one sprzeczne z decyz ja.iii 
i uchwałami Zarządu i WZD Regionu. 
Następnie odbyła się długotrwała dyskusja nad sprawami 
finansowymi. Ustalono pensje dla etatowych członków 
Prezydium: przewodniczący 14.000 zł. wiceprzewodniczący 
12.000 zł, pozostali członkowie Prezydium po lO.flOO z5 . 
Uzgodniono zasady wynagrodzeń dla pracowników biur 
Związku, w :Regionie, a także sposób finansowania podrogio 
nów. > 
Po stwierdzeniu braku ąuorum Komisja Mandatowa wystąpiła 
z wnioskiem o wyciągnięcie przez KZ-cy konsekwencji w st< 
sunku do osób, które bez'Usprawiedliwienia były rileoboc 
na. 
Zebranie podsumował członek Zarządu Szymkowskj, który 
zwrócił uwagę, że w posiedzeniu zab-.aklo dyskusji o pryn­
cypiach, natomiast wielką ilość czasu pochłonęło omawia­
nie kwestii finansowych. Stwierdził również, i-c poprzed 
niemu przewodniczącemu Regionu E.Strzyżewskiemu, który 
nie został wybrany do Zarządu stała się krzywda. Powie­
dział, że gdyby było tp możliwe, odstąpiłby .mu swój man­
dat. Zakończył swą wypowiedź apelem o zgodę i pojednanie 
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la zakończenie jeden z delegatów odczytał apel do krajów 
ściennych o nieuzurpowanic sobie praw do ingerencji w 
iprawy Polski. Zgłosił wniosek, aby Zarząd na swym n a j -
iliższym posiedzeniu zatwierdził ten tekst jako własny i 
iapewnił jego opublikowanie. 
Ibrady zakończono o godz.20.,00 . . 

oprać. J.Stasińska 

• 1 ń~ę f e t r a n i e D e l e g a t ó w r e -
1 o n M, P o m o r z a Z a c h o d n i e g o . 
5.07. w Szczecinie odbyła się II część WZD, na kttórej 

rybrano delegatów na Zjazd Kra.jpwy 1 przyjęto szereg 
ichwał, m.ln. o przekształcenie się WZD w stały parlame 
»t związkowy na lata 1981-83 oraz uchwałę ws. samorządów 
, jracowniczcych. W uchwale czytamy, że rząd - bez uprzed-
łiej konsultacji ze społeczeństwem - skierował do Sejmu 
urojekty ustaw o przedsiębiorstwach państwowych i o samo­
rządzie załogi przedsiębiorstwa państwowego. W obecnej, 
lytuacji - zdaniem delegatów - istnieje pilna potrzeba 
iworzenla przedsiębiorstwach tymczasowych samorządów pra­
cowniczych. WZD zwróciło się do Sejmu PRL, by przedmiotem 
debaty poselskiej był również społeczny projekt opracowa­
łby przez Sleó organizacji zakładowych NF.2Z "Solidarność" 
Wiodących zakładów pracy. VI pracach komisji powinni brać 
(ldziaJ; przedstawiciele "Solidarniścl". Zaapelowano do 
KKP_x_jsby udzieliła poparcia projektowi ustawy o przedsię­biorstwie społecznym. Grupa negocjacyjna KKP prowa­
dząca rozmowy z Zespołem Ekonomicznym Komitetu Rady 
Ministrów, ds. Związków Zawodowych nie może - według • 
uchwały - wyrazie zgody na jakąkolwiek zmianę cen bez 
(przedstawienia przez rząd konkretnego pr^-ogramu głębo­
kiej !strukturalnej reformy gospodarczej typu samorzą­
dowego. 1 bez podjęcia przez Radę Ministrów jednoznacz­
nych decyzji gwarantujących realizację tej reformy./tlx/ 

W a 1 n y Z j ' a z d D e l e g a t ó w w K a 1 i -
S t U. 6.07 w Kaliszu odbyła się II część WZD. Zjazd 
Uchwalił nazwę regionu - Wielkopolska południowa, z sie­
dzibą w Kaliszu. Wybrano 47-osolowy Zarząd, 7-osobowe 
Prezydium, 5-osobową Komisję Rewizyjną oraz przewodniczą­
cego regionu, którym został Z.Rólicz. Wiceprzewodniczący­
mi będą A.Pietkiewicz i B.Śliwa. /tlx/ 

A k c j a p r o t e s t a c y j n a p r a c o w n i ­
k ó w ChSS. Od 20.02 trwa akcja protestacyjna grupy pra­
cowników Chrześcijańskiego Stowarzyszenia Społecznego, 
zrzeszonych w "Solidarności" /patrz: AS nr 4, e.107/.Za­
rzucali oni kierownictwu ChSS dokonanie wielomiliono­
wych malwersacji, fałszowanie wyborów do władz Stowarzy­
szenia oraj: oraz represjonowanie i zwalnianie pracowni­
ków ChSS za przegnania ideowe i polityczne /w tym czło-
nków-założyeieli "Solidarności"/. Do 3.03 protest miał 
formę głodówki. Przerwano ją po wyrażeniu przez NIK zgo­
dy ha uczestnictwo przedstawicieli protestujących w czy­
nnościach kontrolnych oraz otrzymaniu pisma z Wydziału 
Administracyjnego MSW o podjęciu kontroli działań statu-
towycg ChSS. NIK potwierdziła ok.90% zarzutów, a w sprar 
wie pozostałych przedstawiciele protestujących złożyli 
odwołanie..-Natomiast MSW kontroli nie przeprowadziło. 
Po .przerwaniu głodówki prostest był kontynuowany w for-
mleWkUBacji lokalu na ul.Pługa 1 w Warszawie, wynajmo­
wanego przez ChSS od osoby prywatnej. Zarząd Główny Sto­
warzyszenia nakłonił gospodarza do wymówienia umowy naj­
mu. Termin wymówienia min<:ł .31.03. ?..0§ przy okazji wyno­
szenia mebli podjęto próbę usunięcia okupujących siłą. 
Przybyły na miejsce prezes ChSS odmówił wydania klucza 
do innego lokalu Stpwarzyszenia, w zw. z czym protest, 
jest kontynuowany na ul.Pługa. Równolegle ZarządChSS po­
dejmował działania, przeciwko'"Solidarności" przy ChSS. 
Mimo istnienia koiła. Związku kierownictwo Stowarzyszenia 
założyło konkurencyjne. Zostało ono 13-0,2 rozwiązane 
przez władze związkowe za działalność nfestatutową. W 
związku z próbami ponbwnego jego zarejestrowania,Jj.0.1 
Komisja Interwencyjna Regionu Mazowsze zwróciła się do 
wszystkich Zarządów Regionalnych o wstrzymanie się Z 
rozpatrywaniem ewentualnego wniosku o rejestrację koła 
"Solidarności" przy ChSS lub jego oddziałach wojewódz­
kich /Komisja Interwencyjna Regionu 'Mazowsze/. 

S p o t k a n i a L . W a ł ę s y z e z w i ą z k o w ­
c a m i . 30.06. L.Wałęsa spotkał się w Jeleniej Górze z 
tamtejszySTzarządem Regionalnym. Apelował o wykorzystanie 
wszelkich inicjatyw korzystnych dla lud-' pracy, nie»cze-
kając na wytyczne-KKP. Następnie L.Wał.- * <ziął udział w 
wiecu z mieszkańcami miasta, gdzie poło .." nacisk na utrzi 
manie jedności w Związku i doskonalenie taktyki walki o 
realizację żądań "Solidarności". /BiPS nr 153/ 
H.07. L.Wałęsa spotkał się w Krakowie z pracownikami Kra­
kowskich Zalhadów Tytoniowych i "Montinu". W siedzibie Ko­
misji Robotniczej Hutników odbyło się spotkanie z przedstć 
wlcielami 100 zakładów pracy z całego regionu, a na. Rynku 
Głównym - z tysiącami mieszkańców Krakowa. W swoich wypo­

wiedziach L.Wałęsa m.in. podkreślił potrzebę jedności 
Związku. Stwierdzał, że podział na branże\jest wobecnej 
„chwili niebezpieczny. Powiedział, że potrzebno są samorzą­
dy pracownicze, które uzależnią od siebie dyrekcje lub 
przyciągną je do współpracy. Opowiedział się za silnym ma­
kroregionami. /tlx/. 

PROGRAM ZWIĄZKU 

Ł ó d z k a k o n f e r e n c j a rfa t e m a t 
p r o g r a m u "S o 1 i d a r n o a <•. i". £.J)7. rozpoczo 
ła się dwudniowa konferencja nt, programu "Solidarności" 
zainspirowana i zorganizowana pracz ZR Ziemi' Łódzkiej 
oraz Komisje Związkowe przy Wydziale, Ekonomi.czr.o-Socjal-
nym i Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Łódz­
kiego. W konferencji, uczestniczyło 22(i doltegatów; którzy 
reprezentowali 39 Zarządów Regionalnych 1 8 delegatur . 
Materiałem wyjściowym konferencji były tezy proqramowe 
"Kierunki działania Związku w obecnej sytuacji kraju" 
/patrz AS nr 1.1,,-.301/. 
CC°Si_JiLyty]5~' • /UŁ /przedstawił referat wprowadzają­
cy ptj. "Sollf1 <ć - Związek zawodowy i ruch społeczny -
Uwagi do te; imowych" /Współaut. doc.dr' hab. M.Biel­
ski, doc.dr b, Caban/ .powiedział m.in.,że odpowiedzią 
lnośó "Solid i" jako ruchu społecznego powinna maleć 
w miarę wyTcsz1. aiia się właściwych struktur 1 mechaniz­
mów działania instytucji prżedstawiciolakich. . 
Dr^L.Balcęrgwicz/SGPiS Warszawa/ w referacie "Sposób 
realizacji reformy gospodarczej" stwierdził, że sensowna 
reforma wymaga likwidacji nakazowo-rozdzielczego systemu 
centralnego zarządzania oraz przebudowy dostosowanych do 
tego systemu strukt\ir gospodarczych. Realizacja reformy 
winna być dwuetapowa: 1.gkręs_przygotowawczy /do końca 
roku/ gdy sprecyzowana zostanie generalna koncepcja cc-
foraiy, oraz podjęte będą zarówno ze strony Rządu jak i 
oddolnie działania wyprzedzające /np cząstkowe wspólne 
rozwiązania dla wybranych dziedzin qospodarki, przygoto­
wanie amortyzacji skutków reformy dla pracujących,, wpro­
wadzenie samorządui przygotowywanie szczegółowych pro­
gramów jego działań>:.itd./ Niezwykle ważne jest także 
usuwanie balastu przepisów i opracowanie nowego systemu 
legislacyjnego. W tym okresie przewidywane są także pier 
wszę korekty zbyt niskich cen. 2. okres przełomu /począteł 
w 1982/. Musi wówczas nastąpić ograniczenie systemu na­
kazowo rozdzielczego do ralntoum /np węgiel, energia/, 
radykalne przekształcenie centralnej administracji 1 
•stworzenie sposobu sterowania gospodarką za pomocą pie­
niądza /cćntrum nie powinno posiadać władzy wykonawcze4 
a"jedynie doradczą/. Na średnim szczeblu administracji 
nie może być przymusu tworzenia kombinatów zjednoczeń, 
co nie wyklucza dobrowolnego grupowania się przedsiębio­
rstw jednak pod kontrolą antymonopolową. Systemem napę­
dowym samodzielnego przedsiębiorstwa winno być samoCinan 
sowanie, chociaż w pierwszym okresie grozi to zachwia­
niem równowagi zarówno ł>ardzo słabych jak i bardzo sil--
nych przedsiębiorstw. Aby częściowo złagodzić skutki 
braku równowagi państwo powinno być gwarantem funduszu 
płac słabych przedsiębirstw. Kolejnym elementem jest usa­
modzielnienie handlu zagranicznego i stworzenie warunków 
do transakcji między przedsiębiorstwami. I wreszcie spra 
wą b. istotną jest powstanie rzeczywistego samorządu te­
renowego, dokładne określenie uprawnień władz centralnych 
Warunkiem realizacji reformy jest presja społeczna, akce­
ptacja kosztów reformy i natychmiastowe tworzenie tiamo-
tzadów. 
CE-Si-S^r^lska^i jmjr^I.Wóycicką /OPSZ Warszawa/ przedsta­
wiła "Tezy do programu polityki społecznej Związku". Zda 
niem autorek Związek nie opracował zasad polityki spo"łec: 
nej nakierowanej na ograniczenie niedostatku i pomoc naj­
uboższym. Dotychczas itie jest jasne, co to jest minimum 
socjalne. Jedyną propozycją zwiększenia dochodów, jak 
dotychczas jest wprowadzenie dodatków wyrównawczych, któ­
re płaciłoby państwo. Alternatywą byłoby stworzenie szan­
sy podniesienia Kwalifikacji lub podsuwanie możliwości 
pracy chałupniczej, udostępnienie narzędzi takiej pracy, 
a także wprowadzenie^zasiłków docelowych. Sytem dopłat 
/alimentacji/ pozostałby jako rozwiązanie tylko w okreś­
lonych .przypadkach / emerytury, renty itp/. Ani rząd, -
ani' Związek nie mówi jednoznacznie, kto ma ponieść-kosz­
ty reformy. W istniejących propozycjach ciężar reformy -
miałyby ponosić najwyżej kwalifikowane i najciężej pra­
cujące grupy pracowników. # 
Dr J, Waluk /OPSZ,Warszawa/ mówiła nt "Solidarność wobec 
bezrobocia i zmian zatrudnienia" . Istniejące oficjalnie 
dane o"zatrudnieniu są zafałszowane . W'licznych zakła­
dach mamy do czynienia z ukrytym bezrobocltem, brak zatru 
dn(lenia dla kobiet i wiele osób nie ma pracy w swoim za­wodzie. Nie doczekaliśmy się raportu o stanie zatrudnie­
nia, nie możni więc opracować 'generalnej koncepcji refor 
my jego struktury. W tej sytuacji "Solidarność" nie po­
winna godzić się na przemieszczenia pracowników i zawle 
sić wszystkie negocjacje w sprawie zatrudnienia. Związek 
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będzie mógł'dopuścić do ruchów kadrowych jeśli! wynego­
cjowany zostanie ubezpieczenie i zasiłek dla bezrobot­
nych. Konieczne jest określenie warunków podejmowania 
pracy zastępczej i wprowadzenie bodźców ekonomicznych 
stanowiących" zachętę' do przekwalifikowywania się pra­
cowników w miejsce obowiązującego systenui nakazów admini­
stracyjnych. . 
W dyskusji mówiono o bezskuteczności dotychczasowych po­
sunięć Związku w sprawie reformy /Tymowski, Szlayfer/ 
Podkreślano konieczność popierania ruchu samorządowego. 
Ponadto postulowano szerteze zajęcie się reformą oświaty 
oraz Ochroną środowiska. A. Borzęcki /MKZ Małopolska/ 
przedstawił program działania Związku w' swoim, regionie, 
a M. Żelazo zreferował wyniki sondażu, łódzkie. 
go OBS nt opinii członków Związki! o kierunkach jego dzi 
łania /patrz: Opracowania i ekspertyzy s.^C?/. 
W drugim dniu obrad, 6.07 
A. Fornalczyk/UŁ/w referacie nt "Samorządowy system gos 
podarczy" "mówiła o dwu wariantach reformy gospodarczej! 
samorządowym /Jugosławia/ i typu menadżerskiego /Węgry/ 
zwróciła uwagę,, że rada pracownicza jesit tylko jednym 
- obok samorządu terytorialnego, Rad Narodowych i Sejmu' 
- z elementów sytemu samorządowego. Jego funkcjonowanie 
będzie wymagało zmiany profilu organów przedstawiciel­
skich, l.zn powołania w Sejmie Izby Samorządowej. Na' . 

••>dalebiorstwa także1 mogą byó realizowane 
nierządności: pośredni /Rady Pracownicze/ 

lub bezpośredni,np; samorządność podjednostek organizacy; 
nych w przedsiębiorstwie. W praktyce muszą powstawaó kot, 
.flikty między samorządem a zw. zawodowymi, jako odbicie 
konfliktów między interesem ekonomicznym produkcji, a 
interesem pracowników. Byó może jednak będą się one ująv 
niaó dość wcześnie, by rozwiązywać^-je d r ^ ą negocjacji' 
na szczeblu z,akładu. Dyskutowana obecnie w Sejmie usta-

i samorządzie jest zaledwie ustawą o współudziale 
załogi w zarządzaniu przedsiębiorstwem. 
Irof.J. Kulpińska/UŁ/ w referacte^nt. "Społeczna kontro­
la- wlTrTinl?-• pętacy mówiła o złym stanie bhp, opieki zdro­
wotnej, o ewłaściwej organizacji pracy. Zadania^Zwiąźk-
w tym zakr '.e są : obrona poszczególnych pracowników i 

^grUp zawodo.-.ch wobec zagrożeń, .sformułowani© programu 
optymalizacji warunków pracy załóg i grup zawodowych, 
wpływ na. regulacje prawne w tej dziedzinie i jej uwzględ­
nienie przy wprowadzaniu reformy gospodarczej, wreszcie ; 
kontrola działania administracji wszystkich szczebli, ta­
kże poprzez tworzenie 'Związkowych instrumentów kontroli 
/np. społeczna inspekcja prafcy/ działających w przedsię­
biorstwach i przy sekcjach branżowych. 
?^9£i..J.iWasżczYński • /Warszawa/ w referacie nt, "Ruch od-, 
nowy a prawa obywatelskie mówił o stanie'praworządności 
oraz p sposqbach ograniczania praw obywatelskich. 
EE9£i_b'--§5yfe§E! w referacie nt, "Ruch odnowy a prawa pra­
cowniczo" podkreślił konieczność reformy prawa pracy w 
kierunku urzeczywistnienia zasad równości i sprawiedli­
wości społecznej., umocnienia funkcji ochronnej prawa i 
zapewnienia zgodności unormowań z oczekiwaniami społeczr 
nytai. pcforma prawa pracy pociąga za sobą konieczność po­
nownego-uregulowania zbiorowych układów pracy* Należy 
przewidzieć zawieranie takich układów .nie tylko dla car 
łych branż lub ich części, ale także w .przekroju zawodo­
wym 1 terytorialnym oraz stosownie do potrzeb poszczegól­
nych zakładów pracy. Rola układów winna polegać na użu-

i.eniu regulacji ustawowej z korzyścią dla pracowni--
Dyskusja, /niekftre głosy/. 
Prof. Rozner/OPSZ/ podjął tematykę ochrony,zdrowia i 
warunków pracy. Zwrócił uwagę .na konieczność' koordynacji . 

łań służby zdrowia, BHP i służla socjalnych, Postulo-., 
powołanie w zakładach komisji ochrony pracy. 

G.Palka /ZR Ziemi Łódzkiej/ stwierdził, że dotychczasowa , 
strategia Związku polegająca na nie włączaniu się w re­
alizację reformy gospodarczej'postawiła Związek na .ubo­
czu istotnych posunięó społeczno-gospodarczych. Rozpro­
szone inicjatywy społeczne /PTE , sieć wiodących zakładói 
społeczny komitet na rzecz reformy,itd/ są zbyt słabe by 
byó liczącym się partenerem rządu. Trzeba zmusić KKJ? do, 
^aangażowaniai/się w sprawę reformy, a na bieżąco w regio-. 
i.ich popierać inicjatywy na rzecz, reformy i tworzenia 

samorządów. 
::.Tomasik /Region Podkarpacia/ zajął się problemem two­
rzenia makroregionów,'uzasadniając niekorzystne skutki 
takiego posunięcia /wzrost biurokracji, zwiększenie^dys­
tansu pomiędzy "dołami" a "górą"/. Tylko małe .i'średnie 
regiony ttiaja realną szansę kontaktu z.KZ-arai. 
?•Pychter /region Podkarpacia/ stwierdził, że w dyskusji 
I;.robiony gospodarcze znalazły się na pierwszym miejscu 
/ wyraźną szkodą dla~ Innych przewidzianych w statucie 
celów Związku. f ' * 
K.Szedroy.-skl /ZR Słupsk/ podkreślił zasadność istnienia 
makroregionów jako federacji regionów w celu załatwiania 
wspólnie np. prcblemu wydawania prasy związkowej. Kryty­
kował ni.;demokratycz..e decyzje KKP podejmowane bez uprze­
dniego porozumienia z członkami'organizacji regionalnej. 
Dyskusję podsumował doc. Caban zapowiadając opracowanie 
i wydanie materiałów konferencji w formie raportu. 

• , oprać. M.Slósarska 
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SEKCJE BRANŻOWE I 'ZAWODOWE 

S p o t k a n i e K K K S G z p r z e d s t a w i -
c i e l a m i. K K P. 1 ,_07. w KWK"Wujek" odbyło się 
spotkanie KKK SG z przedlst.lCKP. Zreferowane .zostały wy- # 
niki rozmów w min. finansów, M.Krzakiem /patrz i, AR nr 22, 
s.-OOl/, Poinformowano też o spotkaniu przedstawicieli 
Prezydium KKK SG z wiceprem. Rak'owskim i nowomiar..owanvm 
min.górnictwa, gs^n.Piotrkowskim 30.06, <ńa którym górni­
cy, pytani o możliwości zwiększania wydobycia, mówili, 
że przyczyną spadku produkcji węgla jest zło zaopatrze­
nie w żywność 760% kartek mięsnych Bez pokry/ :a/. strona 
rządowa obiecała zapewnió poprawę w ciągu ty dnia. H. -
Sienkiewicz !/przew. KKK SG/ w imieniu części Prezydium 

. KKK SG poparł prośbę rządu o zwiększenie wydobycia po­
przez,pracę w soboty, motywowaną trudną sytuacją gospo­
darczą kraju. Podobnie wypowiadał się J.Rulewski. W dys­
kusji krytykowano władze KKK SG za niezdecydowaną posta­
wę w rozmowach z rządem. Górnicy podkreślali, że wydoby1-
efe zależy od poprawy wyżywienia nie tylko ich samych, 
lecz i rodzin, gdy* posiadana'żywność jtfst dzielona po­
między wszystkich członków gospodarstwa domowego.'Stwie­
rdzali, -że wielkość produkcji zależy przede wszystkim od 
organizacji prący 1 zaopatrzenia w sprzęt', "podczas gdy ,. 
ministerstwo i dyrekcje kopalń kładą główny nacisk na 
zwiększenie czasu pracy. Podawali przykłady zasłab 
pracowników dołowych, mówili również o spowodowanych 
przez to wypadkach,-
Ja|[Ul§wslSi po wysłuchaniu wypowiedzi przedstawicieli 
KZ-ów kopalń wycofał swoje poparcie apelu o zwiększenie 
wydobycia/ wypowiedział się jednak przeciwko uchwale 
KKK SG z 16.06. /patrz: AS nr 21, s, 301/, ponieważ Zwią­
zek nie powinien skłaniać swoich członków do mniej wyda­
jnej pracy. * ' 
Przeprowadzono ponowne glosowanie wym.uchwały i ustalono, 
że jeżeli w całym regionie nie nastąpi poprawa zaopatrze­
nia, wówczas organizacje członkowskie Sekcji Górnictwa ^ 
zastrzegają sobie prawo do podjęcia działań statutowych. 
Zebrani domagali się przyjazdu delegacja hsądowej, a od 
KKP i bydgoskiego zespołu ds żywności żądali- stanowczych 
działań dla'poprawy sytuacji żywnościowej na :Śląskn /AS/ 

G ó r n i c y o d m a w, i a j ą p r a c y 
a k o r d o w e g. 2. 0'7 . brygada oddziału Kopalni Wę-
Kamiennego w Wałbrzychu nie podjęła^ praey' akordowej , u 
sadniając tfa brakiem .sijt spowodowanym niedostatecznym wy­
żywieniem. W wyniku rozmów podjętych z załogą, przez KZ 
NSZŻ*"Solidarno^ć". , przedstawiciela Oddziału! Raglonalnegi 
Dolny Śląsk oraz dyrekcję.kopalni Ustalono, że delegacja 
załogi podejmie w Katowicach rozmowy z KKG,. a do momentu i 
jej powrotu praca akordowa nie zostanie podjętą. /BiPS/ 

/ 
a ś n i ' w/r, p r c ; a Ł ó d z '-. 

k i e j S e k c j i S ł u ż b y - Z d r o w i a -
30.06. KHS Sekcji Służby Zdrowia .NSZ.Z larnośćY' Re­
gionu Łódzkiego wyjaśniła, protest /AS nr 22, 
s.204/ spowodowany został n i>-/.godną z prawdą informacją, 
jakoby sekcja Słażby Zdrowia Regionu,poznańskiego przed-, 
stawiła bez konsultacji Ministerstwu zdrowia( ewó.j projekt 
uzp. /tlx/. ^ 

i , ' • 
P r o t e s t ł ó d z k 
o ś w i a t y . - 3.07. Łódzka Rada Sekcji Oświaty i V. 
wania zaprotestowała przeciwko przedstawił 
Oświaty i Wychowania ostatecznej-wersji dok 
tus prawny nauczycieli". Projekt i i od 
wersji społecznej'zaprezentowanoj Min , • "SZZ-
"Solidarność", m.in. nie uwzględnia pto-pó :;-.ku, 
aby obowiązkiem nauczyli,!! i było wychon m 
nistjycznych zasad współżyć 
wpisuje obowiązek wychowania socjalistyczni 

projekt M.Ośw.iWych. obszernym protokołem' 
rozbieżności 1.07. skierowany' został do Sc ł-mówej^"Komir 
Oświaty i Wychowania. /tl'x/ 

t u l a ,t y p ł a c o w e d i a r z y 
'.. 30 . 06 załoga ijfajnowskiego Przedsi* --.'a Prze-, 

-mysłu Drzewnego w Hajnówce wystosowała .tefLex do Prezy 
dium Rady Ministrów1oraz Prezydium KKP,w którym żąda reali­
zacji porozumień płacowych ;; - -iwa i Gorlic /patrz:... 
AS nr 9, s-. 30P/,ponieważ ich termin wyznaczony został na ' 
dzień 1 .,07,7BIPS/ • 
P r o t e s t w o b e c s t a n o w i ł v. 
30.06 Zakładowa Komisja! NSZZ "Soliarność" Łódzkich Zakła 
dów Papierniczych-wysłała telex do KKP, w którym stwier­
dza, że nie przybycie * mimo wcześniejszych ustaleń przed 
stawicieli KKP na obrady Sekcji Pracowników Przemysłu Pa­
pierniczego w dn. 25.06. jest wyrazem lekceważenia, przez 
KKP problemu regulacji płac w resorcie leśnictwa i przem. 
drzewnego. /BIPS/ . . 

^ 
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W s p r a w i e K a r t y P o r t o w c a . W Imie-
niti portowców Gdańska, Gdyni i Szczecina przewodn. KKK 
pracowników portów morskich NSZZ "Solidarność" - S.Jaros:* 
skierował do premiera W.Jaruzelskiego apel, w którym czy­
tamy m.in.: "zwracam się do Pana Premiera o natychmiasto­
wą interwencję w związku z sięgającym szczytu niezadowolę 
niem załóg.,Wynika ono głównie z ignorowania przez Minis­
terstwo naszych życiowych postulatów". , 
6.07. odbyły się rozmowy w sprawie Karty Portowca między 
przedst. KKK Pracowników Portów NSZZ "Solidarność" z 
przewodniczącym S.Jaroszem a stroną rządową z min.Urzędu 
Gospodarki Morskiej Bejgerem.W rozmowach uczestniczył 
Ł.Wałęsa oraz doradca "Solidarności" z ramienia Episkopa­
tu prof. R.Kukułowicz. 
Portowcy żądali wprowadzenia w życie Karty Portowca /zgo­
dnie z projektem rządowym, który 28.03 br. określony zo­
stał przez przedstawicieli władz jako wersja ostateczna/. 
Termin zatwierdzenia Karty minął 1.07. Rząd tymczasem za­
proponował wprowadzenie nowych poprawek do wersji uzgod­
nionej. Delegacja "Solidarności " zaznaczyła, że ma peł­
ne poparcie załóg ws. ewentualnego zastosowania bardziej 
zdecydowanych form nacisku w przypadku, gdyby rząd nie 
przyjął swego własnego projektu. Zdaniem KKK Tortowców 
zostały wyczerpane wszelkie możliwości merytorycznych ko­
nsultacji i negocjacji. Jedynym możliwym kompromisem jest 
użycie w Karcie sformułowania mówiącego o uprawnieniach, 
a nie przywilejach. Strona rządowa oświadczyła, że przed 
stawi tę propozycję premierowi. Po przerwie w obradach 
strona rządowa zaproponowała uzgodnienie kompromisowego 
projektu ustaleń1, zrezygnowanie ze sformułowania "Karta 
Portowca", dokonanie zapisu rozbieżności i przekazanie 
dokumentu Radzie Ministrów. Propozycja ta została odrzu­
cona przez "Solidarność" portowców. Zaproponowano nego­
cjowanie trzech punktów spornych, zgodzono się równieąna 
robocze przyjęcie terminu "zbiór uprawnień" /zamiast "Ka 
rta Portowca"/. W tym momencie możliwość dalszych nego­
cjacji została wyczerpana. W oświadczeniu KKK Pracowników 
Branży Portów Morskich NSZZ"Solidarno,ść" z 6.07 czytamy 
m.in.: "Ocena na dzień dzisiejszy bdnośnie realizacji is­
totnych postulatów jest negatywna i nie do przyjęcia.Po­
nieważ wyczerpaliśmy wszystkie możliwe środki załatwienia 
naszej sprawy, zgodnie z decyzją załóg w dn.5.06, o pod­
jęciu akcji protestacyjnej i oświadczeniem KKP wydanym 9. 
06., ogłaszamy w dniu 8.07 w godz.10-11 strajk ostrzegaw­
czy we wszystkich portach morskich i przedsiębiorstwach 
branży morskiej. Jeżeli w ciągu następnych 7 dni nie ot­
rzymamy wiążącej decyzji, KKK określi ponownie odpowied­
ni termin podjęcia strajku właściwego aż do skutku"./BIPS 
6 i 7.07/. 

INICJATYWY SPOtECZNC 
P r o t e s t p r z e c i w k o u s t a w i e o z w . 
z a w.• 26.06 KZ NSZZ"Solidarność" przy Wojskowych Zakła­
dach Uzbrojenia w Żurawicy podjęła rezolucję, w której 
protestuje przeciw dopuszczeniu w projekcie ustawy o zw. 
zaw. w tego typu zakładach możliwości funkcjonowania je­
dynie związków branżowych. Jest to sprzeczne z ideą plu­
ralizmu związkowego, zagwarantowaną w konwencji MOPytips/ 

N i e s p r a w i e d l i w y p o d z i a ł n a -
,g r ó d. KZ NSZZ"Solidarność" w Ministerstwie AGTiOS o-
'raz Rada Zakładowa ZŻ PGK wystosowały do wiceprem.Rakow­
skiego protest, w którym stwierdzają, że kierownictwo mi­
nisterstwa wprowadziło podział nagród bez konsultacji ze 
związkami zawodowymi. Dyskryminuje on pracowników, a pre­
feruje dyrekcję. /"Niezależność", 30.06/ 
V o t u m n i e u f n o ś c i w o b e c d y r e k ­
t o r a Z O Z w R a d o m s k u . 2.07_ walne zebra­
nie delegatów ZOZ w Radomsku rozpatrzyło zarzuty stawia­
ne dyrektorowi i zaakceptowało wniosek Komisji Zakłado­
wej o udzieleniu mu votum nieufności. Zdaniem "Solidarno­
ści" w ZOZ-ie powinien on być odwołany, ponieważ stracił 
zaufanie pracowników. Mimo zaproszenia dyrektor nie przy­
był na walne zebranie /tlx/ 
M a s z y n y i c z ę ś c i z a m i e n n e d l a 
r o l n i k ó w . Centralny Zarząd Dróg i Mostów podjął 
decyzję sprzedaży rolnikom indywidualnym zbędnych maszyn 
1 części urządzeń bez względu na stopień ich zużycia. 
Sprzedaż ma być dokonywana w porozumieniu z NSZZ RI. 
Cena kilograma złomowanego sprzętu ma być nie niższa niż 
7 zł. /SI OKZ NSZZ RI /. 
P e t y c j a d o S e j m u . 28.06 wczasowicze i 
personel Ośrodka Wczasowego/Górnictwa Nafty i Gazu w 
Sanoku/ w Diwiszynie k/Kołobrzegu zaapelowali do pos­
łów o "wniesienie na forum Sejmu sprawy czystości wóc! 
Bałtyku oraz plaż morskich, podjęcie kroków zmierzają­
cych do zahamowania katstrofy ekologicznej, przeanali­
zowanie oraz wstępną realizację programu "Wisła", po­
wołanie Komitetu Obywatelskiego nad torującego stan re­
alizacji poczynań rządu w tym zakresie, uruchomienie 
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rezerw dochodu narodowego oraz ogłoszenie narodowej z-
biórki pieniężnej z przeznaczeniem na ochronę środowis­
ka." /AS/ 

F u n d u s z s p o ł e c z n y " S o l i d a r ­
n o ś c i " 2.07. w siedzibie Regionu Mazowsze w Warsza­
wie, odbyło się robocze spotkanie Rady Fundi,JZU Społeczna 
go KKP NSZZ "Solidarność" w celu przygotowania r.egulaminu 
pracy Rady. Fundusz społeczny - na którym gromadzone są 
wpł-ity z kraju i z zagranicy - przeznaczony ma być na za 
kup leków i żywności oraz wypłaty dla ofiar-klęsk żywio­
łowych /Sin/. 

B r a k p r z e d s z k o l i w B y d g o s z c z y 
W Bydgoszczy brakuje aktualnie ok. 2,5 tys. miejsic w 
przedszkolach. W związku z tym KZ NSZZ "Solidarność" Pra­
cowników Oświaty i Wychowania w Bydgoszczy zwrócił się z 
apelem do wszystkich zakładów pracy, by adaptowały 1 prze 
kazywały pozostające w ich dyspozycji lokale powyżej 50 ro 
kwadratowych na przedszkolne pomieszczenia zastępcze. 
Pnp* ~->t.H; T-.- fait7A nrośh" o pomoc finansowa /T*'™"' 

B u d y n k i n a p o t r z e b y s p o ł e c z n e . 
2_6_.05 Komisja Problemowa ds lokalowych przy* Komisji Koordy­
nacyjnej MKZ NSZZ "Solidarność" w Sieradzu wystosowała a-
pel «3o radnych'MRN w Sieradzu,w którym postuluje przeprowa 
dzenie przeglądu budynków administracyjnych oraz obiek­
tów organizacji polityczno-społecznych pod kątem ich przy 
datności na cele społecznte.Komisja wymienia budynki KW MO, 
budynek KW i KM PZPR,lokal prokuratury,TPPR,budynek byłej 
WRZZ.Nadawcy apelu proponują,by pracownicy urzędujący w w/w 
gmachach przenieśli się do nowowybudowanych budynków KW MO, 
a ich lokale przekazano służbie zdrowia,oświacie i kultu­
rze./"Solidarność" Ziemi Sieradzkiej,19.06/ 

W s p r a w i e b u d y n k u K M P Z P R w 
P i o t r k o w i e . 30.06. i 1.07. odbyły się spotkania 
przeds. "Solidarności" woj-piotrkowskiego z KM i KW 
PZPR. uzgodniono, że decyzję ws przekazania lokalu KM 
PZPR dla ZR "Solidarności" podejmie KW PZPR. 2.07. 
1.07. na posiedzeniu ZR woj. piotrkowskiego powołano ko-
misję do zbadania stanu technicznego i kosztów ewentual­
nego przejęcia lokalu po KM PZPR. 
3.07• Wojewoda piotrkowski zobowiązał się spowodować zwol 
nienie lokalu dla ZR do 10.07. Również 3.07. przew. ZR 
woj.piotrkowskiego M.Lach wydał oświadczenie, w którym 
stwierdza, \że decyzja WZD woj. piotrkowskiego z 13.06. 
o przeniesieniu siedziby ZR z Opoczna do b. siedziby KM 
PZPR przez przedst. delegatury piotrkowskiej. Po wizyta­
cji budynku KM M.Lach stwierdza, iż proponowane "Solidar 
ności." pomieszczenia nie nadają się na siedzibę ZR.' 
/SI woj.piotrkowskiego nr 1 i 2/. 

R e f e r e n d u m w/S p r z e z n a c z e n i a 
b u d y n k i K M - G P Z P R w Z a m b r o w i e . 
2.07• w Zambrowie odbyły się rozmowy władz wojewódzkich 
i miejskich z przedstawicielami Zarządu miejscowego od­
działu NSZZ "Solidarność" w sprawie przeznaczenia budynku 
KM-G PZPR na potrzeby społeczne. Wobec nieustęliwego sta­
nowiska władz uzgodniono, że do 10.07. przeprowadzi się 
referendum w tej sprawie wśród członków partii miasta 
Zambrowa. Jednocześnie "Solidarność" zastrzegła sobie pra 
wo do .przeprowadzenia referendum ogólnopolskiego. Miesz­
kańcy Zambrowa wypowiedzą się czy budynek KM-G PZPR chcą 
przeznaczyć na potrzeby służby zdrowia, na przedszkole, 
szkołę muzyczną czy też pozostawić go w gestii dotychcza­
sowego użytkowanika. Na spotkaniu określono ostateczne 
terminy niezrealizowanych dotychczas postulatów oraz zgło 
szono wniosek o wprowadzenie reglamentacji środków piorą­
cych, tytoniu i alkoholu. /tlx/. 

W s p r a w i e t r a n s m i s j i z 
o b c h o d ó w r o c z n i c y p o z n a ń s k i e ­
g o C z e r w c a . 30.06. Prezydium ZR w Kaliszu wyra­
ziło stanowczy protest wobec zlekceważenia przez kierow­
nictwo Komitetu d/s RiTV żądania dot. bezpośredniej tran­
smisji z uroczystości odsłonięcia Pomnika Ofiar Czerwca 
1.956 r. W oświadczeniu czytamy, m.in.: "Oburzenie ludz 
pracy naszego regionu bdzi fakt, że tak ważne wydarzenie 
w życiu społeczno-politycznym nie analazło należytego 
miejsca na antenie PRiTV przy jednoczesnym wielogodzinnym 
okupowaniu całych programów konferencjami wojewódzkimi 
PZPR" /BiPS/. 

R o c z n i c a p o g r o m u w K i e l c a c h . 4.07. 
z inicjatywy Zarządu Regionu Świętokrzyskiego NSZZ"Soli-
darność" odprawiona została w Bazylice Katedralnej w Kie­
lcach msza święta w intencji Żydów zamordowanych w czasie 
pogromu. W komunikacie na ten temat czytamy: "W dniu 4 
lipca 1946 r., mimo końca apokalipsy II wojny - nienawiść 
zwyciężyła raz jeszcze ... znów polała się krew zabitych 
i rannych Żydów. Przyszła na nich śmierć z najmniej ocze­
kiwanej strony, od ludzi, z którymi mieli przecież żyć 1 
pracować już na wolności", oświadczenie w związku z 35 
rocznicą pogromu Żydów w Kielcach wydała też redakcja 
"Solidarności Świętokrzyskiej"./tlx/ 
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P r o t e s t y w/s z j a z d u Z.P. "G r u n w a 1 d" 
2.07 po otrzymaniu wiadomości o planowanym w Olrztynie w 
dniach 4.1 5.07, zjeździe Zjednoczenia Patriotycznego 
"Grunwald" Prezydium Zarządu Regionu Warmińsko-Mazurskie­
go zaprotestowało przeciwko organizowaniu takiej manifes­
tacji na terenie województwa 1 zaapelowało do innych re­
gionów o poparcie. Zdecydowanie potępiając działalność 
ZP"Grunwald" Zarząd Regionu zwrócił się do społeczeństwa 
Olsztyna o zachowanie spokoju i nieuczestniczenie w żad­
nych imprezach tej orqantzacji, zmierzających do naruszę 
nia spokoju w okresie wyborów w "Solidarności" 1 przed IX 
Zjazdem PZPR. /tlx/ 
3.07 protest ZR Warmińsko-Mazurskiego poparł wałbrzyski 
oddział "Solidarności" Regionu Dolny Śląsk. Zjazdowi ZP 
"Grunwald" przekazano apel o niedawanie posłuchu i wiary 
"grupce ludzi", którzy szermując hasłami patriotycznymi 
chcą reaktywować nacjonalizm i antysemityzm. /tłx/ 

r c ó c e n i e o b y w a t e l s t w a 
f Ęt ć d c o m P o l s k i W a l c z ą c e j . 

29.06.Zarząd Stowarzyszenia Adwokatów i Aplikantów Adwo-
O p r z y 
p r z y 
29.06.Zarząu stowarzyszenia MawuKacow i apiisantow Aawo-
kackich Okręgu Łódzkiego postanowił zwrócić się do Sejmu 
i Rady Państwa o anulowanie uchwał pozbawiających obywa­
telstwa polskiego dowódców AK oraz polskich sił zbrojnych 
na Zachodzie. /tlx/ 
Z m i a n y n a z w u l i c . Miejska Rada Narodowa,w 
Ozorkowie przychyliła się do( wniosku NSZZ "Solidarność" i wydała decyzję zmieniającą' nazwy ulic: ul.«zierżyńskie-
go na al. Kardynała Wyszyńskiego, ul.Zielony Rynek na ul. 
ks.Stypułkowskiego, ul.Wysoką na ul.,im.gen.Sikorskiego, 
ul.Parzęczewską na ul. Konstytucji 3-go Maja. /tl,x/ 

WŁADZA A SPOŁECZEŃSTWO 

S p o a n i e Z R P o d b e s k i d z i a 
z K w P Z P R . 2.07. na spotkaniu przedstawicieli Za­
rządu Regionu Podbes'kidzia z nowowybrar.ym Sekretariatem KK 
PZPR i sekretarzem KM PZPR w Bielsku-Białej omawiano bie­
żące sprawy regionu oraz ustalono tryb i terminy przyszły;! 
spotkań. Odbywać się one będą raz na miesiąc, w różnych 
miejscowościach województwa w miarę możliwości w zakładach, 
pracy. Powołano stały zespół roboczy dla przygotowywania 
tematyki spotkań. Z inicjatywy Sekretariatu KW PZPR zasta­
nawiano się nad sytuacją na rynku żywności i artykułów 
pierwszej potrzeby - zdaniem Sekretariatu jest ona b.zła, 
szerzy się spekulacja i nadal uprzywilejowane są małe gru­
py ludności . Poruszono sprawę dodatkowej powierzchni miesz 
kantowej. Obie strony uznały, że ponadnormatywna powierzch 
nia zajmowana przez administracje zakładów i instyturji 
powinna być przekazana ludności. Omówiono również braki 
w zaopatrzeniu przedsiębiorstw w materiały 1 surowce. 
Przedst. Zarządu Regionalne- przyjęli propozycję Sekre­
tariatu wspólnych działań dJ - poprawy w tej dziedzinie. 
Przedstawiciele ZR ocenili negatywnie pracę Urzędu Wo­

jewódzkiego i terenowych ogniw administracji, podnosząc 
m.in. sprawę mianowania wicewojewodów przez wojewodę bez 
konsultowania się nie tylko ze społeczeństwem ale nawet 
z radnymi WRN, nierzetelnego realizowania przez wojewodę 
porozumienia postrajkowego z 6.02. /patrz: AS nr 2,9.10-
11/ mianowania kuratora woj. bez konsultacji z pracowni­
kami oświaty, marnotrawstwa przy inwestycjach komunalnych 
katastrofalnego stanu woj.służby zdrowia, złej organiza­
cji sprzedaży opału oraz skupu i przetwórstwa mleka.Wska­
zali na opieżzałe prowadzenie przez Prokuraturę dochodzeń 
wobec winnych nadużyć ujawnionych przez Komisję Mieszaną 
WRN i MKZ "Solidarności" działającą na przełomie lat 80/81 
Przytoczyli przykłady przedwczesnego umorzenia śledztwa, 
co stanowi pogwałcenie porozumień postrajkowych. "Soli­
darność" zaproponowała, aby tygodnikowi PZPR "Kronika" 
przywrócić status regionalnego pisma społeczno-publicysty 
cznegó i przekształcić je w wydawnictwo niezależne, na cc 
uzyskali odpowiedz', że w obecnej sytuacji jest to nie­
realne. Przedstawiciele ZR zaprotestowali przeciwko pow­
tarzającym się przypadkom przeprowadzania przez funkcjo­
nariuszy SB rozmów z członkami "Solidarności" oraz prze­
ciw coraz częstszemu uniemożliwianiu korzystania przez 
KZ-ty "Solidarności" z zakładowych środków przekazu. 
Przedstawili również fakt pobicia 26.00. M.Podoska, dzia­
łacza "Solidarności" z Koła przy Stowarzyszeniu PAX w 
Bielsku-Białej /pobitemu zabrano teczkę z dokumentami,ale 
zostawiono pieniądze/. Przedst. KW PZPR przyrzekli wyjaś­
nienie tej sprawy. /tlx/ 
Ws w y b o r u p r e z y d e n t a w 
T o m a s z o w i e M a z o w i e c k i m 1.07. 
Zarząd Regionalny NSZZ "Solidarność" woj.piotrkowskiego 
zażądał ymieważnlenia wybrorów na prezydenta miasta Toma­
szów Mazowiecki. Zdaniem ZR należy umożliwić społeczeństw! 
zgłoszenie własnych kandydatów, jak również przedstawić 
kandydatów proponowanych przez władze i przeprowadzić po­
nowne wybory /tlx./ 

K a n d y d a t " S o l i d a r n o ś c i " n a 
s t a n o w i s k u ' n a c z e l n i k a N y s y . 
16.06. władze administracyjno-polityczne Nysy zwróciły 
się do MKZ NSZZ "Solidarność" z prośbą o zaopiniowanie 
kandydatur na stanowisko naczelnika Urzędu Miasta i Gminy 
w Nysie. Przedstawiono kandydatury wysunięte przez PZPR, 
SD i ZSL. Zarząd MKZ wysunął własną kandydaturę proponu­
jąc na to stanowisko bzłonka prezydium MKZ H.Stępnia. 
/"Solidarność" Nysa 22.06/. 

SAMORZĄD PRACOWNICZY , REFORMA GOSPODARCZA 

S t r a j k W P L L L 0 T. 6.07 KZ przy PLL LOT 
rozszerzona o przedstawicieli Kół Zakładowych podjęła 
uchwałę ó przeprowadzeniu 9.07 w godz.8-12 strajku os­
trzegawczego. Gotowość strajkowa w PLL LOT obowiązuje 
od T.Ol, od 8.07 prowadzona będzie akcja u' L.kowa dla 
pasażerów. Strajk właściwy wyznaczono na 2' ,7. W uch­
wale stwierdza się, że decyzje te zostały podjęte po 
wyczerpaniu wszelkich możliwości negocjacji 1 odrzuce­
niu przez rząd proponowanych rozwiązań kompromisowych. 
Akcja strajkowa została podjęta dla poparcia decyzji 
KSR o wyborze dyrektora /patrzs AS nr 22, s.207 / ora* 
poparcia idei samorządności i samodzielności przedsię­
biorstw. W ostatnich tygodniach delegaci załogi LOT i 
prowadzili liczne negocjacje z przedstawicielami rządu. 
Trzykrotnie rozmawiano z wlcemln.komunikacjiRaczkows- I 
kim 1 z mln.Zajfrydem, dwukrotnie z wlceprerti.Rakowskim. 
W związku z podnoszoną przez stronę rządową argumen^a^ 
cją, że dyrektor LOT-u musi reprezentować nie tylko in­
teresy załogi, ale również "nadrzędny interes kraju", 
jako że przedsiębiorstwo to spełnia również ważne fun­
kcje w systemie obronnym kraju i Układu Warszawskiego-
- przedstawiciele załogi zaproponowali powołanie Rady 
Nadzorczej, której kompetencje obejmowałyby decyzje w 
sprawach "wyższych Interesów", nie zgodzili się nato­
miast na to, aby miała ona wpływ na gospodarczą dzia­
łalność firmy. Podczas rozmów 3.07 wiceprem.Rakowski 
oświadczył, że sprawę wyboru dyrektora traktuje jako 
element walki o władzę w kraju i że decyzja rządu jest 
ostateczna. /AS/ 
P o p a r c i a d l a z a ł o g i L 0 f - u. 
ItSZi KZ NSZZ "Solidarność" "Chemoinstalu" wyraziła, po­
parcie dla załogi PLL LOT w związku z wyborem dyrektora 
/patrz: AS nr 22, s. 207/. W Oświadczeniu czytamy: "uwa­
żamy, że jedynie człowiek wybrany i zaakceptowany przez \ 
załogę może reprezentować jej interesy i liczyć na popar-i 
cie załogi przy realizacji zadań". /"Niezależność z 2.07J 
Podobnie wypowiedziała się 28.06. KZ przy Zarządzie Kom 
binatu "Polsrebro" o az 3.07. Okręgowa Komisja Koordyna­
cyjna "Solidarności" PKS woj. kieleckiego 1 radomskiego, 
któr.a zadeklarowała gotowość podjęcia akcji protestacyj­
nej w tej sprawie. Jednocześnie OKK PKS poinformowała1, 
że załoga PKS również wybrała dyrektora naczelnego,.co 
zostało zaakceptowane przez władze zwierzchnie. /tlx/-. 
6.07.' utworzona, w tym dniu Reg. komisja Porozumiewawcza 
Ra3~Pracowniczych Regionu Mazowsze, reprezentująca 176 
zakładów, podjęła uchwałę, w której domaga się zatwierdź1*' 
nia wybranego prez załogę dyrektora LOT-u. /AS/ 
S p o t k a n-1 e s a m o r z ą d ó w r e g i o n u 
w r o c ł a w s k i e g o . 1.07. we wrocławskim Dolme-
lu odbyło się spotkanie przedstawicieli samorządów praco 
wniczych działających na terfenie regionu. Tematem dyskus 
ji był projekt ustawy o przedsiębiorstwie społecznym 
oraz pozostałe dokumenty opracowane prKez Sieć wiodących, 
zakładów pracy /patrz: AS nr 19, s. 204/. Wybrano przed­
stawicieli samorządów, którzy przedstawią uzgodnione 
stanowisko na Ogólnopolskim Zjeździe Samorządów Pracow, 
niczych 8.07. w Stoczni Gdańskiej /BIW/. 

P o w o ł a n i e R e g i o n a l n e j K o m i s j i P o r o -
z u m i e w a w c z e j R a d P r a c o'w n i c ż y c h R e ­
g i o n u M a z o w s z e . 6.07 w siedzibie Mazowsza odbyło 
się spotkanie przedstawicieli 173 Rad Pracowniczych i Ko­
mitetów Założycielskich Samorządów, działających w regio­
nie. W spotkaniu wzięli udział ekspert KKP J.Kurorf 1 OPSJi 
S.Jakubowicz. Głównym punktem obrad była dyskusja nad po­
wołaniem terenowej reprezentacji samorządów. Celowość jej 
utworzenia motywowano koniecznością istnienia .ciała, któ­
re pmmagałoby w tworzeniu samorządów oraz koordynowało 
działalność .już istniejących /informacja, wypracowanie 
ramowych projektów Statutu, działalność interwencyjna,na­
cisk na właściwy kształt ustaw o samorządzie i przedsię­
biorstwie/. Zdecydowano, że Komisja Porozumiewawcza nie 
będzie władzą dla poszczególnych samorządów, lecz jedynie 
organem usługowym i forum dla uzgadniania wspólnego ich 
stanowiska. W dyskusji podkreślano, że brak terenowej i 
krajowej reprezentacji zaważył na upadku Rad Pracownie, 
czych po 1956 roku /doc.Jakubowicz/. Stwierdzono, że tyl­
ko skoordynowany ruch samorządowy będzie siłą gwarantują-

/ 



I N F O R M A C J E T Y G O D N I A 
cą reformę systemu, uspołecznienie środków produkcji, 
przeprowadzenie reformy i stabilizację gospodarki /J.Ku­
roń/! Kompetencje 1 sposób działania reprezentacji samo-

i rządów określono w uchwale konstytuującej Regionalną Ko-
misje. Porozumiewawczą Rad Pracowniczych /patrz i Dokumen­
ty, *,30ł/. Konkurencyjną propozycję ^tworzenia Federacji 
Rad Pracowniczych, która wystąpiłaby z wnioskiem o reje­
strację, odrzucono. Rejestracja taka mogłaby się obecnie 
odbyć tylko w oparciu o ustawę o stowarzyszeniach, co 
jest równoznaczne z podporządkowaniem terenowej adminis­
tracji. Po wysłuchaniu informacji nt. konfliktu załogi 
LOT-u ż Ministerstwem i zamierzWiej akcji protestacyjnej 
/patrz: Informacje Tygodnia, s. i AS nr 20, s.206,AS 
nr 22 s.207/ zebrani jednogłośnie uchwalili poparcie dla 
decyzji załogi LOT-u o wyborze dyrektora oraz dla Rady 
Pracowniczej POLIMEX-CEKOP, która walczy o odwołanie dy­
rektora, narzuconego jej przez Ministerstwo. Podjęto też 
uchwałą ws. dyskutowanych w Sejmie projektów ustaw o sa­
morządzie i przedsiębiorstwie, domagając się ich zmiany, 
umożliwienia Radom Pracowniczym zarządzania zakładem oraz 
skorelowania ich praw z samorządową wersją reformy. Li­
czni dyskutanci deklarowali poparcie dla projsktu ustawy 
o przedsiębiorstwie społecznym, opracowanego przez Sieć 
wiodących zakładów pracy /patrz: AS nr 19, s.306 i AS nr 
22, s.301/. Dyskusję nad tym projektem, wybór Komitetu 
Koordynacyjnego reprezentującego RKPRP oraz powołanie 
grup roboczych przełożono na drugą część zebrania, która 
odbędzie się 13.07. Oprać. W.Kamiński 

K Z P a f a w a g-u w/s u s t a w y o 
s a m o r z ą d n i e . 11.06. KZ "Solidarność" wrocław­
skiego PAFAWAG-u złożyła apel do posłów "0 wstrzymanie 
prac nad rządowym projektem ustawy o samorządzie" i za­
poznanie się z projektem opracowanym przez sieć wiodą­
cych zakładów NSZZ "Solidarność", w którym samorząd ma 
zagwarantowane uprawnienia do zarządzania przedsiębior­
stwem. /BiPS, 6.07/. 

.-.. 8Tp o t k a n l e p r z e d s t a w i c i e l i 
K Z w a r s z a w s k i c h p r z e d s i ę b i o r 
$ t w b u d o w n i c t w a p r z e m y s ł o w e ­
g o w s. s a m o r z a d ó w p r a c o w n i ­
c z y c h . 1.07. odbyło się w Warszawie; spotkanie in­
formacyjne przedstawicieli KZ NSZZ "Solidarność" pięciu 
warszawskich przedsiębiorstw budownictwa przemysłowego 
i KZ przy Zjedn. Bud. Przem. "Centrum",jpoświęcone prob­
lemom organizowania samorządów pracowniczych w przedslę 
blorstwąch budowlanych, Inżynieryjnych 1 instalacyjnych 
budownictwa przemysłowego. Wymieniono informacje o two­
rzeniu się samorządów pracowniczychiw dwu przdslęblorst-
wach , opracowano projekty samorządu pracowniczego i or­
dynacji wyborczej załogi a w jednym przeprowadzono wybo­
ry delegatów. W czasie dyskusji przedstawiciele 4 KZ-ów 
wypowiedzieli się za samorządem mającym idecydujący głos 
w podstawowych sprawach przedsiębiorstw^, * podkreśle­
niem prawa do wybierania, kontrolowaniajdriałalności 
oraz odwoływania dyrektora naczelnego. Przedstawiciel je 
dnego z-KZ-ów oświadczył, że w jego KZ z(ro«lziły się wąt­
pliwości, czy w aktualnej sytuacji społeczno-gospodar­
czej kraju celowy jest pośpiech w powoływ*riiu samorządu 
w warunkach, gdy załoga.przedsiębiorstwa wykonastwa bu- j 
dowlanego nie może ponosić odpowiedzialności za obecną 
wysoce deficytową działalność gospodarczą pwojego przed­
siębiorstwa, wynikając* przede wszystkim z wadliwej stru 
ktury cen materiałów budowlanych, wyrobów i gotowych o-
biektów oraz notorycznie występujących braków paliw i. 
energii, ich dotkliwego limitowania, ograniczania lub 
opóźniania niezbędnych dostaw, a także chronicznego bra­
ku części zamiennych do maszjfli i sprzętu budowlanego, 
Zebrani postanowili - w Celu ułatwienia wymiany doświad­
czeń 1 zespolenia działań przygotowawczych - powołać sta> 
ły punkt kontaktowy dla przedstawicieli KZ-ów z przedslę' 
biorstw budowlanych; Inżynieryjnych, instalacyjnych bu­
downictwa przemysłowego. /AS// 

U c h w a ł a P o l m b z b y t i L u b ł i n 
9.06 w Lublinie załoga POSICZ IpOLMOZBYT podjęła uchwałę 
o wystąpieniu przedsiębiorstwa ze Zjednoczenia Przemysłu 
Motoryzacyjnego POLMO z dniem li.̂ 06.W uzasadnieniu decyzji 
czytamy: "- Dotychczasowa działalność ZPMot POLMO prefero­
wała Interes producentów,nie licząc się z interesami od­
biorców.Brak było skutecznych działań ze Btrony ZPMot na 
rzecz poprawy zaopatrzenia rynku motoryzacyjnego w części 
zamienne. - Biurokratyczne działania ZPMot przez CTHM Pol­
mozbyt doprowadziły do zaniku właściwei roli i strefy 
działania Polmozbyt. - Ciągłe faworyto anie produkcji 
przy jednoczesnym lekceważeniu praw rynku doprowadziło do 
poważnego obniżenia jakości wyrobów finalnych i części za­
miennych, jak również eliminowało rytmiczność dostaw. - Po­
stawa ZPMot uniemożliwiała wprowadzenie w życie ustawy o 

należytej jakości wyrobów. - Decyzje Komisji mediacyjnej 
działającej przy ZPMot Ł sto nie były respektowane przez przemysł, :igdy nie posiadały uzasadnienia prawnego. - Wy­
stąpienie ZPMot do Ministerstwa Przemysłu maszynowego z 
wnioskiem o przekazanie sprzedaży samochodów ich producen­
tom nie uwzględnia interesu społecznego konsumenta".Zało­
ga z Lublina proponuje dyrekcji CTHM Polmozhyt w Warsza­
wie wydzielenie Polmozbytu z ZPMot,popierając tym samym 
stanowisko POSICZ Jelcz z 5.06.Uchwałę podpisali: Tymcza­
sowa Rada Pracownicza,KZ NSZZ "Solidarność",RZ ZZ Metalow­
ców,POP PZPR i ZZ ZSMP./£Serwis Informacyjny" PP. Polmozbyt 
Toruń,24.06/. 
T y s k a i n i c j a t y w a 6^07^ KZ Zakładów, 
Piwowarskich w Tychach zwróciła się do dyrekcji z propo 
zycją, by w związku z wyczerpywaniem się koncentratu do 
produkcji coca-coli i wobec braku możliwości zakupu go 
w b.r., podją.-.'- produkcję wody mineralnej dla zakładów 
pracy. Pozwoliłoby to na właściwe wykorzystanie parku 
maszynowego oraz zapobiegłoby redukcji etatów wśród wy­
soko kwalifikowanej załogi. KZ zobowiązała się bronić 
interesów załogi i przedsiębiorstwa wszelkimi możliwy­
mi sposobami - do akcji strajkowej włącznie. /SIM/ 

Z a m k n i ę c i e z a k ł a d u r o l n e g o 
Jak podaje przewodniczący KZ "Solidarności" przy Zakła­
dzie Rolnym w Choszcznie /woj.gorzowskie/ 30.06. po po­
łudniu dyrektor Zakładu poinformował załogę, że z dniem 
1.07. zakład przestaje istnieć. Decyzja została podjęta 
bez konsultacji z załogą i wbrew jej woli. 18 osób pozba­
wiono pracy bez uprzedzenia. Komisja Zakładowa zwróciła 
się do Działu Interwencji ZR w Gorzowie z prośbą o pomoc. 
/tlx/ 

W OBRONIE KONSUMENTA 

W s p r a w i e r e g l a m e n t a c j i. 1 ..07. Zarząd 
Regionu Śląska i Zagłębia zaprotestował przeciwko "pró­
bom, dzielenia społeczeństwa w zależności od regionu, braj 
nży, charakteru zatrudnienia, pozycji społecznej"•za po­
mocą dodatkowych przydziałów towarów reglamentowanych. 
Zażądano natychmiastowej realizacji zaległych dostaw 
tych artykułów pierwszej potrzeby z rozdzielnika centrali 
nego i ujawnienia rezerw mięsa, mleka i środków piorącycl 
oraz "zablokowania spływu masy towarowej na czarny rynek 
ze szkodą dla systemu reglamentacyjnego". Zarząd domaga 
się też ustalenia wyższych norm żywnościowych dla naj-
ciężej pracujących oraz - wobec braku filtrów i bibułek 
do papierosów - postuluje sprzedaż luzem tytoniu, któ­
rego według oficjalnych informacji nie brakuje. /tlx/ 
3^07.na spotkaniu roboczym Prezydium ZR "Solidarności" 
woj. piotrkowskiego z kierownictwem Urzędu Wojewódzkie­
go w Piotrkowie uzgodniono m. In.,że do 15.07. wojewoda 
przedstawi projekt wprowadzenia w sierpniu reglamentacji 
środków piorących, kawy i niektórych słodyczy. Wojewoda 
podejmie też starania o zwiększenie przydziałów mleka 
w proszku dla dzieci oraz tłuszczy. W drugiej połowie 
bm odbędzie Się kolejne spotkanie" nt.Ueglamentacji. /SI 
ZR woj Piotrkowskiego nr 2/ 
4 ..07.Zarząd Regionalny NSZZ "Solidarność" Podbeskidzia 
zwrócił się do premiera PRL, gen. W.Jaruzelskiego * •pa­
lem o zwiększenie dostaw art. deficytowych , których nia 
wystarcza dla pełnej realizacji zaopatrzenia "kartkowego. 
ZR stwierdza:"nie mamy nic przeciwko większym przydzia­
łom żywnośpi dla górników, chcemy tylko, aby w naszym 
regionie wszystkie kartki miały pokrycie w towarze./tlx/ 
3.07. Komisja Zakładowa "Solidarności" przy zakładach 
"Predom-Romet" w Bydgoszczy wydała oświadczenie protestu­
jące przeciw podpisaniu 11.06. przez Grupę Roboczą KKP 
bez konsultacji z członkami Związku, porozumienia w/s 
zmian systemu reglamentacji i mięsa i jego przetworów 
/patrz: AS nr 20, s.303/. 
W oświadczeniu stwierdza się również,że nledopuszcza ne 
jest podejmowanie decyzji wyłącznie na podstawie głosu 
ekspertów, co •• zdaniem KZ "Predom-Romet" - miało miejsce 
22.06. na III sesji_ Krajowej Konferencji ds Żywności w 
Bydgoszczy /porównaj: AS nr 22, s.207-208/. KZ żąda: 
1. natychmiastowego poddania pod dyskusję i ocenę człon­
ków Związku porozumienia w/s zmian systemu reglamentacji 
mięsa i jego przetworów, 2. w przypadku negatywnej oceny 
porozumienia - powierzenia spraw żywności innemu zespoło­
wi i wszczęcia ponownych negocjacji z Rządem w tej spra­
wie. 3. opracowania sprawnego systemu przekazywania infor 
macji. /tlx/ 
A p e l ws. h a n d l u w y m i e n n e g o i 
w ł a s n e g o z a o p a t r z e n i a , 29.06. Prezy­
dium Zarządu Regionalnego Ziemi Łódzkiej w związku z pow­
szechnymi brakami w zaopatrzeniu wystosowało, aple do KZ-*ó' 
aby "nie przejmowały funkcji zaopatrzeniowców, rodzielni-
ków i sprzedawców tych towarów na terenie swoich zakła- • 

i / 
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lów". Działalność taka - zdaniem Prezydium ZR - może przy 
>-rócić dawne dysproporcje między regionami i skłócić spo­
łeczeństwo. Handel wymienny miedzy zakładami nie jest w 
stania zapewnić stałych dostaw, zagwarantować odpowied­
niego transportu i warunków przechowywania, co w konse­
kwencji prowadzi do marnotrawstwa. Wszystko to może odwró­
cić uwagę organizacji zakładowych od działań zmierzającycl 
io poprawy sytuacji społecznej i gospodarczej. /BiPP nr. 

0 ż y w n o ś ć d l a Ś l ą s k a 30.06. w Hucie 
Batory w Chorzowie odbyło się z udziałem przedstawicieli 
Zw.2aw. hutników oraz ogniw zakładowych "Solidarności" ze 
branie. Skierowano list do premiera Rządu apelujący o 
natychmiastową poprawę sytuacji rynkowej na Śląsku, szcze' 
golnie jeśli chodzi o artykuły spożywczo. Autorzy listu 
ostrzegają, że jeśli do 13.07. władze nie podejmą w tej 
izledzinie skutecznych działań, na Śląsku podjęta zosta­
nie akcja protestacyjna polegająca na wstrzymaniu wysyłki 
towarów produkowanych w Chorzowie poza granice regionu. 
/BIPS, 3.07 /. 3.07 
Grupa Robocza ds Żywności NSZZ "Solidarność" wystąpiła 
do władz NSZZ RI "Solidarność" o przekazanie w trybie 
interwencyjnym w sierpniu przez rolników indywidualnych 
220 tys. kartek mięsnych "R" na rzecz pracowników doło­
wych w kopalniach."Pozytywna odpowiedź na ten apei Syla­
by pięknym dowodem prawdziwego sojuszu robotniczo-chłop-
skiego" - stwierdzają autorzy.W wypadku podjęcia tej ak­
cji górnicy otrzymaliby dodatkowo 7 kg mięsa oraz peł­
nowartościowy posiłek regeneracyjny./tlx/ 
Załoga Zakładów Górniczo-Hutniczych "Bolesław" w Buko­
winie k/Oikusza wysłała na ręce Jaruzelskiego,Kani i 
KKP prośbę o natychmiastową interwencję w związku z ka­
tastrofalną sytuacją zaopatrzenia w artykuły żywnościo­
we w' Olku^u i okolicach.nornicy w Olkuszu żądają przy­
działu dr, -.kowej żywności i papierosów jak dla górni­
ctwa węglo go oraz przywilejów zgodnie z układem zbio­
rowym górn^jtwa dotyczących deputatu węglowegoś/BIPS, 
1.07/ 
W s p ó ł p r a c a r o l n i k ó w z g ó r n i k a 
m i . W lipcu rolnicy zrzeszeni w NSZZ RI "Solidarność" 
w regionie rzeszowskim przekazali s-woje kartki żywnościo­
we górnikom w zamian za węgiel. Ąpr&Ąto, ftX3u *vwa, Itnyi, A*-Ol 

Ż y w n o ś ć d l a p r a c o w n i k ó w p r z e m 
w i s k o z o w e g o . 28.06. NSZZ "Solidarność" Zakła­
dów Włókien Chemicznych "Chemitex Wistom" w Tomaszowie 
Maz. wystąpiła. - za pośrednictwem KKP -- do rządu PRL o 
zastosowanie preferencji żywnościowych dla pracowników,bo­
wiem brak żywności doprowadził do zwiększenia zachorowań 
zawodowych. /Bi.PS/ 

T r u d n o £ś c i z a o p a t r z e n i o w e w J a ­
r o s ł a w i u. NSZZ "Solidarność" w Jarosławiu informu­
je o dużych trudnościach w zaopatrzeniu w art. spożywcze. 
Reklamacje w wydziale handlu dotyczące niewłaściwej dys­
trybucji kwitowane są stwierdzeniem:"idźcie do"Solidarno-
ści", oni teraz rządzą". Od tygodnia brak chleba, 
którego codzienny wypiek zabierany jest przez samochód 
dostawczy wojsk radzieckich./ SI BIPS nr 112,29.06./ 

N a d w y ż k i p ł o d ó w r o l n . y c h . Wg infor­
macji MKZ w Jarosławiu punkty skupu na terenie jego 
działania odmawiają przyjmowania młodych ziemniaków 
twierdząc, że rynek całego kraju jest nasycony płodami 
rolnymi. W związku z tym MKZ dysponuje nadywyżkami w 
ilości 20-25 ton młodych ziemniaków w cenie 
ok 15 zł/kg dniennie i prosi wszystkie zainteresowane 
MKZ-y o skontaktowanie się w celu zorganizowania ich 
dystrybucji. /tlx / 
W s . b r a k ó w w z a o p a t r z e n i u w p a ­
p i e r o s y . 1.07. i 2.07. w Gdańsku odbyły się zorgani­
zowane przez Sekretariat KKP i OPSZ spotkania robocze z 
przedstawicielami KZ-ów NSZZ "Solidarność" wszystkich 
wytwórni wyrobóv tytoniowych oraz kooperantów.Omawiano 
przyczyny braku papierosów na rynku.Uzależnienie produ­
kcji papierosów od importu /maszyny,części zamienne,ce-
luloza,kleje,bibułki - krajowa się nie nadaje do iiiipOir 
towanych maszyn/ uniemożliwia przy obecnych trudnoś­
ciach dewizowych zapewnienie ciągłości produkcji.Nieprze­
myślany rozdział maszyn utrudniający przeprowadzenie 
remontów 1 uzupełnienie części zamiennych oraz szkolenie 
pracowników,fatalne warunki bhp,przestarzały park maszy­
nowy - wszystko to doprowadziło do spadku produkcji pa­
pierosów o 13-15%.Zebrani postanowili ograniczyć ilość 
dystrybutorów papierosów do dwóch /kioski RSW "Prasa" 
i GS "Samopomoc Chłopska"/,rozważyć możliwość wprowadze­
nia sprzedaży papierosów w opakowaniach po kilkadzie-
sląt-kilkaset sztuk(przeprowadzić rozmowy w sprawie za­
kupu brakującej bibułki do produkcji seryjnej,nie dopu­
ścić do sprzedaży papierosów instytucjom poza normal­
ną dyrtrybucją.Wnioski zostaną przedstawione Prezydium 
KKP 1 będą stanowić podstawę, do wszczęcia rozmów^z re­
sortem 1 rządom./tlx/ 

Załoga Zakładów Przemysłu Tytoniowego w Czyżynach wystą­
piła z inicjatywą zaprzestania produkcji papierosów 
"Marlboro",których wszystkie składniki pochodzą z im­
portu i przeznaczenia części dewiz na zakup brakującej 
bibułki do papierosów krajowych.Załoga ZPT znajduje Bię 
pod stałym naciskiem najróżnlejszch zakładów pracy nie­
ustannie proponujących swe usługi i wyroby w zamian za 
dostawy papierosć././"Goniec Małopolski" nr 36 z 24.06/ 
3Ł07.na spotkaniu Prezydium ZR "Solidarność" woj. piotr­
kowskiego uzgodniono zasady reglamentacji.papierosów. 
W lipcu każdy dorosły mieszkaniec województwa otrzyma 
11 paczek. 
3 ..07. Prezydium ZR w Pile oświadczył^. • ż doniesienia 
prasowe, jakoby pilska "Solidarność" '.ziła zgodę na 
proponowany przez Urząd Wójewód ki s; • reglamentacji 
papierosów, są nieprawdziwe. Oświadczenie protestuje 
przeciwko traktowaniu województwa pilskiego "inaczej jak! 
inne regiony kraju" i stwierdza, iż minimalną normę do 
przyjęcia stanowi 10 papierosów dziennie dla dorosłego 
obywatela regionu. /tlx/ 
3QiQ6_i KZ przy ZPW "Bawelana" zwrócił się do władz mias­
ta o wprowadzenie reglamentacji papierosów. 
3_iQZi KZ NSZZ "Solidarność" Zakładu Przetwórstwa Hutnlczfl 
go w Bochni zwróciła się do wszystkich członków Związku 
z apelem o poparcie protestu dotyczącego reglamentacji 
wyrobów tytoni owych w wytypowanych zakładach pracy'woj. 
tarnowskiego. W apelu czytamy m.in.: "reglamentacją po­
winni być objęci wszyscy obywatele województwa, którzy 
ukończyli 18 lat i wyrażą na to zgodę" /tlx/ 
3.07. Oddział NSZZ "Solidarność" w Zambrowie zaprotesto­
wał przeciw zróżnicowaniu norm reglamentacji papierosów 
w poszczególnych województwach, żądając ich ujednoliceni* 
W województwie łomżyńskim przydział wynosi 3 paczki na 
10 dni. /tlx/ 

R e g l a m e n t a c j a a l k o h o l u . OBSZ regionu 
Świętokrzyskiego przeprowalził badania opinii publicznej 
nt reglamentacji alkoholu. Ponad 90%-ankietowanych wypo­
wiedziało się za reglamentacją wódki / dla osób powyżej 
21-go roku życia/. Około 85% badanych było zdania, że 
wprowadzenie kartek zmniejszy konsumpcję wódki oraz og­
raniczy pokątny handel. 65 % domaga się sprzedaży jedne­
go litra alkoholu miesięcznie na osobę, 34% - pół litra. 
W przypadku rezygnacji z przydziału wódki uprawnieni do 
jej zakupu powinni mieć w zamian - według wszystkich an­
kietowanych możliwość zakupu słodyczy, kawy, cukru./tlx/ 
30..06. KZ przy ZPB "Bawelana" w Białej Podlaskiej wystą­
piła do władz miasta 1 województwa z wnioskiem o wprowa­
dzenie reglamentacji napojów alkoholowych powyżej 4̂ >% 
dla osób pełnoletnich.(*u) 
0 d łiQZ- Urząd Miejski w Piotrkowie wprowadził na czas 
jednego miesiąca reglamentację sprzedaży alkoholu, przyz-j 
nająć pół litra wódki i jedną butelkę wina na osobę, któ­
ra ukończyła 18 lat. Zamiennie można kupić zamiast pół 
litra wódki pół kg cukierków czekoladowych lub 100 g ka­
wy /BIPS/ 
Z inicjatywy Terenowej Komisji(Koordynacyjnej we Włosz­
czowej na terenie miasta i gminy wprowadzona została re­
glamentacja alkoholu. /Dziennik Zachodni 1.06./ 
O w p r o w a d z e n i e p r z e d s p r z e d a ż y 
o p a ł u . ' 30.06_ KZ przy ZPW "Bawelana" wystąpiła do 
władz z.wnioskiem o wprowadzenie przedsprzedaży indywi­
dualnych przydziałów opału. Zażądano też powołania spo- . 
łecznej komisji dla kontroli kolejności dostaw onaiu./tl: 

S p r a w a t r a n s p o r t u a r t y k u ł ó w 
p i e r w s z e j p o t r z e b y . Krajowa Sekcja Trans 
portowców Przdsięblorstw Transportu Handlu Wewnętrznego 
NSZZ "Solidarność" zaprotestowała przeciw stwierdzeniom, 
w przemówieniu Ministra Handlu Wewnętrznego z 30.06, w 
których winę za zły stan zaopatrzenia rynku obarczał oh 
sytuację w transporcie, zwłaszcza brak specjalnych samo­
chodów do przewozu dostaw z zagranicy. Autorzy protestu 
podali do wiadomości, że dysponują ilością 500 specjalnyc 
jednostek transportowych o łącznym tonażu 2500 t., z cze­
go jednak część jest wyłączona z eksploatacji. W związku 
z tym - stwierdzają transportowcy -- konieczna jest anali­
za tego staiu zmierzająca do pełnego wykorzystania posia­
danych środ-ców transportu. /"Niezależność" 6.07/. 

M a r n o t r a w s t w o m l e k a . 292.05^ Terenowa Ko­
misja Koordynacyjna NSZZ "Solidarność" Ziemi Wieluńskiej, 
z upoważnienia Komisji Kontroli Społecznej przy MGRN w 
Wieluniu przeprowadziła kontrolę w Zakładzie Mleczarskim 
w Wieluniu, w wyniku której stwierdzono niezagospodaro-
wane nadwyżki mleka. Mleczarnia mogłaby zwiększyć produk­
cję niektórych przetworów mlecznych m.in. śmietany 1 twa-i 
rogu, ale zabraniają tego zarządzenia Centralnego Związ­
ku Spółdzielni Mleczarskich, które przewidują sankcje 
za przekroczenie planu produkcji i sprzedaży artykułów 
mleczarskich. Zarząd SM zwracał się do WSM w Sieradza 
z prośbą o pomoc w zagospodarowaniu nadwyżek, ale jej 
nie uzyskał, /Ziemia Sieradzka nr 21 z 12.06/. 



I N F O R M A C J E " Y G O D N I A . ..210 

M a g a z y n o w a n-i e a i r t y k u ł ó w d e f i ­
c y t o w y c h . 2.07 w hurtowni artykułów spożywczych . 
WZSR w Bydgósczy•członkowie zarządu NSZZ "Solidarność" 
wraz z funkcjonariuszami MO przeprowadzili kontrolę; w 
trakcie której odnaleziono znaczne zapasy niedostępnych 
w handlu artykułów spożywczych /kawa, słodycze, koncen­
traty mięsne/ oraz papierosów, a ttokSe drożdży spożyw­
czych. Po wstępnym przeglądzie magazyn zaplombowano i 
postanowiono sprawę przekazać prokuratorowi. /tłx/ 
6.07 Oddział NSZZ "Solidarność" w Działdowie ustalił; 
ze w Zakładzie Gospodarczym fti.aMzynowane są zapasy róż­
nych produktów , w tym papierosów. Wg pracowników zakła­
du ma to podobno, związek z zapowiadanym rozszerzeniem 
.reglamentacji. /tlx/ 

n i c 2\ 07 Ws w y w o z u g i r y k . i z a g -
Krajowe Biuro interwencji NSZZ "Solidarność" zwróciło 
się do ZR "Mazowsze" 6 podjęcie działań-zmierzających 
do wstrzymania eksportu gryki. Wysyłka następuje na po­
lecenie Centrali Przemysłu-Zbożowo-Młynarskie<jo PZZ w 
Warszawie /tłx/. . 
3..07.. Biuro, Interwencyjne Delegatury NSZZ "Solidarność/' 
Zagłębia Miedziowego ;-. siedzibą w Legnicy powiadomiło o 
zamiarze lustracji elewatorów zborowych w Bolesławcu, ma­
jącej na celu powstrzymanie wywozu gryki z kraju./BIPS/. 
C z e k o l a d a d l a k r w i o d a. w c 6 w. KZ -
NSZZ "Solidarność" przy Z02 Opo-czno zwróciła' się do 
Zarządu Regionu Ziemi Piotrkowskiej s) prośbą o inter­
wencję w sprawie przydziału czekolad 'dla' honorowych -
krwiodawców w ZOZ Opoczno. Krwiodawcy nie chcą oddawać 
krwi nie otrzymując przewidzianej przepisami rekompensa­
ty. Dostawy czekolad nie>są realizowane od marca br. 
Interwencje W Wydziale Handlu w Opocznie nie dają rezul­
tatów. Zapotrzebowanie miesięczne wynosi średnio 230 
czekolad po 28 zł; lub 500 szt po 18 zł. /BIPS Serwis 
tn£ocm. nr 112, 29.06. 8 1 / 

P Z P R , 6.07. W/s o b s ł u g i Z j a z d u 
Na ostatnim posiedzeniu Prezydium 'Regionu Mazowsza, Stani 
Sław Rusinek ZWSS "Społem" zreferował sprawę obsługiwa­
nia zjazdów PZPR. Przed każdym Zjazdem do WSŚ "Społem" 
przesyłano zlecenie na. obsługę Zjazdu. Pracownicy wykonur 
jący tó zlecenie, często w godzinach nadliczbowych, op^aL 
cani byli z kasy WSS "Społem" a nie,z kasy PZPR,, a przed­
siębiorstwo ponosiło z tego tytułu straty. W tym roku 
do wąs "Społem" przyszło takie zlecenie, ale ZR Mazowsze 
postanowiło wystąpić do odpowiednich władz, aby załobsłu-
Zjazdu'zapłacił PZPR. /Wiadomości Dnia',' 6.07/. 

PRAWORZĄDNOŚĆ 

R o z m o w y Z K "W r o n k i. 24.-25.06. w za­
kładzie karnym we Wronkach przebywała resortowa komisja 
Ministerstwa Sprawiedliwości .pod przewodnictwem wiceflyrek 
torą Centralnego'Zarządu Więziennictwa - St.Wrona. 
Komisja badała zasadność zarzutów dotyczących złego trak­
towania więźniów. Skazani domagali się rewizji wyroków 
pozostawiając formę załatwienia tej sprawy kompetentnym 
organom władzy. Przekazano komisji 286 skarg indywidual­
nych, zgłoszono 97 postulatów. Pomimo sformułowania komu­
nikatu końcowego w ZK Wronki nadal panuje napięcie i ist­
nieje groźba strajku głodowego więźniów. /API/ 
Z a k o~ń c "z e n i e s t r a j k u w Z K " w . . . 
M e d y c e . 27.06.' nad ranem podpisano porozumienie po­
między strajkującymi więźniami Zakładu Karnego w Medyce 
a władzami prewencyjnymi /patrz: AS nr' 22, s.209/. /BiPS 
nr 151/ ! 
T ó T l ; ć ' i e p r z e c h o d n i ó w p r z e z 
m 1 1 1 e j a n t ó''w. Biuro Interwencyjne Regionu Mazow 
Sze skierowało do Prokuratury Rejonowej zawiadomienie p ̂ . 
przestępstwie i wniosek o przeprowadzenie śledztwa w spra­
wie pobicia trzech przechodniów na Woli l̂ OJ... Rozmawia­
jącym mężczyznom kazano wsiąść do milicyjnej "Nysy" nie 
udzielając im żadnych wyjaśnień. W.trakcie jazdy bił ich 
cywil, który był pod wpłjjwem. alkoholu. W lasku na Kole 
radiowóz zatrzymał się, a wychodzących po kolei mężczyzn 
bili funkcjonariusze MO, Jeden z poszkodowanych obraże­
nia twarzy" usiłował zgłosić pobicie' przez >milic jant<Sw 
w komisariacie MO, ale umundurowany funkcjonariusz zgło­
szenia nie przyjął... /"Wiad< . ści brtia" Mazowsze 6.07/. 

P r-z y..s. p ,1 e s z o n y t V y i » s p r a w a c h 
0 w y k r o c z e n i a w P i o t r k o w i e . Od 
1 Ł07. wojewoda piotrkowski wprowadził w trzech miastach 
1 sześciu miasto-gminach województwa przyśpieszony tryb 
w sprawach o v;ykroc;centa. Miejscowa "Solidarność" przy­
pomniała w związku z tym, że ta forma karania stwarza 
:no:'.llwość nadużycia władzy pr/ez MO. i wymiar sprawiedli­
wości . /BIPS/ , * 

W OBRONIE WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH'' 
P r' o c e s K P N . 2.07. wznowiony został w Sądzie Woje­
wódzkim dla m..st. Warszawy proces przeciw działaczom Kon­
federacji Polski Niepodległej - L.R.Moczulskiemu, R.Sze-
remietiewowi, T.Stańskiemu i J.Jandziszakowi, Wobec zmia­
ny przewodniczącego okładu sędziowskiego oskarżeni ponow­
nie odpowiadali na pytania personalne. Następnie wyjaśnie­
nia składał'L.R.Moczulski stwierdzając, że prokuratura w 
toku postępowania przygotowawczego posługiwała się dokumen 
tami nieautentycznymi i ukrywała posiadane dowody podważa­
jące niektóre punkty aktu oskarżenia. Z kolei Moczułski' 
mówił o genezie KPN. 
3.07, L.Moczulski kontynuował,zeznania skupiając się, na. 
swej działalności' w Ruchu Obrony Praw Człowieka i Obywate­
la, a następnie w KPN. Stwierdził, że działalność KPN 
Była legalna, gdyż opierała się na obowiązującym w PRL 
systemie, prawnym. PO odczytaniu i omówieniu przez oskarżo­
nego deklaracji ideowej KPN sąd zarządził przerwę w roz­
prawie do 7.07. /BiPS/. . - • 
W/s s p o w i e d z i p o n o w n e g o 
o l -• s z t o w a n i a c z ł o n k ó w K P Bi i 
3.0?. Komitet Obrony Więzionych za Przekonania przy wał­
brzyskim oddziale Regionu. Dolnośląskiego wystosował do 
Sejmu list, w którym zwraca uwagę na, wniosek prokuratury 
o ponowne aresztowanie uwolnionych 5.06. przywódców KPN 
i wyraża nadzieję, że Sejm1 podzieli zdanie Komitetu, iż 
"wniosek taki uwłacza godności polskiego świata pracy i 
wszystkich ludzi", w naszym kraju". /tlx/. 
2.07. protest w- tej sprawie wydał również KOWzaP przy 
MKZ Katowice uważając, że prokuratura,,, stara się zakłó­
cić tok wszczętej rozprawy oraz zburzyć spokój społe­
czeństwa" /tlx/ 

O b r o n y W i ę z i o n y e n <Q 
n a n i a 2 6 . 0 6 . p rzy MKR Ziemi Radom 

K o m i t e t y 
z»a P r z e k _ 
,sklej ukonstytuował' się Regionalny Komitet Obrony Więzio­
nych za Przekonania w.składzie: Z.Podkowiński /przewodn./ 
P.Turlejski /sekretarz/, J.Jerz, A.Sobieraj i R.Staszów*! 
/tlx/. 

PRZECIW "SOLIDARNOŚCI" 
R e w i z j a w MERZE-ELWRO." 2.07 W drukarni zakładów 
MERA-EŁWRO we Wrocławiu funkcjonariusze SB na zlecenie. 
Prokuratury Dzielnicowej Śródmieście przeprowadzili rewi­
zję, w wyniku, której zakwestionowano 500 egz. przygotowa­
nej do składania książki L.Jerzewskiego "Dzieje sprawy 
Katynia", drukowanej na zlecenie'KZ"Solidarności". Zabra­
no także tzw. kopertę zleceń. W "Gazecie Robo' ilczt^" u-
kazała się notatka informująca o zakwestionowaniu przez 
prokuraturę "broszur o treści antyradzieckiej". Rzecznik 
prasowy ZR wystosował 'w związku- z tym do "Gazety Robotni­
czej" protest, w którym pisze: "Nazywanie działalnością 
antyradziecką ujawniania dokumentów stalinowskich zbrod­
ni (jest nie tylko, nieporozumieniem, lecz także jątrzącą 
prowokacją". Koło'NSZZ solidarność w drukarni MERA-ELWRO 
jmaga się Sprostowania informacji prasowej i podania -w 

"Gazecie Robotniczej" tytułu zakwestionowanej pozycji. 
Treść tej uchwały poparła RKK Prac.Poligrafii, która za­
protestowała przeciwko niepełnej informacji sugerującej, 
że pracownicy drukarni działają w źle pojętym interesie 
państwowym.'/siw, bips/. 
S p r a w a n a u c z y c i e l a A. . T a m i ł y 
2.02.- aresztowano nauczyciela szkoły podstawowej w Mieli-
szewach - Aleksandra Tamlła. Postawiono mu zarzut dokony­
wania ćzyftów lubieżnych z nieletnimi uczennic-^ami. Ares: 
towanie wzburzyło mieszkańców(Wsi, bowiem A.Tamiła cieszy 
się dużym szacunkiem. Przypuszcza się, że wytoczony mu . 
proces jest próbą ukarania go za organizowanie Niezależ­
nych Samorządnych Zw.Zawodowych oraz pomoc przy organiza­
cji kół NSZZ RI. Dwukrotnie złożono poręczenie, by mógł 
odpowiadać z wolnej stopy. Raz - rodzice dzieci, które 
swoimi zeznaniami jakoby obciążyły Tamiłę, drugi Komitet 
Rodzicielski przy Szk.Podst. ,w Myliszewaćh. 
8.0;5. na wnioseft obrony uchylono areszt śledczy i"vskar-
zohy odpowiadać będzie z-wolnej stopy. 
Do MKZ w Toruniu zgłosili się rodzice twierdzą, że orga­
na MO przesłuchiwały dzieci w sposób ..niedopuszczalny /prze 
słuchania trwały po 6-7 godzin/ 
22.05. odbyło- się zebranie wiejskie, na którym zażądano 
zmiany dyrektora.i nauczycieli w szkole podstawowej w Me 
llsżewach /z. wyłączeniem małżeństwa Tamiłów/, Przychyla­
jąc się do prośby mieszkańców, Kuratorium przedstawiło 
zainteresowanym nauczycielom propozycje zmiany.,miejsca 
pracy oraz, zwolniło ? dniem 31.07. dyrektora sikoły. 
/"Wolne Słpwo"! nr 32, 39 i 5,3/ 
V*,o b i-f i ę d 7 i a ł a c z a ' "S o 1 i d a r n o 
c i " . 26. OS.' w Bielsku-Białej pobity został działacz 
"Solidarności" t-J.Podosek /patrz: s.7o'^/. Zarząd Regionu 
Podbeskidzie zwrócił się do Prokuratury Rejo nowej z żą­
daniem szybkiego wyjaśnienia zajścia i poinformowania 
"Solidarności" o wynikach śledztwa. /tlx/ *' v. • . 



I N f - O R M A C J L T Y G O D N I A •JdL 
Z a r e k w i r o w a n i e p l a k a t u w 
M i e J c u. 1.07. funkcjonariusze KW MO w Mielcu sfoto­
grafowali gablotę "solidarności" w zakładzie silnikowym 
WSKZ PZL Mielec. Następnie przeprowadzili rozmowę z prze­
wodniczącym komisji organizacyjno-prawnej i. doradczej 
NSZZ ".Sol i Jar no i!':" informując, że przyczyną interwencji 
było wywieszenie w gablocie plakatu, którego treść naru­
sza art. 271 i 273 kkV 
2. u_/ plakat przekazany zestal MO za następującym pokwi.t.o-

tern: "Kwituje odbiór I egzemplarza ulotki zabezpie­
czonej w delegatlirza związkowej NSZZ "Solidarność" w za­
kładzie silnikowym WSK Mielec, na totórej widnieje styli­
zowany niedźwiedź" 1 n.ipis o treści: "Socjalistycznej 'Poi-

_. sk1 . bratniej Psiaki nie opuścimy w biedzie i nie damy 
(ej ki zywdzi ''•'[ . Sprawa została przekazana prokuratorowi 
wi i '; •= wól i.'. X i eniu . /11 x / . / 

; r z v c i ••> d s a i n f .0 r m c ] i. 22.06 Prezydium ZRNSZZ 
"Solidarność'" Ziemi sieradzkiej wystosowało do SDP w W-wie 
list, w']-tóryi:i żąda zdementowania treści wypowiedzi kóre-
spor.uent/.w i polityków ;.-g anicznyoh, stanowiących-atak 
na naszą narodowa suwerenność. Chodzi szczególnie o wypo-
wir,;< Li.Zaiiv.lal i:"1, zamieszczoną w "Głosie Robotniczym 
22.06. /"Rolnik" Sieradz, 24.06/. •» 

B i- • z . ,. o z e n i e p o m> n i k a p a m i ę ­
c i • y m. o r d o w a n y c h w C, e t t c i e. 
!L°Z-_ Prezydium NSZ7, "Solidarność" Oddział w Siedlcach 
wydało oświadczenie, w którym wyraża stanowczy protest 
r.o "Iwko ; rowokaeyjnym wybrykom wandali, którzy w nocy 

A na '•"•.07. zamalowali pomnik poświecony pamięci wymordc 
wanta W. sŁedleeklm gett.cie 1.7.000 Sydów. /tlx/. , 
Z g i. , 1 o w a n l e t a b l i c y n a p o m n i k u 
"W d z c, c z n o ś c i". 26.06 społeczeństwo Aleksand­
rowa zaalarmowane J O S . iło faktem zamiłowania tablicy na 
pomniku "Wozitjczności".' Okazało się, że miejscowy Urząd 
Miasta zlecił renowację" napisu na tablicy i zamalowanie 
było zabiegiem konserwatorskim wykonanym przez rzemieś­
lnika, bzii ! Interwencji MKZ NSZZ "Solidarnośó" Ziemi 
Łódzkiej zapelooił do władz żeby "opanowały swój szał 
konserwatorski lub przynajmniej informowały o tego ro-
rizaju robotach społeczeństwo". '/tlx/ / * 

OPSZ 

: e ie . ń i r i u m n a , t e m $ t - s t r u k t u r 
Z W i. ą z k u^ 2.07 w Warszawie odbyło się' pierwsze semi 
narlurń o- .";• z cyklu poświęconego strukturom organizacyj­
nym Związku. W dyskusji dokonano wstępnego przeglądu pro 

A M e m u . Wyniki prac seminarium przedstawione'będą Krajowe 
mu Z iazdowl NSZZ "Solidarność" w formie zaleceń dotyczą­
cych struktur organizacyjnych Związku. /AS/ 

Rada OPSZ zwróciła się do przedstawicieli KKP,aby "Pro­
jekt tez" po wprowadzeniu poprawek przyjąć jako podsta­
wę do prowadzenia negocjacji,natomiast dla potrzeb spo­
łecznej konsultacji przeredagować go tak,aby był zrozu­
miały dla ogółu społeczeństwa. 

,, Oprać. Z.Zegarski 

0 NIEZALEŻNOŚĆ PRASY ZWIĄZKOWEJ 

P o s i e_d z e n i 'e T y m c z a s o w e j 
. K o m i s'̂ i i P i s ą Z w i. ą z k 'o w y c h. 2.07. 
odbyło,się w Warszawie posiedzenie TKPZ. Komis la omówiła 
interwencje, jakie podjęła w przypadku konfliktów gazet 
związkowych z władzami "Solidarności". Zreferowane zosta­
ły wyniki rolzmów, które przeprowadzono w Lublinie z Zarzi / 
dem IRegienalJnym i redakcją miejscowego biuletynu /patrz: 
AS nr 17, s.208, AS nr 18, s.21|6, AS nr 22, S.21L/. 
Przedstawiciele TKPZ uzgodnili, że ostateczną decyzją o 
losie redakcji podejmie Zarząd po dokonaniu przez kompe­
tentną ciało kontroli działalności Biuletynu. /Z zarzutów 
o nadużycia finansowe redakcja została oczyszczona./ 
Przedstawiciele Zarządu wyjaśnili, iż decyzja o zawiesze­
niu redakcji podyktowana była obawą, że gotowość strajko­
wa pracowników Biuletynu i poligrafii może przekształcić 
ala. w strajk-okupacyjny uniemożliwiający korzystanie^z 
drukarni. Ustalono, ze informacja /zamieszczana w apelu 
TKPZ do Walnych Zebrań" Delegatów - patrz "Tyg.Solidar­
ność nr 11,1 AS nr, 18, s.310/, iż WZD w Lublinie nie 
został przedstawiony projekt pism związkowych, jest nie­
ścisła. Projekt, ten uchwalony ' . 
przez II Zjazd Prasy Związkowej /patrz: AS nr 15, s.311/ 
znajdował się w materiałach rozdanych wszystkim delegatom 
Wyjaśniono sprawę "wiadomości Tarnowskich" /Patrz:Dokumen 
ty, a.bOS/ a. NS.Blumsztajn i L.Maleszka przedstawili 
projekt uchwały w sprawie informatora KZ Politechniki Kra 
kowskiej "Dziś dla Jutra" /patrz: Dokumenty, «30i/,. V ' 
Komisja spotkała się też z J.Onyszkiewiczem i XJ.Lipskim 
Rozmawiano, o aktualnym stanie projektu ustawy o cenzurze 
oraz o inicjatywie powołania przez KKP Komisji d/s Prasy. 
TKPZ uznała za konieczne zwołanie Nadzwyczajnego III zjaz 
du Prasy NSZZ "Solidarność". Celem Zjazdu będzie wypraco­
wanie stanowiska w/s ustawy o cenzurze i przedstawienie * 
go Zjazdowi Krajowemu. Ustalono, że III Zjazd Prasy'odbę-
dzie się w Puławach w II połowie sierpnia. Dokładny ter­
min i szczegóły organizacyjne ogłoszone będą w biuletynie 
AS. /Tym.Komisja Pism. Zw./. 

P r z e c i w . e n z u r • o *. a n i u- p j. s m 
z, w ,1 ą z k o w y c h. KZ NSZZ "Solidarność" przy Insty 
tucie Budownictwa Wodnego PAN wraz z redakcją biuletynu 
informacyjnego Instytutu wystąpił przeciwko projektowi 
powołania przy KKP ;komisjl do cenzurowania pism związko­
wych. W oświadczeniu czytamy: "Cenzurowanie pism związko­
wych przez władze NSZZ "Solidarność"'jest sprzeczne z du­
chem i literą Porozumienia Gdańskiego, którego IV punkt 
zapewnia m.ln., pełne przestrzeganie swobody wyrażania 
przekonań w życiu poldtycznym 1 zawodowym". /B1PS/ 

- u z e n i. e R a d y P r o g r a m o w e j 
O P- S !, .6.07 odbyło sic. w Warszawie posiedzenie Rady 
f rogr OPSZ. dzsnl-u omawiano społeczny pro- ' 
joz.t tffz do nowelizacji kodeksu pracy .opracowany przez ' 
OPSZ 1 KKK NSZZ ,"Solidarność" Pracowników Wviniaru Spra-
wiedl lwoś\M . Zreferowu i go pro'. T . Zi eliński .W myśl, pro-

!•••" do pracy ^est jrawco do pomocy w uzyskaniu 
zat.r ' .-. posiadanymi kwalifikacjami,.dO 

:.,:.<<" •. kowaniu i do świadczeń 
towi go pozostawania bez 

pracy; nawiązywanie stosunku pracy i pozostawanie w nim, 
a ta' .ładnienie zależy od woli pracowni­
ka.T; wiada się, za dobrowolnością zrzeszania się 
w zwi czkaes zawodowych,prawem do udziajpj w strajkach! 
innych akcjach'organizowanych przez związki zawodowe; 

• starego kodeksu przepisu dot. porzucania 
pracy /'tz.w. przepisu anty .strajkowego/ .Przewiduje rów-** 

stron - pracownik nu. prawo niezwłocznego rozwiąza­
nia umowy o prace w wypadku ciężkiego naruszenia obowiąz­
ków przez zakład pracy; odszkodowanie w wypadku niezgo1-
dn.»go z przepisami zatrudnienia pracownika; rozstrzyga­
nie Bporów wynikających ze stosunku pracy w rejonowych 
i okr ;adach pracy; ograniczenie kompetencji 
ciał spoiecznyCg do roli .pojednawczej.W projekcie pos­
tuluje się: wprowadzenie ".Ó-godzlnncgo tygodniowego cza­
su pracy; ograniczenie pracy w godzinach nadliczbowych , 
do 4 gbd.inna dobę i 120 w roku; zakaz pracy nocnej dla 
ko! ict;całkowi- y zakaz^pt acy młodocianych przy pracach , 
szkodliwych,nawet, w 'celach szkoleniowych; zmiany na ko­
rzyść pracownika w zakresie nabywania prawa do urlopu. 
W dyskusji wskazywano na konieczność wyeliminowania 
elementów .przywiązania pracownika do zakładu i zwiększe­

nia roli Układów Zbiorowy :-h pracy . Omawi ano także przy-
gotowani* grupy roj;ocze) do rozmów. 

W s t r z y m a n i e d r u K u b i u l e t y n u 
" R a d o m s k i C z e r w i e c " , h,0}_ Prezydium 
MKR NSZ^Z " Solidarność" Ziemia Radomska wydało .oświadcze­
nie, w którym^opisuje szykany służby bezpieczeństwa zwią^, 
zane z próbą wydania z okazji piątej rocznicy robotnicze­
go protestu biuletynu wewnątrz związkowego ''Rąjjjpmski Czer­
wiec 1976". 25.06. władze bezpieczeństwa Wstrzymały druk 
biuletynu i skonfiskowały nakład. "Od 29 czerwca - czyta­
my w oświadczeniu • . prokuratura wojewódzka j* Radomiu roz­
poczęła śledztwo, którego prawdopodobnym 'celem jest posta 
wlenie w stan oskarżenia autorów biuletynu". W prokuratu­
rze, w obecności pracownika służby bezpieczeństwa,przęsłu 

vchiwani byli drukarze i dzlałpoJSO' "Sollarności", m.ln., 
z-ca przewodniczącego MKR J.Rejczak oraz sekretarz MK-R 
W.Mizerski - przewodniczący komisji rehabilitacji "Czer­
wiec 76" /tlx/. . . . . 

KULTURA 

P o p a r c i e d l a n i e z a 1 e' ż n y c n w y 
d a w n i c t w. 2A...06 stu pięćdziesięciu dwu pracow­
ników Zakładu Doświadczalnego Urządzeń Technologicznych 
w Warszawie poparło Oświadczenie przedstawicieli nieza­
leżnych wydawnictw ws.projektu ustawy o cenzurze /patrz: 
AS nr 21, s.311/. "Uważamy, że działalność niezależnych 
wydawnictw jest społecznie pożyteczna 1 powinna być kon­
tynuowana, dopóki roli ich nie przejmą wydawnictwa oflę-

http://Li.Zaiiv.lal
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j»lne" - czytamy w oświadczeniu,. Pracownicy ZDUT żapro 
testowali też przeciwko atakom na prasę związkową i pró-
bom jej dyskredytacji. Przeciwko umieszczeniu w ustawie 
o Kontroli Publikacji i Widowisk przepisu o karalności 
za niepoddanie sl? cenzurze zaprotestowało też 25.06. 
osiemdżuesięciu sześciu pracowników Centralnego I.abora-
torium Ochrony Radiologicznej. Piszą oni: "Wydawni -twa 
niezależne pełniły dziejową rolę, przeciwstawiając się 
dezinformacji^społeczeństwa, szczególnie młodego pokole­
nia, zarówno w zakresie literatury, jak i historii.Były 
one jedynymi w Polsce popularyzatorami tak wybitnych 
twórców, jak Miłosz, Gombrowicz i inni". /"Niezależnoić" 
30.06 1 3.07/. 
25.06. członkowie koła NSZZ "Solidarność" przy Biurze 
Projektowo-Badawczym Budownictwa "Miastoprojekt bu.dópol" 
w Waraszawie wystąpili do Sejmu z oświadczeniem, w któ­
rym solidaryzują się zo stanowiskiem wyrażonym przez I 
Ogólnopolskie Spotkanie Wydawnictw Niezależnych /Patrz: 
AS nr 21, s.311/ W oświadczeniu czytamy: "Doceniając rolę 
wydawnictw niezależnych w rozwijaniu świadomości społecz­
nej uważamy, że dopóki wszystkie wydawane przez nich 
książki nie będą.mogły ukazywać się w wydawnictwa państwo 
wych - racja istnienia oficyn niezaltżnych jest sprawą 
bezsporną. Oświadczamy, że będziemy korzy-tać z efektów 
ich pr.icy niezależnie od sformułowań ustawy o cenzurze". 
/AS/ 
W s . • u s t a w y - o c e n z u r z e . Komisja Zakła 
dowa przy Bibliotece Publicznej m.st. Warszawy zwróciła 
się do Sejmu z poparciem oświadczenia I Ogólnopolskiego 
Spotkania Wydawnictw Niezależnych /patrz: AS nr 21.s.311/ 
dotyczącym projektu ustawy o cenzurze. W liście czytamy 
"Uważamy, że jedynym kryterium oceny dzieła może być jego 
wartość literacka, artystyczna J.ub naukowa. Jako biblio­
tekarze uważamy, że naszym obowiązkiem jest troszczenie 
się o to, aby zasoby bibliotek polskich w pełni odzwier­
ciedlały stan wiedzy i kultury Ogólnoświatowej oraz umożl 
wiały wychowanie każdego Polaka w pełni tradycji i kultu­
ry polskiej". /Niezależność", 2.07/. 

C z a r n a l i s t a p r O g r a m ó w P R i TV. 
Biuletyn "Solidarność RitV" z 29.06. Opisuje kolejne przy 
padki wstrzymanych programów radiowych i telewizyjnych. 
19.06. nie ukazał się program TV nt. braci Kowalczyków; 
zapowiadany poprzedniego dnia. /nadano go 5.07/. 
15.06.w drugim programie PR nie nadano zapowiadanego w 
nr. 16 '̂ Anteny" reportażu B.Miczka i A.Ławniczek "Kędy 
śieW padnie zdrowy", będący pierwszą próbą ukazania gene­
zy wydarzeń 19^6 r. i rzetelnego zapisu dźwiękowego bun­
tu robotników poznańskich./"Solidarność RiTV, 29.06/. 
O c e n z u r • • •-• a n i e r e l a c j i z w y d a -
r z e r i c z c w c o w y c h . K.Bogamilska poinformo­
wała w liście z 28.06. do "Niezależności", że w jej tekś­
cie pt."Czerwiec 76" wydrukowanym w Tygodniku "Na Prze­
łaj" usun:.ęte zostały przez cenzurę fragmenty relacji u-
czestników wydarzeń opisujące tzw."ścieżki zdrowia" i 
inne bestialskie czyny milicjantów. Cenzura nie zgodziła 
sle,v nawet na umieszczenie w miejscu usuniętych fragmen­
tów nawiasów kwadratowych, zwyczajowo już teraz sygnali­
zujących jej ingerencję. / Niezależność", 30.06/. 

NSZZ R! 

K o m i s j a d/s R e a l i z a c j i P o r o z u ­
m i e ń R z e s z o w s k o - U s t r z y c k i c h . 
5.22 w Domu Chłopa w Warszawie odbyło się spotkanie Komi­
sji d/s Realizacji Porozumień Rzeszowsko-Ustrzyckich. Je­
go przedpołudniowa część poświęcpna była sprawom organi­
zacyjnym i personalnym. Po południu- ustalano stanowisko 
na rozmowy 6.07 z rządowym Zespołem Międzyresortowym. 
Omawiano koliłjno stan realizacji wszystkich punktów Poro­
zumienia Rzeiizowskiego. Stwierdzono, że jedynie nielicz- ' 
ne Z nich zostały --eallzowane. Prace nad zmianami prze­
pisów prawnych, ?'• raeowaniu których - zgodnie z Porozu­
mieniem - mieli ;.; A.' udział przedstawiciele Związku rol­
ników, odbywają sic w większości przypadków bez uzgodnie­
nia z NSZZ RI. Związek cząsto nie jest nawet informowany 
o projektowanych i dokonywanych zmianach. Oceniono jako 
zadowalające jedynie projekty ustaw o scalaniu i ochro­
nie gruntów /patrz: AS nr 20, s.211/. Podkreślano, że a-
dministracja lokalna na niektórych terenach nie wykonuje 
postanowień wynikających z Porozumienia /np.udział Zwią­
zku w rozdysponowaniu gruntów z Państwowego Funduszu 
Ziemi zależy od stosunków z naczelnikiem gminy/. 
W dyskusji nt. reglamentacji stwierdzono, że przydziały 
są nadal uzależniane od sprzedaży państwu produkcji War­
tości 15 tys.zł, a postulat wyrównania przydziałów dla 
mieszkańców wsi nie jest realizowany. Mówiono o obniża­
niu się ilości skupowanego żywca i trzody chlewnej. Zwra­
cano uwagę, że bez całościowego bilansu żywności lub bi­
lansu skupu nie sposób zajmować stanowiska w -prawie uza­
sadnienia ograniczenia ilości mięsa na kartki dla rolni­
ków. „ 
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Wielejczasu poświęcono omówieniu stanowiska ws /mian prze­
pisów'o ubezpieczeniu /patrz: AS nr 20, s.212/. Uzgod­
niono, że projekt wymaga szerszej konsultacji /do WKZ-ów 
przesłane zostały ankiety wraz ż tezami projektu/, a we­
rsja dostarczona Związkowi "idzie w błędnym kierunku" i 
jest wygodną dla PZU, a nie dla rolników. 
W dysku.iji nad punktem o oireryturach i rentach podkreśla­
no, że temat ten jest dla rolników najważniejszym spraw­
dzianem tego, na ile ;NSZZ FI Rzeczywiście reprezentuje 
ich interesy. Dyskutowano nad tym, czy ZwtązeN powinien 
włączyć się w przygotowanie rządowego projektu ustawy, 
czy też opracować własny. Pstalono, że zostanie powoła­
ny zespół, złożony z przedstawicieli rolników 1 ekspertów, 
który opracuje społeczny projekt ustawy o rentach i emery 
turach. Zostanie on rozpropayowany w środkach-przekazu 
"Solidarności" rolniczej i pracowniczej. 
Omawiano ponadto nieprawidłowości w dysponowaniu J'undu; 
szem Rozwoju Rolnictwa /20i, przekazuje się na rZKiOR 
wbrew Porozumieniu Rzeszowskiemu/. W dalszej części spot­
kania przytaczano przykłady różnych rozwiązań sprawy us­
ług maszynowych dla rolników /kółka rolnicze, pełniące 
funkcje czysto usługowe, nienależne Zakłady Usług Maszy­
nowych i Międzykółkowe P.azy Maszynowe, spółdzielnie ob­
sługi/, dyskutowani' nad optymalną formą' zapewnienia ob­
sługi wsi. Podjęto również problem techniki negocjacji. 

,' Oprać. A.Dodziuk 
R o z m o w y K o m i s j i d s . P e a l i z a c 
1 i P o r o z u m i e ń 1 R z e s z o w s k o - U s-
t «.- e y o k i c h. 6.07. odbyło sie w Min. rolnictwa spot 
Komisji nadzorującej F.ealizacje. Porozumień z Rzeszowalj«"5 
i Ustrzyk z Międzyresortowym Zespołem ds. Kontaktów z 
Rolnikami powołanym zarządzeniem premiera z, 25,05. Omówio­
no stan realizacji wszystkich punktów Porozumień z Rze­
szowa /patrz AS nr 4, s. 201/ i Ustrzyk /patrz: AK nr 4, 
s. 204/. W większości wypadków ocena dokonywana przez 
przedstawicieli odpowiednich resortów nie wzbudzała sprz 
eciwów "Solidarności" KI. 
Komisja zgodziła się wziąć udział w rozmowach rUn. Hand­lu Wewnętrznego i Usług z przedstawicielami bydgoskiej 
"Solidarności" nt. systemu kartkowego. 
Ustalono tryb kontaktów roboczych z przedstawicielami Min 
Maszyn Ciężkich i Rolniczych ws. opracowania programu 
rozwoju produkcji maszyn i narzędzi rolniczych. 
Komisja zgłosiła zastrzeżenia do trybu przeprowadzania 
konsultacji z przedstawicielami rolników nt. przygoto­
wywanych aktów prawnych i programów resortowych. Jej 
członkowie stwierdzili powodując się1 na przykłady współ­
pracy z Min. Rolnictwa, że korzystniejsze jestNwłączenie przedstawicieli NSZZ RI do prac w jak najwcześniejszym 
stadjium niż przedstawianie do konsultacji gotowego pro­
jektu. Prowadzący spotkanie min. Kacała zgodził się z 
tym, ale wyjaśnił, że w przypadkach ustaw wiążących się 
z dużymi nakładami rząd musi"wyrazić wstępną akceptację 
kierunku popónowanych rozwiązań przed, zatwierdzeniem 
projektu przez ministra. Najwięcej sprzeciwów Komisji 
wywołał sposób realizacji p. 20 działu II Porozumienia 
Rzeszowskiego:i "Kierunki rozdysponowania Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa określa walne zebranie rolników wsi."" 
Balasz /Szczecińskie/ wyraził zdziwienie, że mimo tych 
wyraźnych ustaleń 20% wpłat na Fundusz ./FRR/ przekazywa­
ne jest CZKiOR. Stwierdził, że jeżeli kółka rolnicze chcą . 
t>yć związkiem zawodowym, to pOWinny utrzymywać się ze sk­
ładek swych członków. Obecnie sytuacja jest paradoksalna: 
członkowie "Solidarności" RI muszą brać udział w finanso­
waniu konkurencyjnego związku. 
Przedstawiciel CZKIOR wyjaśnił, że byt prawny FRR okreś­
la Uchwała 145 Rady Ministrów, a konkretyzuje ją Uchwała 
33 Rady Głównej CZKiOR. Przyznał, *że w tej ostatniej na­
leżałoby zmienić zapis na zgodny z Porozumieniem Rzeszow­
skim, natomiast nie jest konieczna zmiana Uchwały 145, 
Podział FRR na część centralną 1 terenową ma historyczne 
uzasadnienie. Część centralna /sporne 20*/ ma charakter 
inwestycyjny /finansuje się z nich budowę sanatoriów/. 
Źródłem finansowania kółek rolniczych jest ich działal­
ność gospodarcza. Powstające Gminne ZKiOR mogą otrzymać 
kredyt ok. 200 tys. tł. 
W trakcie dyskusji dyr. Banku Gospodarki Żywnościowej 
wyjaśnił, że kredyt ten nie jest umarzany natomiast jego 
spłata jest czasowo zawieszona, na co mgr Banaszklew'cz 
/ekspert NS7.Z RI/ stwierdził, że jest to koleiny przykład 
uprzywilejowania jednego z działających na wsi związków 
zawodowych, a sanatoria budowane ze sporny^ch funduszy 
mogą stać s Lę kością niezgody, tak jak majątek byłej CRZZ 
Min. Kacała oświadczył, że intencją zapisu p. 20 było, 
że FRR powinien znajdować się w dyspozycji tych, z czy­
ich składek powstaje, a więc rolników, niezależnie od ich 
przynależności. Zaproponował powołanie grupy roboczej 
w składzie: "Solidarność" RI, CZKiOR i min. Rol^nlctwa 
dla wyjaśnienia tej kwestii. 
Przedstawiciele "Solidarności" RI odrzucili tę propozycję 
zapowiedzieli natomiast złożenie następnego dnia protes­
tu w tej sprawie na ręce prof. J.Szczepańskiego. 
Termin następnego spotkania ustalony został w przybliże­
niu na przełom sierpnia i września b.r. ,. 

oprać. A.Z6zu'l'a 
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R e a l i z a c j a p o r o z u m i e ń R z e s z o . ' 
w s k o - U s t r z y c k l c h . NSZZ RI "Solidarność" 
z Ustrzyk Dolnych na mocy porozumień" ustrzycklch od mle-
• ięca ubiegał się o zezwolenie na przeprowadzenie lus­
tracji terenów Tarnawy" w gm. Lutowiska. URM powiadomił 
rolników, że obszary te przekazuje Kombinatowi PGR w zw. 
z czym r.ie będąc juz administatorem, nie może wyrazić" 
zaody na lustracje. /SI ÓKZ NSZZ RI/. 
W K Z B y d g o s z c z d o O K Z N S Z Z R I . 
WKZ NPZZ RI "Solidarność" w Bydgoszczy wystosował do 
OKZ w Warszawie pismo, w którym wyraża swą dezaprobatę 
dla prac OK2 i Prezydium Związku. Pismo podpisał R.Bar-
toszcze, Autorzy Serwisu Informacyjnego rolników lnformu 
ją, że jest on członkiem Prezydium OKZ, ale od momentu 
rejestracji Związku nie uczestniczy w" jego pracach. /SI 
OKZ NSZZ RI/. 

A p e l W K Z N S Z Z RI w o j . c h e ł m s k i e-
g o. 26.06. WKZ NSZZ RI "Solidarność" w Chełmie zalecił 
członkom tego związku w woj. chełmskim wstrzymanie się od 
płacenia trzeciej raty podatku, w związku z nieodpowiednim 
traktowaniem przez władze wojewódzkie postulatów związku 
i utrudnianiem jego działalności. /Biuro Inf. Chełm/. 
P r z y m u s o w a ' m e l i o r a c j a. 29.06. Przedst 
Dziołu Interwencji NSZZ "Solidarność" Ziemi Łódzkiej wez­
wany został, do Konstantyna w sprawie decyzji naczelnika 
gminy dot. melioracji gruntów uprawnych. Melioracja miała 
być przeprowadzona w kwietniu, a nie na dwa tygodnie 
przed żniwami. Wprowadzenie maszyn na pola uprawne spowo­
dowałoby zniszczenie zbiorów. Rolnicy nie zgodzili się 
na meliorację i oświadczyli, że będą interweniować w 
NSZZ RI, a naczelnik gminy zagroził interwencją milicji. 
W wyniku ingerencji przedst. NSZZ "Solidarność" wstrzy­
mano decyzlę o melioracji gruntów. /BiPS/. 
M i ę r , - * n a r o d o w e s p o t k a n i e r o l ­
n i k a Rolnicy zrzeszeni w Confedaration Nationale 
des Synć ;ats de Trayallleurs Paysans z Francji wystoso­
wali do MSZE RI Solidarność" zaproszenie na odbywające 
się 17-23.08 w Larzac 'Międzynarodowe spotkanie dla po­
koju" /SI NSZZ RI/ * 

W.Ośmiałowski, W.Obernikowicz 1 A.Modrzejewski. W Imlen 
'^Chłopskiego Związku Zawodowego" w Ząbkowicach Śląskich 
stawił się pełnomocnik Prezydium Komitetu Założycielskie­
go A.Konopacki. Sąd Najwyższy postanowił uchylić zaskar­
żone postanowienia 1 przekazał sprawę Sądowi Wojewódz­
kiemu do ponownego rozpoznania. 30.06. ok. godz. 15 
w kawiarni ""Nowy Świat"od-była się konferencja prasowa 
przedstawicieli starających się o rejestrację związków 
chłopskich. Wyjaśniali oni powody, dla których przystąpi­
li do organizowania nowych związków rolników. NSZZ RI 
"Solidarność" nie zapewnia ich zdaniem autonomii woje­
wództw. Uważają, że hasło jedności chłopskiego ruchu Za­
wodowego jest nadużywane. Opowiadają się za federacją 
wszystkich związków zrzeszających rolników, Na pytanie 
o stosunek do zmiany cen skupu zboża z dn. 1.07. przeds­
tawiciele związków chłopskich odpowiedzieli, że nowe ce­
ny doprowadzą do nieopłacalności produekcji zwierzęcej. 
Zamiast preferować produkt finalny rząd podnosi cenę pro­
duktu przejściowego. Przedstawiciele "Chłopskiego Związ­
ku Zawodowego Ziemi Dobrzyńskiej i Kujaw" stwierdzili, 
że są za podniesieniem cen detalicznych na produkty spo­
żywcze do poziomu cen światowych, ale tylko przy rekomp­
ensacie dla robotników, bowiem chłopi nie chcą się bo­
gacić kosztem innych drup społecznych. Na zakończenie 
dzia/łaczę nowych związków wyrazili nadzieję, że dojdzie 
do porozumienia między NSZZ RI "Solidarność" a pazostałyi 
mi związkami zawodowymi rolników. 

oprać. K.Naszkowska 

STUDENCI 

C h ł o p s k i e z w i ą z k i z a w o d o w e 
30. Q6. przed Sąc^m Najwyższym w Warszawie, w składzie 
E.Brzeziński /przewodniczący/, T.Szymonek, W.Dębicka 
odbyła się rozprawa rewizyjna ws. rejestracji "Chłopskie­
go Związku Zawodoweyo Ziemi Dobrzyńskiej 1 Kujaw" oraz 
"Chłopskiego Związku Zawodowego" w Ząbkowicach Śląskich. 
Komitet Założycielski "Chłopskiego Związku Zawodowego 
Ziemi Dobrzyńskiej i Kujaw" reprezentowali S.Szczepańska, 
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6 c k i c h. 2.07. Prezydium KKK NZS wydało oświadczenie, w którym dementuje pogłoski o rozrzu 
caniu przez członków NZS Wrocław ulotek /30 tys./ o treś­
ci antyradzieckiej. /tlx/ 

R e p r e z e n t a c j a z a g r a n i c z n a N Z S 
W związku z powołaniem przez SZSP, ZSMP, ZMW 1 ZHP wspól­
nej Komisji Zagranicznej, KKK NZS wydała oświadczenie,w 
którym stwierdza, że nie jest zainteresowana w uczestnic­
twie w instytucjonalnych formach aktywności ponadorganiza 
cyjnych" oraz że " powołana komisja nie ma pra a reprezeri 
facji całej młodzieży polskiej poza granicami kraju, a je 
dynie swoich członków". /tlx/ 

Konferencja Episkopatu Polski przesłała do Sekretariatu 
KKP podziękowanie "Za dov: ny wspólnoty myśli 1 modlitwy 
w ciężkim doświadczeniu, jakie stanowiła dla Kościoła i 
Polfyki śmierć wielkiego Prymasa, Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego". Episkopat Wyraził też podziękowanie za 
udział "Solidarności" w uroczystościach pogrzebowych. 
/BiPS 1.07./ 

. a l d l a W a ł ę s y 4.07. Burmistrz Fila-
delfi /USA/ przyznał Medal Wolności • najwyższe odznacze­
nie tego miasta - Lechowi Wałęsie za "bohaterską walkę 
o wolność Polaków". Medal czeka na osobisty odbiór przez 
Przcw. KPP. Jego laureaten jes£ po raz pierwszy nie -• 
Amerykanin. Wcześniej zostali nim nagrodzeni D.Eisenhowei 
H.Trumar,' r.Sinatr..i, Kardynał John K̂ ról i komik Bob Hope. 
/Si.'". 

A p e l L,W a i ę s y o u w o l n i e n i e 
m a r o k a ń s k i c h z w i ą z k o w c ó w . 
J9.06. L.Wałęsa wysłał w imieniu "Solidarności" telegram 
do Pałacu Królewskiego w Rabacie /Maroko/ wyrażający za­
niepokojenie z powodu aresztowań i represji wobec działa-* 
czy Demokratycznej Konfederacji Pracy, w którym apeluje 
o uwolnienie więzionych działaczy związkowych. /tlx/ 

z i "S o 1 1 d a r n o ś ć" na I X Z j e i. ci 
P Z P R . Spośród 1964 delegatów na IX nadzwyczajny Zjazd 
PZPH 410 stanowią członkowie "Solidarności", co stanowi 
21'. wg szacunków co trzeci członek PZPR jest zarazem 
członkiem Związku. /SiM/ 

i 
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U c h w a ł a I W Z D R e g i o..n u " D o l n y 
ś l ą s k " w s p r a w i e r e g i o n a l i z a ­
c j i . 
Walne Zebranie Delgatów NSZZ "Solidarność" z terenu wo­
jewództw: legnickiego, wałbrzyskiego, wrocławskiego oraz 

łożyły sprawy sporne i konfliktowe na okres późniejszy. 
Nie ustosunkowując się do tych propozycji w całości uważa­
my, że dalsze odkładanie sprawy bydgoskiej świadczy o sła­
bości władzy i jej braku zdecydowania. Żadna bowiem sytuac­
ja, żadne okoliczności nie mogą usprawiedliwiać łamania pręt 
worządności i nieprzestrzegania zasady równości wobec pra -

zlems bolesławieckiej, brzeskiej, górowskiej, kamiennogór wa, które to właśnie zjawiska rodziły i nadal redzić mogą 
sklej, krotoszyńskiej, nowosolskiej, rawicklej, sycow-
skiej, zgorzeleckiej uchwala: 
1. Utworzyć region ponadwojewódzki'obejmujący zasięgiem 
działania obszar województwa legnickiego, wałbrzyskiego 

kolejne konflikty. Nie domagamy się procesu politycznego, 
procesu systemu , którego reformę aktualnie się podejmuje. 
Żądamy natomiast tylko elementarnej sprawiedliwości, żąda­
my jedynie pociągnięcia do odpowiedzialności konkretnych 

i wrocławskiego oraz ziem bolesławieckiej, brzeskiej, gó- ludzi, którzy sprzeniewierzyli się duchowi odnowy w naszym 
rowskiej, kamiennogórskiej, krotoszyńskiej, nowosolskiej 
rawicklej, sycowskiej, zgorzeleckiej przy zachowaniu mo­
żliwości przyłączenia się do regionu innych województw i 
ziem Dolnego Śląska drogą uchwały Zarządu Regionalnego. 
Wystąpienie z regionu odbywa się na tej samej drodze co 
przystąpienie to jest na mocy uchwały podjętej na Walnym 
Zebraniu Delegatów danego województwa lub ziemi. 
2. Przyjąć nazwę Regionu "Dolny Śląsk". 

kraju. Sugestia prezydium Komisji Sejmowej, a zatem najwyż­
szego organu władzy państwowej, świadczy o jej uchylaniu' 
się od realizacji przyjętego na siebie zobowiązania, świa­
dczy o słabości tego organu. Przyjmujemy to z najgłębszym 
ubolewaniem. Zrozumieliśmy, że mimo odmiennego oficjalnego 
stanowiska władz, nadal nie przestrzega się w Polsce prawo 
rządności i równości, wszystkich obywateli wobec prawa, na • 
dal manipuluje się organami ścigania .1 wymiaru sprawiedli -

3. Utworzyć oddziały wojewódzkie. Wyżej wymienione zlemit wości. Nie ma też w naszym kraju władzy, która byłaby w zgłaszają przystąpienie do wybranego oddziału wojewódzkie stanie zająć«zgodne z oczekiwaniami społecznymi stanowisko 
go. 
4. Siedzibę władz Regionu "Dolny Śląsk" umiejscowić we 
Wrocławiu. 
5. Zarząd Regionu "Dolny Śląsk" ustalić w składzie; 
a/ przewodniczący wybrany przez Walne Zebranie Delegatów 
Regionu "Dolny Śląsk", 
b/ członkowie Zarządu w proporcji 1 na 10 tysięcy człon­
ków związku wybrani na walnych zebraniach województw 1 
Ziem, zatwierdzeni przez Walne Zebranie Delegatów. 
6. Przewodniczący odd -.iałów wojewódzkich są zastępcami, 
przewodniczącego Zarządu Regionalnego. 
7. Udzi lić Zarządowi pełnomocnictwa w sprawie ustalenia 
składu liczbowego Prezydium przy zachowaniu zasady propor 
cjonalnej reprezentacji oddziałów wojewódzkich. Propozy- , 
faje Zarządu zatwierdzi następne Walne Zebranie Delegatów 
Regionu. 
8. Etatowi członkowie Zarządu winni zrezygnować z pracy 
zawodowej. 
9. Utworzyć Regionalną Komisję Rewizyjną z członków Komi­
sji Rewizyjnych wybranych na Walnych Zebraniach Delegatów 
województw i ziem. 
10. Zobowiązać Zarząd do zbilansowania potrzeb instancji 
związkowej i dokonać podziału składek członkowskich na 
następnym Walnym Zebraniu Delegatów Regionu. Do tego'mo­
mentu Komisje Zakładowe odprowadzają składki według do­
tychczasowych zasad.. 
Wrocław, 30 czerwca 1981 r. 

U c h..w a ł a. . 
Walnego Zebrania Delegatów NSZZ"Solidarność" Regioriu Bydgo­
skiego w sprawie stanowiska władz PRL wobec wydarzeń bydgo­
skich z 19 marca 1981 
Konflikt bydgoski ciągle jeszcze nie doczekał się ostatecz­
nego rozwiązania, wprawdzie niektóre osoby zań odpowiedzia­
lne odwołano ze stanowisk, nadal jednak trwa śledztwo, któ­
rego celem powinno być ustalenie, a następnie postawienie 
'przed sądem , wszystkich winnych jego wywołania. Roz.: my 
trudności jakie wiążą się z ujawnieniem bezpośrednie! - ra-
wców pobiciii naszych działaczy, aczkolwiek w sprawie a j 
nie przeprowadzono dotychczas wszystkich czynności proceso­
wych, które - w razie ich podjęcia - być może doprowadzą 
do ustalenia przestępców. Nie możemy jednak pogodzić się z 
oportunizmem wiadz, w tym też prokuratorskich, chroniących 
funkcjonariuszy publicznych, winnych przestępczego przekro­
czenia uprawr.ień oraz niedopełnienia obowiązków i działają­
cych w ton sposób na szkodę dobra społecznego i jednostek. 
W świetle obowiązujących w naszym kraju przepisów prawnych, 
w świetle ustaleń śledztwa, wina tych ludzi jest ewidentna. 
Nasze stanowisko w tej kwestii potwierdzają cpinie prawne 
wydane na proiibę bydgoskiego MKZ-u przez wybitnych naukow 

w sprawie konfliktu bydgoskiego.,Nie będziemy gwałtem wymu­
szać sprawiedliwości, zwracamy się natomiast do całego'spo 
łeczeristwa, aby - mając między innymi na uwadze bydgoski 
marzec i nierozwiązanie tego problemu - opowiedziało się 
jednoznacznie za koniecznością praktycznego 
realizowania od zaraz podstawowych zasad konstytucyinych. 
Bez prawa nigdy nie będzie odnowy życia w naszej Ojczyźnie . 
Niniejszą uchwałę kierujemy do Prezydium Sejmu PRL, domaga­
jąc się - jako wyborcy- zapoznania z nią posłów na posiedze­
niu Izby w dniu 3 lipca br. Od posłów żądamy konkretnych 
działań na rzecz umacniania prawa, praworządności, rc5wnośct 
wszystkich obywateli na rzecz sprawiedliwości. 

Bydgoszcz, 3 . 0 7 . 8 1 r . 
U c h w a ł a 
o Utworzeniu Regionalnej Komisji Porozumiewawczej Rad 
Pracowniczych z terenu pok-ywającego sio z Regionem Ma­
zowsze 
§ 1. Na mocy postanowienia zebranych w dn. 6.07.1981 
oficjalnych przedstawicieli Rad Pracowniczych,Komitetów 
Założycielskich Rad Pracowniczych Samorządu z terenu po­
krywającego się z Regionem Mazowsze tworzy się Regional­
ną Komisję Porozumiewawczą Rad Pracowniczych /daiei 
RKPRP/. 
§ 2. Członkami Założycielami RKPRP są wymieniona w § 1 
Rady i Komitety,które powstały po sierpniu 1980 r.,i 
które na zebraniu założycielskim 6.07.81 reprezentowane 
są przez swych oficjalnych przedstawicieli podpisanych 
pod niniejszą uchwałą.Każda Rada i Komitet posiada w 
RKPRP l mandat. 
§3 . Celem RKPRP jest organizowanie wzajemnej współ­
pracy Samorządów i wzajemnej solidarnej pomocy już ist­
niejącym oraz powstającym samorządom i ich Radom oraz 
propagowanie idei samorządów wśród rzesz pracowniczych. 
§ 4. RKPRP jest ciałem konsultacyjnym,organiżującym po­
rozumiewanie się,pomoc i współpracę samorządów i ich 
Rad,nie mającym charakteru nadrzędnego nad Samorządami. 
Uchwały RKPRP. i jej organów mają charakter zaleceń nie 
obowiązujących poszczególne Samorządy i ich Rady. 
W szczególności RKPRP wypracowuje stanowisko w sprawach' 
ustaw sejmowych i innych projektów legislacyjnych doty­
czących samorządów oraz w sprawach zjazdów,spotkań i 
imprez Samorządów o charakterze ogólnopolskim,na które 
RKPRP ma prawo wysłać swoich delegatów i obserwatorów. 
§ 5. Organami RKPRP są: 
a/ grupy robocze, 
b/ Zespół Koordynacyjny. 
ad a/ grupy robocze prowadzą bieżące prace badawcze, 
informacyjne,porozumiewawcze .1 konsultacyjne na rzecz 
Samorządów,RKPRP i Zespołu Koordynacyjnego RKPRr.Grupy 
robocze wybierają swojego przewodniczącego.W swych 

"Solidarność" ć.s. wydarzeń bydgoskich byio jednoznaczne 
"Wtadze nie dopuszczą nigdy do rozprawy osób odpowiedzial­
nych za konflikt, bowiem nie mogą zgodzić się na proces po­
lityczny". Stojąc na gruncie przestrzegania zasad praworzą­
dności i równości wszystkich onywateli wobec prawa, grupa 
robocza zwróciła się zatem w tej sprawie w dniu 8 czerwca 
1981r. dc Sejmowej Konisji Nadzwyczajnej ds. Realizacji Po­
rozumień Społecznych, Jej przewodniczący, poseł Jan Szcze­
pański zobowiązał się w imieniu Komisji do zajęcia stano­
wiska oraz wystąpienia do władz z propozycjami rozwiązań 
do 3 lipca i zwróciła się jednocześnie z apelem o zawiesze­
nie do tego czasu akcji strajkowej. Zapowiedziane strajki 
zostały odwołane. Tymczasem zamiast stanowiska Komisji, 
MKZ Regionu .bydgoskiego otrzyma! w dniu 29 czerwca 1981 ro­
ku od jej prezydium teleks, w którym' proponuje się aby ze 
względu na aktualną sytuację polityczną, tak wewnętrzną, 
jak 1 międzynarodową, !<z,v.I PRL i KKP NS72"Solidarność" od-

Rady. 
§ 6. Zespół Koordynacyjny składający się z 21 o3Ób wy­
bierany jest przez RKPRP w głosowaniu tajnym zwykłą wię­
kszością głosów.Członkiem Zespołu Koordynacyjnego meże 
być jedynie osoba posiadająca aktualny mandat /oficjalną 
delegację/ :?ady Pracowniczej lub Komitetu założyciels­
kiego Rady Pracowniczej Samorządu macierzystego zakła­
du pracy.W układ Zespołu Koordynacyjnego wchodzą w 2/3 
przedstawiciele rad zakładów produkcyjnych i w 1/3 Rad 
instytutów,biur,wydawnictw itp. 
§ 7. Zebranie RKPRP zwołuje Zespół Koordynacyjny RKPRP 
z własnej inicjatywy lub na wniosek 20* członków RKPRP. 
§ 8. RKPRP ma charakter tymczasowy,gdyż powstaje w mo­
mencie,gdy ruch samorządowy jest w stadium początkowym. 
Zespół Koordynacyjny ma obowiązek w terminie nie dłuż­
szym niż 3 miesiące od daty powstania RKPRP zwołać zebr­
anie RKPRP,które przesądzi o dalszych zasadach współ­
pracy samorządów w Regionie. 
Warszawa 6.07.1'j8l 
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Minister Pracy, Płac i Spraw * *• 
Socjalnych 

L i s t o t w a r t y 
Szanowny Panie Ministrze, 
W dniu 30.04.br. - ja w imieniu grupy roboczej KKP 

NSZZ "Solidarność" a pan w imieniu Rady Ministrów para­
fowaliśmy porozumienie, którego celem było niedopuszcze­
nie do poważnych ruchów płacowych w roku bieżącym. , 
Podpisując to porozumienie uważaliśmy, że dopuszczenie 

do kolejnych regulacji w poszczególnych branżach urucho­
mi lawiną podwyżek, na których w wyniku dalszej dezorga­
nizacji rynku i inflacji nie zyska nikt, a stracą ci;któ 
rzy znajdują się w najtrudniejszej sytuacji materialnej. 
"„.laliśmy także, że wstrzymanie ruchów płacowych nie blo 
kuje realizacji pakietu spraw socjalnych ~ zasiłku wycho 
wawczego, reformy rent i emerytur, zasiłków rodzinnych, 
dodatku drożyźnianego itp. - gdyż wykonanie tych punktów 
porozumień" z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia stanowi za­
bezpieczenie najsłabszych grup ludności przed skutkami 
kryzysu gospodarczego. Zgodziliśmy się także z tym, że 
mogą być realizowane regulacje płacowe tam, gdzie wyma­
gać będzie tego uzgodniony z nami program przemieszczeń 
pracowników. 
Parafowane porozumienie wymaga zatwierdzenia na plenar 

nym spotkaniu Krajowej Komisji Porozumiewawczej NSZZ 
"Solidarność" i rządu. Niemniej Intencją naszego związ­
ku było respektowanie porozumienia tak jakby było ono 
formalnie obowiązujące dwie strony. 
Z przykrością stwierdzam, że strona rządowa nie dotrzy 

muje parafowanego porozumienia stwarzając precedensy ma­
jące uruchomić katastrofalną dla gospodarki spiralę Ją-
dań płacowych i Inflacji. Zaczęło się od porozumień ze 
związkami branżowymi, które nie zgodziły się na wstrzy­
manie realizacji porozumień płacowych, i które używają 
drukarni pieniędzy - przy pozwoleniu władz - jako instru 
mentu walki z "Solidarnością" o odzyskanie wpływu wśród 
załóg. W sprawie tej KKP zgłosiła odpowiedni protest. 
Obecnie - i za to ponosi wyłączną odpowiedzialność 

rząd, a Pan Minister w szczególności - przygotowywane są 
powszechne podwyżki płac w centralnej administracji pań­
stwowej pod pretekstem wykorzystania oszczędności plano­
wanego funduszu płac tych instytucji. Jesteśmy zaniepo­
kojeni faktem podwyżek płac dla grup pracowniczych uwa­
żanych przez opinię publiczną za uprzywilejowane. Sądzę, 
że realizacja takich podwyżek może przekreślić ostatnie 
.szanse dotrzymania porozumienia z dnia 30 kwietnia. Do­
tąd jedynie "Solidarność" traktuje te porozumienia poważ 
nie. Zaniepokojenie nasze kolejnym precedensem złożyliś­
my na spotkaniu Prezydium KKP NSZZ "Solidarność" z Komi­
tetem Rady Ministrów d/s Związków Zawodowych w dniu 25 
czerwca br. 
Ponieważ wszystko wskazuje na to, że nie ma to wpływu na 
bieg spraw zmuszony jestem podać niniejszy list do wia­
domości publicznej. 
Piła, dnia 2.07.81 r.- Przewodniczący Grupy Robo­

czej KKP NSZZ "Solidarność^ 
d/s płacowych /-/ mgr Eligiusz 
Naszkowski 

L i m i n . J. O b o d o w s k i e g o 
Przewodniczący grupy roboczej NSZZ "Solidarność" do spraw 
płacowych mgr Eligiusz Naszkowski 
W związku z wystosowanym do mnie Ustem otwartym przewo­
dniczącego grupy roboczej Krajowej Komisji Porozumiewaw­
czej NSZZ "Solidarność" p. Eligiusza Naszkowskiego stwie­
rdzam co następuje. 
Rząd i Ministerstwo Pracy,Płac 1 Spraw Socjalnych wielo­
krotnie wskazywały na wielką wagę,jaką przywiązują do po­
dpisanego przez komisję rządową pod moim przewodnictwem 
porozumienia z grupą roboczą KKP NSZZ "Solidarność", 
dotyczącego zamrożenia na okres toku większych ruchów 
płacowych.Podpisanie tego porozumienia uważaliśmy za do­
wód zrozumienia przez "Solidarność" katastrofalnego sta­
nu gospodarki i za konstruktywny wkład w realizację nie­
zbędnych działań Rządu. 
Dlatego też w pełni podtrzymuję stanowisko zawarte w 
kwietniowym porozumieniu.Rząd wielokrotnie wyrażał prze­
konanie o konieczności powstrzymania podwyżek płac w bie­
żącym roku. 
Nieprawdą jest,że - jak stwierdza pan Eligiusz Naszkowski 
- pozwala na nadużywanie przez związki branżowe drukarni 
pieniędzy jako instrumentu walki z "Solida'*iośclą".Po 
pierwsze bowiem - w każdym przypadku realizacji żądań pła­
cowych /jak np. strażaków,energetyków,pracowników SKR-
ów/ Rząd musiał ustąpić pod naciskiem,w którym sięgano 
także po broń ostateczną - groźbę strajku.I o tym pan Na­
szkowski doskonale wie.Po drugie - nacisk ten stosowali 
także związkowcy "Solidarności" i to nie tylko w sensie 
ogólnym,bo przecież uzyskane podwyżki dotyczą w przeważa­
jącej mierze właśnie członków "Solidarności",ale i w sen-

konkrotnym,ponieważ nacisk organizowany był przez se­
kcje branżowe "Solidarności" za zgodą KKP. 

•nic- - za zgodą KKP - wysuwane są dalsza roszczenia 
kojenle wj zwiększenia fun-

" Suszu"piąć w roku bieżącym o miliardy złotych.Roszczenia 
takie wysuwane są m.in. w imieniu pracowników poligrafii 
oraz leśników 1 drzewlarzy.Innym przykładem są ż0(dania portowców,w które osobiście zaangażowany jest pan Nasz­
kowski.Na posiedzeniu Prezydium KKP w dn. 16.06 br. na 
jego wniosek wyrażono zgodę na negocjowanie realizacji 
porozumienia,które zawiera również roszczenia płacowe. 
W tel/eksie przysłanym do mnie w imieniu Krajowej Komisji 
Koordynacyjnej przedsiębiorstw branży morskiej w dniu 
24.06 utrzymanym w ultymatywnym i wykluczającym możli­
wość dalszych rozmów na temat projektu Karty Portowca toi­
nie - stwierdza się: "Uważamy,że termin 2 tilpca obliguje 
nie tylko "Solidarność",ale i resort do ostatecznego za­
łatwienia tej sprawy,ponieważ po tym terminie zmuszeni 
będziemy podjąć akcje protestacyjne w portach morskich. 
Odpowiedzialność za powstanie stanu zapalnego w pełni 
Bpada na administrację państwową".Czyż w rzeozywistoścl 
jest tak,że to Rząd zezwala na podwyżki a jedynie "Soli­
darność" traktuje poważnie porozumienie kwietniowe? Nie­
prawdziwe jest też zawarte w liście pana Naszkowskiego 
stwierdzenie,że "przygotowywane są powszechne podwyżki 
płac w jednostkach administracji centralnej "pod pretek­
stem wykorzystania oszczędności planowanego funduszu płac 
tych instytucji"". 
Kierownicy ministerstw i urzędów centralnych mają prawo 
na mocy obowiązujących od lat przepisów do gospodarowania 
przewidzianym w ich budżecie funduszem płac.W roku bieżą­
cym jednostki administracji państwowej otrzymały środki 
na awanse w przeciętnej wysokości 140 zł miesięcznie na 
jednego pracownika.V7szelkie dalsze awanse są możliwe je­
dynie w przypadku rzeczywistego wygospodarowania oszczę­
dności np. drogą zmniejszenia zatrudnienia.Stwierdzenie, 
że "oszczędności są pretekstem do powszechnych podwyżek 
płac" jest bez pokrycia. 
Jeżeli "Solidarność",jak stwierdza pan Naszkowski,jest 
rzeczywiście zaniepokojona precedensami podwyżek płac, 
to powinna zaprzestać ich tworzenia drogą popierania co­
raz to nowych żądań poszczególnych sekcji branżowych. 

Minister Pracy,Płac i Spraw Socjalnych 
dr Janusz ObodoWski 

A p e l 
Prezydiom Zarządu Regionalnego Ziemi Wxi::V 

Komisje Zakładowe NSZZ "Solidarność" są coraz czeS' . 
szane przez pracowników zakładów pracy do przejmowani • 
kcji zaopatrzeniowców,rozdzielników i sprzedawców t.ow." 
spożywczych na terenie swoich zakładów pracy .Nieklói <• 
śród Komisji Zakładowych uległy naciskom i zaangażowały 
się w taką działalność.Z posiadanych przez nas informacji 
wynika,że skutki są żałosne.Działalność taka rodzi nies-
prawiedliwość społeczną i powoduje narastanie niechęci 
między różnymi grupami społecznymi i zakładami pracy.Roz­
dzielnictwo powszechnie poszukiwanych towarów dokonuje :.i. 
nie na zasadzie potrzeb,lecz siłą przebicia.W skali kraju 
przywrócić to może dawne dysproporcje między np.śląskiem . 
Łodzią,której siła przebicia w tym układzie zawsze będzie 
słabsza.W samej Łodzi większym zakładom pracy łatwiej bę­
dzie coś załatwić niż mniejszym.Łatwiej też jest coś uzys­
kać tym zakładom,które same produkują towary rynkowe niż 
tym,które produkują tkaniny czy wyroby gumowe.Potrzeby iw 
sze w zakresie papierosów,waty czy żywności /czy również 
alkoholu/ nie zależą od tego gdzie pracujemy.Gdy wszyscy 
odczuwają te same czy podobne problemy,a "załatwić" sobie 
towary mogą tylko niektórzy, narastają wzajemne niechęci w 
społeczeństwie.Od sierpnia ub.r. podjęliśmy walki; z przy 
wilejami - czy dziś mamy wrócić do walki o przywileje?Czy 
mamy dać się skłócić? 
Komisje Zakładowe nie dysponują ani odpowiednim transpor 
tem,ani też nie sa w stanie zapewnić odpowiednich wanin 
ków przechowywania towarów /zwłaszcza łatwo psujących cl 
ani fachowym personelem do dokonywania rozdziału.W tej : 
tuacji bardzo wlał • produktów ulega zniszczeniu lub ::• i 
Clu.Zo •' . u;ono bezpowrotnie dla wszystkich . N : 
tnkt naszego społeczeństwa nic stać.Stare .. . 
•••'>•' .. i •,•: ;owa 1 i simy ., ho,że zamiast zajmować się obrona . 

owniczych prowadzą handel rybami,jabłkami i 
. .i', ponownie- dajemy się wpychać w taką działalno.'•-. 
my się czy możemy się dać wepchnąć w działania, 

których najpewniejszym skutkiem będzie odwrócenie iwagi 
organizacji zakładowych od działań,które mogłyby przynli 
trwałą poprawę na całe lata.Nasi członkowie i działacze 
będą "załatwiać" produkty,społeczeństwo będzie skłócone i 
nawet nie zauważy kiedy przegramy szansę na prawdziwą re­
formę gospodarczą i wyciągnięcie gospodarki z kryzysu.Ni" 
zauważymy kiedy zapadną decyzje na temat samorządu,miniimiw 
socjalnego,dodatków rodzinnych,podwyżek cen i rekompenenl 
/wyrównań/,a jeśli nawet zauważymy to będziemy zbyt skł/i 
ceni by występować wspólnie. 

Prezydium Zarządu Regionalnego Ziemi bódKhii 
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U w a g i 
d o R a p o r t u K o m i s j i p o w o ł a n e j 
p r z e ? . M K 2 G d a ń s k d i u z b a d a ­
n i a d e c y z j i K o m i s j i Z a k ł a d o ­
w e j S t o c z n i G d a ń s k i e j d o t . t 
A n n y W a l e n t y n o w i c z 
Wstęp 
Raport zostać sporządzony przez osoby doskonale zoriento­
wane poprzez swoje wykształcenie i wykonywany zawód w me­
todach formułowania tego rodzaju dokumentów. Jest więc Ra­
port napisany językiem prawniczym z wszelkimi wynikającym; 
z. tego faktu niuansami. 
Komisja analizująca Raport składa aię natomiast z osób za; 
mających się na codzleń sprawami dalekimi od stosowania 
subetlnych niedomówień1 i skrótów prawniczych. Stąd język 
w formułowaniu zadań Komisji jest zapewne językiem niedos­
konałym z punktu widzenia prawnika i może wzbudzić zastrze 
żenią• 
Uwagi 
1. Nadzwyczajne Walne Zebranie Delegatów Stoczni Gdańskiej 
jest przekonane, że Komisja MKZ została powołana dla zba­
dania podstaw decyzji Komisji Zakładowej Stoczni Gdańskiej 
na mocy której dnia 2.04.1981 r. została odwołana z Prezy­
dium MKZ Gdańsk członek Komisji Zakładowej Stoczni Gdańs­
kiej Anna Walentynowicz. 
.?. Tisndr.iczym problemem, budzącym najwięcej kontrowersji 
MK'< -tu Gdańsk'jest fakt odwołania przez Prezydium Komisji 
.:' (..udowej Stoczni Gdańskiej jej członka Anny Walontyno-

v.-< "7, •'. Prezydium MKZ Gdańsk, sprawa ta wygląda następują­
co : 
Anna Walentynowicz uzyskała do pracy w Prezydium MKZ Gdań­
sk d w a m a n d a t y : 
pier.szy udzielony jej przez ówczesne Plenum Mtędzyzakładc 
weijo Komitetu Strajkowego, co jest zgodne z Rozdz.II § 41 
pkt.2 Statutu związku. Tego mandatu Annę Walentynowicz mo­
że pozbawić " " t y l k o Międzyzakładowy Komitet Strajko­
wy, co w obecnej sytuacji jest niemożliwe, 
drugi mandat udzielony Annie. Walentynowicz /i L.Wałęsie/' 
p.zez Prezydium Komisji Zakładowej Stoczni Gdańskiej na 
pierwszym powyborczym zebraniu tegoż Prezydium. Zgodnie z 
§ 9 pkt.7 Statutu Prezydium Komisji Zakładowej Stoczni 
Gdańskiej miało prawo wycofać swój mandat, co też uczyni­
ło. Słuszność cofnięcia tego mandatu Annie Walentynowicz 
potwierdziła Komisja Zakładowa Stoczni na zebraniu w dniu 
2.04.81 r. w głosowaniu jawnym. 
Rs ten fakt nie powołała się Komisja opracowująca Raport. 
3. Komisja Zakładowa Stoczni Gdańskiej nie otrzymała pisen 
nogo zażalenia Anny Walentynowicz na swoją decyzję; jeżeli 
wpłynęło takie do MKZ Gdańsk, winno byó przedstawiona za­
równo Komisji Zakładowej Stoczni Gdańskiej, ja* i przywo­
łane w Raporcie. Budzi się podejrzenie, że wywołano sztucz 
nie "konflikt" między Komisją Zakładową a Anną Walentyno­
wicz. ; 
4. Budzi zastrzeżenie fakt, że Komisję do rozpatrzenia po­
ruszonej w Raporcie sprawy powołano pp przeszło miesięcz­
nym okresie od decyzji Komisji Zakładowej Stoczni, odwołu­
jącej Annę Walentynowicz z Prezydium tyKZ Gdańsk /okres od 
2 kwietnia do 6 maja 1981 r./. J, . ,, _;_ 
5. Komisja, nie podaje do wiadomości czytelników Raportu,ż< 
w dniu 2.04.81 r. w posiedzeniu Komisji Zakładowej Stocz­
ni Gdańskiej brali udział przedstawiciele i MKZ Gdańsk: 
Borusewicz, Pieńkowska, Pawlicki, Sobijeszek, Wałęsa oraz 
Walentynowicz, 
a t»kże na własną prośbę Anna Kurska, Która już wówczas 
oświadczyła, że zastała powołana przez; Plenum MKZ Gdańsk, 
na przewodniczącą Komisji do zbadania sprawy A.Walentyno­
wicz. Komisja pominęła w treści Raportu również 1 ten fak 
że na tym zebraniu, po złożeniu wyjaśnJLeć przez Annę Waler 
tyr.owiez, jawnie przegłosowano decyzję, Prezydium Komisji 
Zakładowej i nie podała jaką ilością głosów zatwierdziła. 
Ma to bards.o istotne znaczenie dla sprawy będącej przed­
miotem działań Komisji, a także dla wydźwięku Raportu. 
6. Komisja opracowująca Raport nie precyzuje jakich obo­
wiązków podjęła się Anna Walentynowicz: 
a/ w Komisji Zakładowej Stoczni Gdańskiej - ustalone One 
zostały na i-szym zeEiraniu Prezydium bez protestu A.Walen­
tynowicz. b/ w_ Prezydium HKR Gdańsk i jak się z nich wywiązywała. 
Ma to*istotno znaczenie "w określeniu działania /zarzutów/ 
Komisji Zakładowej Stoczni Gdańskiej, w stosunku do Anny 
Walentynowicz. . s 
7. W pracy Komisji uwidacznia', się pominięcie istotnych 
faktów z zeznań świadków; np.,Lecha Wałęsy, który w sposók 
zdecydowany podaje bezpośrednich sprawców wytworzonego 
tsztuc/nie 1 rozdmuchanego "konfliktu" między Anną Walenty? 
nowiez a Komisją Zakładową Stoczni Gdańskiej. , 
8. Komisja nic podaje na podstawie c z y i c h informa­
cji powoływała świadków. Stąd też Komisja nic miała rozea-
nania kogo oni reprezentują. Np. E.Nowicki, nie jest człon­
kiem Prezydium Komisji Zakładowej jak podano w Raporcie. 
9. Komisja nie powołała wiciu naocznych świadków Komisji >. 
Zakładowej, powinna to xrobić poprzez Przewodniczących Ko­
misji Wydziałowych, ale ci nie byli lawet powiadomieni o 
joj działaniu na terenia wydziałów,- jiie wiedziało o t:,-r 
również Prezydium Komisji Zakładowe'. 
'w efekcie nie • zostało podane w Raporcie, którzy Świadkowie 
są Świadkami Komisji Zakładów.-.-), a którzy, powołani pr«»« 
Korniej';. 

10. Komisja, dla poparcia swoich osądów, podaje fakty 
sprzeczne ze sobą. Np. na str.7 - A.Walentynowicz wystę­
pując u Wojewody wspiera się pismem podpisanym przez "czte 
rech" stoczniowców; na str, 9 - A.Walentynowicz wystąpiła 
na skutek sprzeciwu "zalogT""* Stoczni Gdańskiej. 
11. Komisja opracowując Raport wprowadza bezpodstawnie 
wątki, nie mające żadnego związku z decyzją Komisji Zakła­
dowej Stoczni Gdańskiej o wycofaniu Anny Walentynowicz z 
Prezydium MKZ Gdańsk; np. na str.10 • sprawa KOR. 
12. Zaskakuje czytelnika Raportu fakt, że Lech Wałęsa 
otrzymuje kopię Raportu nie jako przewodniczący MKZ Gdańsl 
lecz jako przedstawiciel napiętnowanej Komisji Zakładowej 
Stoczni Gdańskiej. 
Nie wyjaśniono dlaczego przedstawicielem MKZ Gdańsk zostaj 
wybrany przez Komisję Andrzej Gwiazda. 
13. Nie wiadomo dlaczego nie jest podpisany Raport przez 
jednego z członków Komisji opracowującej Raport. 
14. Budzi poważne zaniepokojenie sprawa przywołania i mo­
tywowania działań Prezydium Komisji Zakładowej Stoczni 
Gdańskiej wypowiedziami: 
J.Łabęckiego - I sekretarza Kom.Zakł.PZPR i członka KC PZPt 
A.Kuśmy -• I sekretarza na wydziale W4 stoczni Gdańskiej 
Cz.Gawlika - grupowego partyjnego. 
Sugeruje to czytelnikowi Raportu, że Prezydium Komisji Za 
kładowej i Komisja Zakładowa Stoczni Gdańskiej jest lnspl 
rowana przez działaczy PZPR. 
Jest to obra^liwe zarówno dla przedstawicieli załogi Sto­
czni Gdańskiej, tj. Komisji Zakładowej, jak 1 dla wszyst­
kich członków stoczniowej "Solifarności", którzy w minio­
nym 10-oiOleciu dali wiele dowodów umiejętności rozezna­
nia i rozwiązywania o wiele trudniejszych sytuacji, ni* 
będąca przedmiotem Raportu. Zostawały one rozwiązane z pc 
żytkiem dla całej załogi Stoczni i dla całego kraju. 
Przez tę swoją postawę stała się Stocznia kolebką powsta-
nia naszego Związku "Solidarność" i zyskała powszechne uz 
nanie. 
Konsekwencją sugestii Komisji opracowującej Raport będzie 
napiętnowanie i wyizolowanie stoczniowej załogi z dzia­
łalności w Regionie i w Kraju. 
Taka postawa Komisji musi budzić i budzi podejrzenie o 
inspirowanie jej działań przez ludzi niechętnych zjedno­
czonej i silnej "Solidarności". 
Uwagi zostały przyjęte 1 zatwierdzone przez Nadzwyczajne 
Walne Zebranie Delegatów Stoczni Gdańskiej w dniu 25.06. 
1981 r. 

Z upoważnienia Delegatów Prezydium 
Szablewski Alojzy, Merkel Jacek, Lis Zbigniew, KOKlatek 
Jan, Bury Stanisław, Soszko H&nry):, Moszczak Tomasz, 
Borowczak Jerzy, Kowalczyk Alicja 
O ś w i a d c z e n i e T K P 7, w s p r a w i e 
u s t a w y o c e n z u r z e 
Cenzura jest złem zawsze i wszędzie. 
W imię ugody społecznej i w duchu kompromisu przedstawi­
ciele społeczeństwa zaakceptowali w Porozumieniu Gdańs­
kim utrzymanie instytucji kontroli prasy w ograniczonej 
formie i ściśle uregulowanej prawnie. Po wielomiesięcz­
nej pracy i wielokrotnych odroczeniach rozpoczął się w 
Sejmie ostatni etap prac nad nową U3tawą o cenzurze.Mi­
mo przyjętych ustaleń, projekt w obecnej postaci narusz: 
Istotne interesy Związku. 
W szczególności: 
•- wyłączenie spod cenzury prasy związkowej przeznaczonej 
do obiegu wewnętrznego zostało ograniczone. Projekt do­
puszcza bowiem możliwość narzucania tej prasie okreso­
wych kontroli w samowolnie dobranych terminach," 
- wyłączenie spod cenzury uzależnia się od podejmowania 
przez zainteresowaną prasę wyłącznie takich tematów,któ 
re dotyczą statutowej działalności Związku. Otwiera to -
furtkę dowolnościom Interpretacyjnym. 
- Zamieniona została kwalifikacja prawna niepodporządko­
wania się projektowanym przepisom ustawy. Obecnie przy­
padek taki określony jest jako przestępstwo, nie zaś wy­
kroczenie, co pociąga za sobą' następujące konsekwoncjet 
a/ sprawa jost rozpatrywana przez sąd, a nic przez kole­
gium, b/ grzywna zostaje podwyższona z 5000 zł. do IO00C 
zł dla każdej osoby, której udowodni się udział w druko­
waniu -bądź* też rozpowszechnaniu publikacji nie poddane i 
cenzurze, c/ osoba skazana zostaje wpisana do rejestru 
skaranych, co jest dodatkową formą represji i pociąga z. 
sobą przedłużony okres przedawnienia, restrykcje pasz­
portów- , itp. 
Po tak Lit! pogorszeniu tekstu ustawa o cenzurze staje sic; 
nic do przyjęcia dla naszego Związku. 
Prasa związkowa nie zamierza czynić z ustawy o cenzurze 
przedmiotu konfrontacji. Jesteśmy zwolennikami odpowie­
dzialnego posługiwania się wolnym słowom i jesteśmy tak­
że zdania, że Związek ma prawo 1 obowiązek prowadzić po­
litykę prasową. Związek ma też prawo i obowiązek bronić 
niezależności i samodzielności swej prasy. 
Wobec tego popieramy projekt powołania, przy rzeczniku 
prasowym KKP grupy d/s prasy związkowej. W 30j skład po­
winny wajść osoby o rzeczywistym autorytecie i kompeten­
cjach, oraz przedstawiciele Komisji Pism związkowych. Dc 
zadań grupy należałoby: ., 
- Rozpatrywanie 1 opiniowanie załaleń władz państwowych 
na funkcjonowanie prany związkowej. 
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- Pełnienia, na prośbę i za zgodą zainteresowanych, furk 
cji mediacyjnych w konfliktach między prasą związkową a 
instancjami Związku. 
- ponoć rzecznikowi prasowemu w formułowaniu polityki 
prasowej. 

Tymczasowa Komisja Pism 
Związkowych 

Warszawa, 2.07.198lr. 

"D z d 1 a O ś w i a d c z e n i e w s ^^^^^^^^_^^^^^^^^^_^^ 
j u t r a" 
15 czerwca Prezydium Komisji Zakładowej NSZZ "Solidar­
ność" Politechniki Krakowskiej zawiesiło kolegium redak 
cyjne informatora KZ "Dziś dla jutra", występując jedno 
cześnie do rektora PK o wstrzymanie zezwolenia na druk 
pisma. W uzasadnieniu decyzji stwierdzono! "w biulety­
nie pojawiały się informacje błędne, proporcje doboru 
materiałów przyjmowane były pochopnie, bez konsulatacji 
z szerszym gronem członków KZ i Prezydium. Poczynania 
to wyrządziły wielką szkodę sprawie Związku". Komisja 
Zak fedowa PIC na posiedzeniu w dn. 22.06. zatwierdziła 
decyzję Prezydium. Kiczpośredntą przyczyną zawieszenia r 
redakcji "Dziś dla jutra" było opublikowanie w tej ga-
zotci cyklu artykułów A.Reymana, poświęconych aferze 
kradzieży prac naukowych na tej uczelni /tzw. aferze Pe 
tryF.ii/, a także innych nadużyć popełnionych prez pracov 
nlków uczelni w okresie przedsiorpn'lowym. « 
Na zebraniu KZ PK w dn. 22.06. obecni by]i przedstawi­
ciele Tymczasowej Komisji Pism Związkowych S.Blumsztajn 
1 L.Maleszka. Zapoznali się oni też z kompletem nume­
rów "Dziś dla jutra", oraz rozmawiali z członkami re­
dakcji pisma. 
TKPZ oświadcza, ze decyzję o zawieszeniu kolegium redak 
cyjnego "Dziś dla jutra" uważa za nieuzasadnioną i sz­
kodliwą społecznie. Sprawa kradzieży prac naukowych i 
represji jakie spadły na pracowników Politechniki Kra­
kowskiej protestujących przeciwko kryminalnej działał • 
ności T.Petrysa była jedną z największych i najbardziej 
skandalicznych afer w nauce polskiej w okresie ostat­
nich kilkunastu lat. W najtrudniejszym okresie połowy 
lat siedemdziesiątych swego zaangażowania i autorytetu 
Bpołecznego i naukowego dla sprawy protestu przeciw nąd 
użyciom popełnianym na Politechnice Krakowskiej udzieli 

S p r o ś t o w a n i e 
W 18 numerze AS-a i 11 numerze Tygodnika "Solidarność" 
został opublikowany apel TKPZ do Walnych Zebrań1 Delega­
tów. Zawierał on wzmiankę na temat "Wiadomości Tarnow­
skich" następującej treści: "W Tarnowie zarząd Tereno­
wej Komisji Koordynacyjnej wszelkimi, środkami dąży do 
likwidacji "WT" pisma dwóch Komisji Zakładowych. Redak­
cji oświadczono, że zostało to uzgodnione z sekretarzem 
KW". Informacja została zamieszczona na podstawie jedno­
stronnej relacji redaktorów "WT". Po sprawdzeniu sytua­
cji na miejscu TKPZ czuje się zobowiązana do zamieszcze­
nia następującego sprostowania! 
Zarząd Tarnowskiej Komisji nie dąży do likwidacji. "WT" 
i nie ma nic przeciw temu aby "WT" były pismem popiera­
jących ;ie dwóch komisji zakładowych. NI* potwierdzono 
Informacji, iżby Tarnowska Komisja utrzymywała kontakty 
z sekretarzem ICW w sprawie "WT"; prawdą, jest natomiast, 
że władzo partyjna w FtE "Trtmel" stosowały naciski w stc 
sunku d<j redaktora "WT" Ryszarda Stracha. 
Prawdziwym S( roiłem konfliktu pomiędzy "WT" a Tarnowską 
Komis, ją by lii różr.ica zdań na temat włączenia tarnowskiej 
'•Solidarności'1 do regionu Małopolska. THPZ przeprasza 
działaczy Komisji Tarnowskiej za bezpodstawno i uwłacza­
jące i:.i oakaiTłcni*. 
Warszawa, 2 lipiec 1931 r. Tymczasowa Komisja Pism 

Związkowych 

li wybitni przedstawiciele nauki i kultury polskiej 
prof. J.Groszkowski, prof. J.Szczepański, prof. E.U 
piński, prof. J.Tymowski, A.Słonimski, M.Wańkowicz, 
C.Holoubek 1 K.Penderecki. Redakcja "Przeglądu Technicz 
nego" w artykułach W.Nakiel3klego /50-52/80,1-4/81/ 
przedstawiała przebieg afery a także jej finał w posta­
ci pozbawienia tytułu naukowego T.Petrysa i pełnej reha 
bilitacji doc.Hankus wyrokiem Sądu Najwyższego. władzo 
Politechniki K rikowskiej nie wypowiedziały się jak do 
tąd w żaden sposób w sprawie afery Petrysa.Przypomni ad 
więc należy w tym miejscu , że Sąd Sejonowy w Krakowie 
wydając wyrok skazujący doc. Hankus na karę .11 miesięcy 
bezwzględnego pozbawienia wolności oparł się na ary.o:'7.<-
n.lu Komisji Dyscyplinarnej powołanej przez Rektora PK 
i złożonej z pracowników tej uczelni. W-sprawia tej nic 
zajęła też stanowiska Komisja Zakładowa "Solidarności", 
pomimo apelów publikowanych na łamach "Dziś dla jutra"• 
Decyzja o zawieszeniu redakcji sprawiać więc może w>a 
żenię, że rzec^ywsltą intencją leżącą u jej podHtaw 
jest chęć ochrony zamieszanych w tę aferą pracowników. 
Tymaczascwa Komisja Plam Związkowych stwierdza równo­
cześnie, że redakcja "Dziś dla jutra" nie naruszyła za­
sad etyki dziennikarskiej - pracownicy Politechniki mi'? 
li prawo do repliki, i korzystali z niego bt»z przeszkód 
na famach pisma. 
Tymczasowa Komisja Pism Związkowych apeluje do wszys-
kich czasopism NSZZ "Solidarność"o przedrukowanie nliue; 
szego oświadczenia. Apel nasz kierujemy w pierwszym rzą­
dzie do redakcji pism komisji zakładowych wyższych uczol 
ni i pism Niezależnego Zrzeszenia Studentów. Apelujemy 
też do Walnego Zebrania Delegatów Regionu Małopolska 
o wzięcie w obronę redakcji "Dziś dla jutra". Apelujemy 
do komisji oddziałowych Politechniki Krakowskiej, które 
wypowiedziały się w rezolucjach przeciwko decyzji Prozy' 

niki Krakowskiej o zmianę decyzji i wznowienie wydawania "Dzid dla jutra". 
Warszawa, dn.2-07.81 r. Tymczasowa Komisja 

Pism Związkowych 

S p r o s t o w a n i e 
W AS nr 22 na s.204 w notatce o konferencji zespołu 
KKK Chemików znalazły się następujące błędy: 
J. w tytule jest: "konferencja sekcji włókniarzy"po­
winno być: "konferencja zespołu producentów włókien che­
micznych KKK Chemikóv7 NSZZ "Solidarność"". 
2. w treści notatki mowa o brakach surowcowych w drugim 
półroczu,a nie,jak napisano,w drugim kwartale. 
3. zamiast określenia "Jedwab włókienniczy" powinno by! 
"jedwab wiskozowy". 
4. ponadto wbrew dokumentowi pisanemu /w oparciu o któ­
ry sporządzono notatkę dla AS-a/ uczestnicy konferencji. 
zapowiedzielifże"są w stanie z zapasów produkować jedy­
nie błony rentgenowskie",a błony fotograficzne,taśmy ma­
gnetofonowe ltp. nie będą z braku surowca wytwarzane po­
cząwszy od 1.07 br.Natomiast w dokumencie pisanym z kon­
ferencji jest zapowiedz1 zatrzymania produkcji błon rent­
genowskich w drugim półroczu br. 
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darnob '•" organizuje w Lublinie micdzyregionali. i 
cję pt. Sw.la.akl zawodowe a samorząd pracy". Zi.Hos.ze 
uczestn.' twa należy kierować do członka Pressydiurr l< 
nu Janusza Karpińskiego /tel. 2f>''-64, tl>: 064329? i 
-2335/. Prosimy o podawanie ilości delegatów na kon 
cję oraz adresów, pod które można wywiać materiały. 
Program konferencji: 
1/ Związki zawodowe a samorząd pracy, 
?./ Doświadczenia funkcjonowania samorządu pracy, 
i/ Póż.nice pomiędzy projektami załóg a projektem r 
wym, 
•1/ Samorząd pracy a reforma gospodarc. 
5/ Wnioiki i postulaty o.rganizacyjne. 
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?6X Socjologiczny Ośrodka Badań Społecznych przy 
''Solidarność'" region Mazowsze przeprowadził w 
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NSZZ 
dniach 5-1/ maja br. sondaż opinii związkowców - człon-.-
ków, NSZZ "Solidarność" w regionie Mazowsze: problematy­
ka badania koncentrowała się na prawnych regulacjach 
działania związków zawodowych. Celem badania było: 
1. Uzyskanie danych o stopniu akceptacji lub dezaproba­
ty poszczególnych rozwiązań prawnych proponowanych przez 
"Założenia do ustawy o związkach 'zawodowych" przcdstawio 
nych przez zespół powołany uchwałą Rady Państwa z dnia 
23 września 1980 r. 
2. Wstępne rozeznania oczekiwań dzionków "Solidarności" 
wobec prawnych regulacji związków. 
3. Dostarczenie danych errflrycznych do diagnozy stanu 
świadomości prawnej członków związku. 

Badania przeprowadzone na losowej próbie reprozent ,< I w 
nej - członków "Solidarności" w obejmującym siedem woic-
wództw regionie Mazowsze. Niniejsze opracowanie ma chara 
kter wstępnego raportu i koncentruje się na przedstawie­
niu związkowych opinii o rozstrzygnięciach przez wspo­
mniane "Założenia...". 
I. Prawo do zrzeszania się w związki zawodowe. 
W opinii olbrzymiej większości badanych prawo do zrzesz; 
nia sie w związki zawodowe ma bezwyjątkowy i powszechny 
charakter. 92% jest zdania, że wszystkie'grupy pracowni­
ków powinny mieć prawo zrzeszania się w związki zawodo­
we. 6% /17 respondentów/ uważa, że są takie grupy pra­
cowników, którym prawo to nie powinno .przysługiwać, wska 
żując przy tym na: milicję /5 wskazań/, MSW /3 wskaza­
nia/, wojsko /6 wskazań/, dyrektorów /7 wskazań/, właś--., 
cicieli prywatnych zakładów /l wskazanie/., 
II. Prawo do strajku. 
77% badanych podziela pogląd, że są,takie grupy pracow­
ników, którym nie powinno przysługiwać prawo do strajku 
21% uważa, że prawo to powinno mieć charakter bezwyjątke 
wy i przysługiwać wszystkim zatrudnionym. Tym, którzy 
uznają,za zasadne wyłączenia od prawa do strajku odczy-

" tano listę grup zawodowych, prosząc o stwierdzenie, czy 
udanej grupie powinno, czy nie powinno przysługiwać pra-
wo do strajku. Okazało się, że: 
- zdaniem 100% prawo do strajku nie powinno przysługiwał 
pracownikom służby zdrowia obsługującym bezpośrednio ch-
rych; 
- zdaniem 96% prawo to nie powinno przysługiwać pracow­
nikom zaopatrujących ludnośd w energię elektryczną,gaz, 

' WOd',' i t p . - I rfgU&rciaiaagJl 
- 88% - pracownikom zakładów produkcyjnych bezpośrednio 
żywność na rynek; * 
- 76% pracownikom zakładów pracującym w ruchu ciągłym; 
- 53% nauczycielom i przedszkolankom, pracownikom kolei\ 
odpowiedzialnym za ruch pasażerski, pracownikom kolei 
odpowiedzialnym za ruch towarowy oraz żołnierzom zawodo 
wym; / i 
- 47% do 51% - pracownikom zakładów pracujących na po­
trzeby obronności kraju, pracownikom poczt, milicjantom 
i służbie bezpieczeństwa. 
Jednocześnie w opinii członków "Solidarności" prawo do 
strajku przysługiwać powinno: 
- urzędnikom lokalnej administracji państwowej - zdaniem 
83% Badanych, 
- pracownikom banków - zdaniem 80% badanych, 
- cywilnym pracownikom wojska i milicji - zdaniem 76%, 
- urzędnikom centralnej administracji państwowej A zda­
niem 75%, 
- pracownikom zakładów pracujących na potrzeby obronnoś­
ci kraju zdaniem 47%, 
- pracownikom poczt - zdaniem 45%, / 
- nauczycielom i przedszkolankom *• zdaniem 44%, 
- pracownikom milicji 'i Służby bezpieczeństwa - zdaniem 
42%, 
- żołnierzom zawodowym - zdaniem 36%. 
1. Pierwsze trzy miejsca w hierarchii wyłączeń od praw 
strajku zajmują te grupy zawodowe, których powstrzymanie 
się od pracy owocowałoby w krótkim czasie dotkliwymi 
niedogodnościami dla ludności /służba zdrowia, produkcja 
żywnłści na rynek, zaopatrzenie w energię, gaz, wodę/. 
Grupy pracownicze, których strajk przyniósłby szkody w 
funkcjonowaniu gospodarki znajdują się na dalszym miejto 
w hierarchii wyłączeń; i.ialszych miejscach znajdują 
się grupy, zawody i funkcje istotne dla funkcjonowania 
państwa jako aparatu przymusów, bądź wewnętrznego, bądź 
zewnętrznego /żołnierze zawodowi, pracownicy zakładów 
pracujących na potrzeby obronności kraju, milicja i służ 
ba bezpieczeństwa/. Ponadto » kwestii prawa do strajku 
funkcjonariuszy państwowych opinia związkowa jest wyraź­
nie podzielona. Od ponad 1/3.do prawie połowy tych bada­
nych, którzy uznają zasadność wyłączeń od prawa do straj 
ku, przyznaje to pr<rwo milicji, służbie bezpieczeństwa, 
żołnierzom zawodowym i pracownikom zakładów pracujących 
r.a potrz:by obronności kraju. 
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2. Zakres wyłączeń od prawa er •• i 
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państwowej, banków, sądów, prokuratur, 
głych ministrowi obrony narodowej. 
III. Strajki 1 solidarność. 
"Założenia..." przewiduią og.la I 
ciowego "na wniosek i w inten>: 
rzy nie mogą wykonywać prawa d • iku 
wiadczą, że z prawa tego nie Bkorzyśtaj 
atiajkach solidarnościowych "Założenia. 
władają. Opinia związkowców jest wyraźn 
pogląd, że strajk solidarnościowy powi.n 
czalny dla poparcia żądań pracowników i 
pracy bez żadnych ogrc.niczeń, 24', opowi 
tem "Założeń..." i wybiera pogląd, 
uościowy powinien być dopuszczany tylko 
żądań tych pracowników, którym nie przy 
straju. 
1V . Świadczenia za strajk. 
51% badanych uważa, że uczestnicy strajki! powinni za 
okres jego trwania otrzymywać wynagrodzenia obliczone 
jak za czas usprawiedliwionej nieobecności w pracy:, 23, 
uważa, że wynagrodzenie powinno byt' nieco mniejsze /np. 
wynosić około 80% wynagrodzenia obliczonego i.w./,a je­
dynie 2% jest zdania, że świadczenia za okres strajku 
powinny wynosić dużo mniej/okołd 50'!/ od wynagrodzenia 
obliczonego jak za usprawiedliwioną nieobecność. Nato­
miast 22% naszych rozmówców uważa, ;'e nie należy tej 
sprawy z góry regulować, wysokość zapłaty za okres straj 
ku powinna być ustalona w porozumieniu kończącym strajk. 
Warto odnotować dużą rozbieżność opinii badanych związ­
kowców i propozycji "Założeń*..", która za podstawową 
"normę" rekompensaty ra okres strajku uznają 50% wynagrc 
dzenia obliczonego jak usprawiedliwione, nieobecności. 
Jeżeli rozbieżność ta zostanie utrzymana w ustawie,może 
to spowodować poważne konflikty. 
V. Cele ustawowej regulacji strajków. 
Prawnych regulacji życia społecznego można dokonywać ze 
względu na''różne cele. Wybór kształtu i konsekwencji 
tych regulacji zależy od tego, jakim celom ustawodawca 
nadaje priorytet. Nie jest dobrze, jeżeli intencje i za­
miary ustawodawcy drastycznie rozmijają się z opiniami 
tych grup, których regulacja bezpośrednio dotyczy. Bada­
nym członkom "Solidarności" zadaliśmy pytanie: "Czemu 
przede wszystkim powinno służyć uregulowanie sprawy strój 
ków w ustawie o związkach zawodowych" i poprosiliśmy icr 
o wybranie jednej z podanych odpowiedzi. 60% badanych wy 
brało odpowiedź^ że sprawę strajków należy uregulc; iać 
tak, by pracownicy mogli za ich pomocą walczyć o siwo je 
prawa i interesy wtedy, gdy uznają, że jest to konieczne 
20% sądzi, że sprawę tę,należy uregulować tak, by.straj­
ki przynosiły jak najmniejszą szkodę w funkcjonowaniu 
gospodarki: 15% jest zdania, że regulacja sprawy straj­
ków powinna doprowadzić do tego, by przynosiły one jak 
najmniejszą szkodę w zaopatrzeniu i warunkom życia lud­
ności. Jedynie 3% wybiera pogląd, że sprawę strajków na­
leży uregulować tak, by nie. mogły one służyć pod^ke.iywa-
niu ładu i porządku w państwie. 
W świetle tych danych można przypuszczać, żeR&ponowane 
przez "Założenie..." prawo Sejmu PRL do zawieszania pra­
wa do.strajku spotyka się z dezaprobatą ze strony związ-
kowców-członków "Solidarności". Jest wysoce prawdopodob­
ne, że wykorzystanie tego prawa przćz Sejm byłoby co naj­
mniej rarąco sprzeczne z odczuciami członków Zwiajzku, 
podobnie jak wprowadzenie stanu wyjątkowego połączonego 
z zakazem strajków /teza, 44/. , 

stawy 
przekro­

czenie przepisów ustawy powinno ściągnąć sankcje także 
na ich Związek; są zgodni także ćo do tego, że sankcje 
te powinny uderzr.ć nie w szeregowych członków, ale w po­
dejmujących decyzje działaczy i co do tego, że powinny to 
być kary.ekonomiczne /np. grzywna/, a nie kary pozbawie­
nia wolności /więzienia, areszt/. 64% badanych jest zda­
nia, że kara ekonomiczna /grzywna, potrącenie zarobków, 
premii/ powinna spotkać za przeprowadzony niezgodnie z > 
przepisami strajk w regionie, działaczy związkowych tegD 
regionu; , mniej bo 53% uważa", że sankcje tego typu powinni 
spaść na organizatorów strajku w zakładzie /działaczy 
Komisji Zakładowych/. W przypadku zwykłych uczestników 
strajku /pracowników zakładów, które strajkowały/ na 
sankcje ekonomiczne zgadza się 27%; 69% uważa, 'że zwy­
kłych uczestników nie powinna spotykać tego rodzaju ka­
ra/. Odmiennie przedstawiają się opinie, gdy sankcje za 
przeprowadzenie strajku niezgodnie z przepisami ustawy 
ma być kara pozbawienia wolności. W odniesieniu do zwy­
kłych uczestników strajku gotowe jest ją zaaprobować 6%, 
w odniesieniu do organizatorów strajku na terenie zakła­
du, - 17%, a w odniesieniu do organizatorów na terenie 
regionu - 24% /70% jest temu przeciwna/. 
W opinii badanych związkowców typ sankcji zp naruszenie 
przepisów ustawy i aprobata dla jej stosowania różnicu-

VI. Odpowiedzialność za naruszenie przepisów ust 
Czfcrkowie '"Solidarności" zgadzają się na to, ze 



OPB A C O W A M ' A J £ K S P F. U T Y / Y 

,;/ 

; 402 
: — • - • - - * 

9. Egzckwowan.lv zawartych porozumień': .1 umów Hpolorznyh-
to wymieniają najczęściej badani z wykształceni ni, wyższyn 
i średnim, aktywni członkowie Związku oraz ci którzy 
wstąpili do Związku we wrześniu 80 roku. 
10. Wprowadzenie ładu i porządku społecznego, zapewnie­
nie spokoju wymieniają to badani z wykształceniem podsta­
wowym i badani sti .si wiekiem. 
11. współpraca z rządem. 
12. Sprawy socjalno-bytowe i warunki pracy -• to wymienia­
ją najczęściej bierni członkowie Związku 1 członkowie na­
leżący do partii. 
13. sprawy wewnątrzzwlązkowe - typu koordynacja działań 
MKZ-tów, kontakty ze związkami zagranicznymi, dbanie o 
jednośó Związku, zmiany struktury organizacyjnej Związku. 
Jeśli przyjąć podział członków Związku na skrzydło rady­
kalne i umiarkowane to: skrzydło radykalne charakteryzu­
je się wymienieniem punktów 3,4,5, 6,9, zaś skrzydło u-
miarkowano preferuje punkty 10,11,13. 
Gdyby jako kryterium ważności wymienionych celów przyjąć 
Ilość badanych wymieniających dany kierunek działania to, 
na pierwszym miejscu byłaby obrona interesów pracowniczym 
tuż za nią działanie na rzecz poprawy gospodarki. Oba te 
kierunki są dwukrotnie częściej'.wymieniane niż pozostałe. 
Na trzecim miejscu jest poprawa zaopatrzenia rynku, na 
czwartym zapewnienie spokoju, na piątym sprawy wewnątrz 
związkowe, na szóstym egzekwowanie porozumień, na siódmym 
sprai/ra swobód obywatelskich. Dla porównania podamy wyniki 
sondażu o tym czego oczekuje od Zjazdu Partii: na pierw-
ŝ /m miejscu jest reforma gospodarcza rynku /podaję za ko 
munikaLom Polskiego Radia/-, struktura zadań stawianych 
Związkowi zmienia się nieco, gdyż badani mieli .określić 
je dla regionu łódzkiego. Na pierwszym miejscu zdecydowa­
nie wysuwa się sprawa poprawy zaopatrzenia rynku i walki 
ze spekulacją /wymienia się to trzykrotnie częściej niż 
inne cele/. 
Na drugim miejscu są sprawy wewnątrzzakładowe -• poprawa 
informacji, pomoc komisjom zakładowym. Na trzecim mięjscr" 
są sprawy budownictwa miesz aniowego i rozdziału miesz­
kań, na czwartym miejscu spada poprawa stanu gospodarki. 
Następnie pojawiają się zadania związane z warunkami ży­
cia w dużej aglomeracji. Zatem kontrola działania władz 
administracyjnych miasta i postulaty zmian personalnych 
Dalej zadania walki z przejawami patologii społecznej 
/alkoholizmu, przestępczości, chuligaństwa/, sprawy och­
rony zdrowia i czystości środowiska, organizacji wypo­
czynku 1 rekreacji, poprawa warunków pracy, problemy ko­
biet pracujących oraz sprawiedliwego traktowania Łodzi. 

Ośrodek Badań Społecznych MKZ 
NSZZ "Solidarność" Region Ziemie 
Łódzka 
Opracował: /-/ mgr Marek Żelazo 

P r o g r a m d z i a ł a n i a K o m i s j i 
R o b o t n i c z e j H u t n i k ó w w d z i e ­
d z i n i e s p o ł e c z n o-e k o n o m i c z n e j 
1. Ocena sytuacji ' .•» 
Kryzys gospodarczy spowodowany biurokratycznym systemem 
zarządzania, który nie pozwala robotnikowi na rozwinięci^ 
własnej inicjatywy i traktuje go jedynie jako narzędzie 
produkcji nadal narasta. Może on zostać zahamowany jedy­
nie w wypadku gdy władze zdecydują się na energiczne, kon; 
sekwentne i daleko idące reformy ekonomiczne. Należy Wąt-j 
pić, czy to wkrótce nastąpi. Nawet jednak, gdy obiecywane1 
przez rząd zmiany w.systemie zarządzania produkcją zosta­
ną wprowadzone, nawet jeśli otrzymamy samorządy robotni-! 
cze, wszystkie te poczynania będą wynikiem kompromisu mię1 
dzy pragnącą zachować całkowitą kontrolę nad produkcją ,',j 
władzą, a dążącymi głównie do sprawiedliwego podziału doJ 
chodu narodowego związkami zawodowymi i będą z tej racji 
z pewnością niezadowalające. Albowiem z punktu widzenia j 
interesu powszechnego od zagadnienia jak dzielić dużo waźj 
niejszym jest zagadnienie powiększania przeznaczonej do i 
podziału puli. Zwrócenie uwagi/''społeczeństwa na ten ostat 
ni problem, radykalne rozwinięcie indywidualnej przedsię-1 
biorczości jest warunkiem niezbędnym do zwiększenia ,zamoi 
ności obywateli naszego kraju. Znaczenie wychowawcze 1 
ekonomiczne odgórnie przeprwoadzanych reform wydaje się I 
być wątpliwe. Potrzebny jest tu raczej ruch oddolny ludzi 
zorientowanych na^pozytywne ekonomiczne działanie. W na­
szych warunkach takim masowym ruchem społecznym może być 
jedynie rucli spółdzielczy. . . ' • 
Ruch spółdzielczy posiada oprócz oczywstych zalefekonp-
miczno-wyehowawczych także wielkie zalety,innego rodzaju, 
może równie ważne w naszej obecnej sytuaCi/i. Władza nie 
chce zrezygnować z pełnej kontroli nad należącą Obecnie 
do państwa uforą produkcji. Władza domaga się jednoznacz­
nie od "Solidarności" współodpowiedzialności za produkcję 
Takiej odpowiedzialności, bez możliwości współdecydowa- "! 
nia "Solidarność" nie może rzecz jasna przyjąć. Równocze* 
nie wszelkie próby przejęcia przez członków "Solidarności 
inicjatywy ekonomicznej w państwowych zakładach pracy 
traktowane są przez państwo jako dążenie do "dwuwładzy" 
czy wręcz jako kontrrewolucja. Ruch spółdzielczy omija te 
wszystkie kłopoty, ponieważ rozwija się poza istniejącymi 
państwowymi zakładami pracy, a także poza "(Solidarnością 

ją się w zależności od teyO/Wobee której ze stron sank­
cje mają być stosowane. 34* uważa, że prawo powinno prst; 
widywać dla działaczy związkowych naruszających przepisy 
ustawy o związkach zawodowych sankcje aż do kary pozba­
wienia wolności włącznie. W odniesieniu do funkćjonafTu-
azy administracji państwowej i gospodarczej naruszają­
cych przepisy ustawy odsetek ten wzrasta prawie dwukrot­
nie i wynosi 64%. Za karami Włącznie typu ekonomi i ,;neqo 
dla działaczy związkowych opowiada się 47%, a dla funk­
cjonariuszy administracji - 21%. W sumie odsetek bada­
nych, którzy uważają, że łamanie przepisów ustawy powin­
no być karane, jest w obu przypadkach podobny: na sank­
cje dla działaczy związkowych godzi się 81%, na sankcje 
dla funkcjonariuszy administracji - 85%. Jednakże więk­
szość chciałaby, by funkcjonariusze administracji byli 
zagrożeni pozbawieniem wolności, natomiast działacze 
związku karani Iłyli tylko ekonomicznie. W opinii, badanych 
represywność prawa jest zróżnicowana w zależności od te­
go komu ma ono zagrażać 1 w kogo godzić. 
VII. Waga ustawy 
Pośrednią odpowiedzią na pytanie, jak ważna jest sprawa 
ustawy o związkach zawodowych dla -złonków "Solidarności 
jest szacunek stopnia ich gotowości au protestu przeciw 
uchwaleniu ustawy niekorzystnej. 91% badanych jest zda­
nia, że w takim przypadku "Solidarność" powinie walczyć 
0 jej jmianę organizując akcje protestacyjne. 

79% deklaruje gotowość do udziału w akcji plai.--
towo-informacyjnej, 83% - gotowości strajkowej, 77% -
strajku ostrzegawczego, 69* - strajku właściweqo, okupa­
cyjnego. -
Dla porównania podajemy, że w badaniu przeprowadzonym w 
połc. le lutego br. wśród pracowników - członków "Soli­
darności", dużych warszawskich zakładów pracy ten sam od­
setek /91%/ Opowiadał, się za akcjami protestacyjnymi na 
rzecz rejestracji NSZZ Rolników Indywidualnych; także 
91% deklarowało oułbisty udział w jakiejś formie protes­
tu przeciwko uchwale Rady Ministrów z 2 lutego br. w 
sprawie wysokości świadczeń pracowników za okres straj­
ku. Jednakże odsetek badanych gotowych do udziału w 
strajku właściwym okupacyjnym był wtedy niższy /pomijam 
tu nicporównywalność próby/. Gotowość osobistego udzia­
łu w strajku właściwym-okupacyjriym skierowanym przeciw 
uchwale Rady Ministrów zadeklarowało 52%; dla poparcia 
"Sciidarnoścl" Rolników Indywidualnych gotowość taką 
zgłosiło 34%. 69* deklarujących obecnie gotowość osobis­
tego udziału w strajku okupacyjnym to wskaźnik alarmują­
cy. Może on świadczyć nie tyle i nie tylko o wadze usta­
wy, co o nieujawnionej jeszcze, ale wzbierającej fali 
napięcia społecznego. 

Warszawa, 31 maja 1981 f. 

O p i n i a c z ł o n k ó w " S o l i d a r n o ś c i " 
R e g i o n u Z i e m i a Ł ó d z k a o 
k i e r u n k a c h d z i a ł a n i a Z w i ą z k u . 
Pod koniec kwietnia br. przeprowadzono na losowej próbie 
członków związku badanie nastrojów przedwyborczych. Do 
sondażu dołączono również pytanie: jakimi sprawami powii) 
na zająć się "Solidarność" w skali kraju, a jakimi spra­
wami powinna zająć się "Solidarność" w regionie Łódzkim. 
Wyniki odpowiedzi na to pytanie należy traktować jedynie 
jako wstępne rozeznanie problemu. Ze względu na to,że 
respondentom postawiono swobodę formułowania celów dzia­
łania związku, można założyć, że uchwycono aktualny Stan 
świadomości związkowców. Trzeba również pamiętać, że pro­
ponowane przez badanych kierunki działania nie są celami 
wyznaczonymi przez strategów, ideologów, czy ekspertów 
związku, j?st to,jak nożna sądzić, wyraz pragnień, mogą 
za nimi utać okre.-ilone postawy członków, z którymi twór­
cy właściwego programu działania związku powinni się w 
jakimś stopniu liczyć. 
Wypowiedzi badano o tym,czym powinien zająć się Związek 
W skali kraju dadzą się ująć w następujące kategorie: 
i. działani* n? rzecz poprawy zaopatrzenia rynku; sprawy 
żywności, kolejek i spekulacji, 
2. działania na rzecz poprawy stanu gospodarki - reformy 
gospodarcze- , wyjścia z kryzysu - ten kierunek wymieniają 
najczęściej badani z wykształceniem podstawowym - robot­
nicy, 
3. rozliczenie winnych obecnej sytuacji - ten kierunek 
wymieniają najczęściej robotnicy oraz członkowie "Soli­
darności" będący jednocześnie członkami PZPR, 
4. Poszerzenie zakresu swobód obywatelskich, demofcracji 
1 praworządności - ten kierunek wymieniają najczęściej 
osoby z wykształceniem wyższym i średnim, inteligencja, 
badani określające się jako działacze "Solidarności". 
5. Zmiany struktury prawno-politycznej - to wymieniają 
najczęściej badani z wykształceniem wyższym, pracownicy 
umysłowi, osoby określające się jako aktywni członkowie 
Związku, 
6. kontrolowanie działania władz państwowych wymieniają 
go najczęściej robotnicy oraz aktywni członkowie Związku 
7. działanie na rzecz odnowy moralnej społeczeństwa. 
8'. obrona interesów pracowników wymieniają najczęściej 
cl którzy wstąpili do Związku od grunia 80 roku, do kwlet 
nia 81 roku. 

http://Egzckwowan.lv
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Solidarność powinna go jedynie zainicjować 1 dać mu ochro 
nę przed bezprawnymi uderzeniami ze strony poszczególnych 
przedstawicieli aparatu władz'y. • 
B e z p o ś r e d n i e z a g r o ż e n i a 
Uwagi przedstawione w punKcle pierwszym ,miały charakter 
ogólny i odnosiły'się rzecz jasna do sytuacji w całym kra 
ju. Obecnie zajmiemy się bezpośrednimi, zagrożeniami,któ­
re dotyczą nas samych i naszego zakładu Huty im.Lenina. 
Są to zagrożąnia następujące: •..,'.< 
a/ Redukcje zatrudnienia związane z reformą gospodarczą, 
b/ Załamanie się produkcji i masowe zwolnienia z pracy 
spowodowane brakiem surowców /ze względu na ogólną sytua­
cję gospodarczą PRL/, 
c/ Perturbacje produkcji spowodowane wadliwym funkcjonown 
hiem całości gospodarki PRL /np. przerwy w dostawach spro 
wadzanych za dewizy smarów, części Kamiennych, aparatury 
pomiarowej itp./. ( 
d/ Załamanie się zaopatrzenia pracowników huty i ich ro­
dzin w żywność. 
e/ Ogólne obniżenie stopy iyciowej pracowników huty i ich 
rodzin. 
f/ Pogorszenie warunków doja;.-,du do pracy. 
g/ Katastrofa mieszkaniowa. 
h/ wzrost zagrożenia ekologi.czhojyo. 
1/ Pogorszenie stanu zdrowotnego pracowników huty i ich 
rodzin do poziomu bezpośredniego zagrożenia życia, 
j/ Dalsze .pogorszenie warunków pracy. 
k/ Narastanie nastrojów antychłoposkich i antyinteligenc -
kich w związku z wysokimi wolnorynkowymi- " ami żywności 
i ogólną sytuacją gospodarczą. 
1/ Brak postępu w kulturze współżycia społecznego i w kul­
turze w ogóle spowodowany nieludzkimi warunkami życia. 

. . 
Nadzorcza powinna powołać Prezesa Spółki 1 jej Zarząd,ktć 
rzy przystąpią natychmiast do prac organizacyjnych, 
b/ Niezależna i Samorządna Spółdzielnia Mieszkaniowa. 

•Robotnicze Przedsiębiorstwo Budowlane. 
Założenie tych dwóch spółdzielni jest obecnie niezbędne. 
Niezależna i Samorządna Spółdzielnia Mieszkaniowa stworze! 
na przez załogę huty i całkowicie znajdująca się pod jej 
kontrolą zagwarantuje nam wreszcie, ładne mieszkania ' ió* 
nych domach i w rozsądnych"terminach. -Ze względu no 
trudności z wykonawstwem .powstać powinno równocześ> 
botnlcze Przedsiębiorstwo Budowlane, które będzie *•-. 
czyć odpłatne usługi na rzecz Spółdzielni' Mieszkań! 
Halne Zebranie członków NSSM ustali statut spółdzielń 
Jeśli chodzi o Robotnicze Przedsiębiorstwo Budowlane, to 
majątek jego powstać powinien z robotniczych udziałów-ce-
giełek, które posłużyłyby do poczynienia niezbędnych in­
westycji. W okresie początkoigfm, przedsiębiorstwo prowa­
dziłoby działalność zarobkową, tam gdzie by się to najbar 
dziej opłacało, również za granicą. Po przygotowaniu in­
westycyjnym Spółdzielni Mieszkaniowej skoncentrowałoby 
się głównie na współpracy z tą Spółdzielnią, 
c/ Gospodarstwo Mleczno-Hodowlane.-
Powinno powstać na zasadach spółdzielczych podobnie jak 
Robotnicze Przedsiębiorstwo Budowlane. Podstawę majątku 
tego gospodarstwa stanowić więc powinny udziały-cegiełki 
pracownicze, a także, jeśli to będzie możliwe, kredyty In 
westycyjne z źródeł niezależnych. Za część majątku Gospo­
darstwa trzeba będzie wykupić od państwa juKij PGR, lub 
jedną z rozpadających się obecnie państwowych spółdzielni 
produkcyjnych, za resztę poczynić dalsze niezbędne inwes­
tycje. Gospodarstwo powinno wybudować własną mleczarnię ' 
produkującą nie tylko prawdziwe krowie mleko, ale również 
masło, wiele gatunków serów, kefirów, jogurtów itp., a 
także własną przetwórnię mięsa specjalizującą się w wyro­
bach wędliniarskich, a więc szynkach; polędwicach, kieł­
basach, prawdziwych pasztetówkach i kaszankach. Zarówno 
mleczarnia, jak i przetwórnia mięsa powinny posiadać włas 
ne sklepy firmowe w hucie, gdzie sprzedawałby swoje prze­
twory. Mleczarnia, przetwórnia mięsa, a także baza maszy­
nowa Gospodarstwa mogłyby pełnić usługi dla okolicznych 
chłopów powiększając w ten sposób własne dochody, a równo­
cześnie przyczyniając się do poprawy stosunków miasta z 
wsią. Jest rzeczą oczywistą, że Gospodarstwo powstać po­
winno w okolicy wodnej już od ostrego przemysłowego skaże­
nia środowiska, a jednocześnie niezbyt od huty odległej. 
Przedsięwzięcie takie mogłoby przynieść swoim udziałowcom 
znaczne dochody, gdyby było właściwie prowadzone. Dlate­
go do jego organizacji i prowadzenia Rada Nadzorcza Gospo­
darstwa reprezentująca udziałowców powołać powinna kompe­
tentnego, cieszącego się pod każdym względem dobrą opinią 
fachowca. 
d/ Na podobnych zasadach, wraz ze sklepem w hucie można 
by założyć szklarnię. 
e/ Gospodarstwo Sadownicze wraz z przechowalnią owoców. 
f/ Robotnicze Przedsiębiorstwo Transportowe. Ta działają­
ca na zasadach spółdzielczych instytucja mogłaby organizo 
wać transport pracowników z Krakowa dó huty umożliwiając 
im dojazd do pracy w komfortowych warunkach, a równocześ­
nie przynosić zyski i dawać pracę swoim udziałowcom, 
g/ Wianek Przemysłowy'. 
We wszystkich rozwiniętych krajach świata wielkie, zakłady 
przemysłowe otoczone są w seksie przenośnym 1 dosłownym 
średnimi, mniejszymi i bardzo małymi przedsiębiorstwami. 
Te małe i bardzo małe przedsiębiorstwa,* jako z natury rze 
czy mniej zbiurokratyzowane od tych dużych i bardziej 
elastycznie dostosowujące się do potrzeb rynku produkują 
głównie takie wyroby, których wielkie koncerny nie są-w 
stanie na czas dostarczyć ze względu na zbyt długi okres 
planowania i wdrażania do produkcji, u nas takie małe 
przedsiębiorstwa praktycznie w ogóle nie istnieją. Jednak 
muszą one powstać, jeżeli przemysł nasz ma stać się bar­
dziej nowoczesny. I nie mogą to być przedsiębiorstwa pań­
stwowe, ponieważ biurokracja pańs1)|wowa oczywiście uniemoż 
Uwiłaby im elastyczne i szybkie reagowanie na potrzeby 
rynku, które jest podstawą ifch funkcjonowania. W naszych 
warunkach mogą to być jedynie przedsiębiorstwa, spółdziel­
cze. Hutę należy otoczyć wiankiem takich małych fabryczek 
Ich ekonomiczną podstawę stanowić powinien kapitał miesza­
ny, a więc robotniczy - z udziałów-cegięłek pracowników 
huty i polonijny - będący wkładem przemysłowców polonij-\ 
nych, których do inwestowania zachęci firma i parasol och­
ronny "SOlidarności"*huty. "Akcja Wianek" musi być poprze­
dzona wnikliwym badaniem stanu i perspektyw gospodarki hu-
ty, w którym,powinna udzielić zdecydowanej_pomocy dyrek­
cja HIT,. Również dyrekcja mogłaby przedstawić listę kłopo­
tów kooperacyjnych, importowych, biurokratycznych, z któ­
rymi się bo-ryka, a tym samym wskazać niektóre, kierunki 
spółdzielczej przedsiębiorczości, których realizacja mo­
głaby ułatwić hucie egzystencję. Taka pełna informacja o 
hucie mogłaby-stać się podstawą dalszego harmonijnego 
współdziałania na łasadzie wzajemnych korzyści między 
przedsiębiorstwami robotniczo-polonljnymi, a macierzystymi 
zakładem pracy. Informację tę "Solidarność" udostępniałaby 
zainteresowanym kandydatom na organizatorów proponowanych-
przez nas robotniczo-polonijnych przedsięwzięć, 
h/ Ruch spółdzielczy, którego konkretną propozycje., tutaj 
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2. Najważniejsze kierunki działania. 
Wszystkim wymienionym powyżej zagrożeniom możnaNi należy 
przeciwdziałać nie czekając na reformę ekonomiczną i nie­
zależnie od tego czy w hucie btidz.ie istniał samorząd ro­
botniczy, czy też nie. Jedyną si-łą, która będzie zdolna 
tym zagrożeniom się przeciwstawić będzie Niezależny i Samo 
rządny ,Ruch Spółdzielczy. O tym jakie inicjatywy spółdziel 
cze dojdą do skutku,s jakie przetrwają, a jakie upadną za-" decyduje samo życie/ Jednak jui obecnie można nakreślić 
zasadnicze kierunki działania, na których inicjatywą spół­
dzielcza jest niezbędna,a sukces pewny. 

. a/ Robotnicza Spółka Eksportowa., 1. 
W trybie pilnym należy powołać Rob/otniczą Spółkę Eksporto­
wą. Byłaby to instytucja robotnicza eksportująca siłę ro­
boczą do innych krajów. Szczególnie interesujące są tu ryi 
ki krajów kapitalistycznych, a także rynki niektórych naf­
towych krajów trzeciego świata. Spółka zajmowałaby się • ' 
także spółdzielczymi Inwestycjami dewizowymi w kraju.Człon 
kowle spółki - pracownicy huty, a także inni robotnicy wy 

:.jeżdżający za jej pośrednictwem do pracy płaciliby na 
rzecz spółki, np. 10% swoich zarobków dewizowych, a także 
mogliby /już' na zasadzie dobrowolności/ wykupywać w niej 
dewizowe udziały, które przynosiłyby im dochód mierzony w 
dewizach. Na podobnych zasadach mogliby Wnosić swoje wkła­
dy do .majątku spółki przedsiębiorcy ;i bankierzy polonijni,, a także, a może przede wszystkim niektóre ze znajdujących 
się obecnie przy władzy osób, które będąc materialnie zain 
teresowanyml)*w jej działaniu mogłyby stać się jej patrona­
tami w kraju. Robotnicza Spółka Eksportowa mogłaby stać .-
się'czymś w rodzaju dobrego wujka'dla Kombinatu, ponieważ 
w interesie robotników nuty, którzy byliby jej głównymi 
udziałowejami leżałoby prawidłowe tego kombinatu funkcjono­
wanie. 'A więc przede wszystkim działalność inwestycyjna 
Spółki zabezpieczałaby miejsca pracy w przedsiębiorstwach 
spółdzielczych dla zwalnianych z huty w ramach redukcji li; 
dzi. Spółka mogłaby również w wypadkach awaryjnych dostar­
czać różnego rodzaju dewizowych części zamiennych, .smarów 
aparatur dla huty uzyskując w zamian określone ekwiwalenty 
1 korzyści w kraju. v. 
W ten sposób Spółka otwdrzyłaby nad hutą dewizowy parasol 
zabezpieczając w najgorszych nawet warunkach zarządzania i 
administrowania niezbędną dla pracowników ciągłość produk­
cji. W szczególności Spółka mogłaby się podjąć w koopera­
cji z różnymi przedsiębiorstwami zagranicznymi eksploata­
cji złóż rudy żelaza tam gdzie ze względu' na koszty siły « 
roboczej,eksploatacji takiej zaniechano. W ten sposób Spół 
ka mogłaby zabezpieczyć dostawy rudy żelaza dla kombinatu. 
Działając na rynkach zachodnich byłaby Hpółka przynajmniej 
w pierwszym okresie w szczególnie korzystnej sytuacji, po­
nieważ jej aktywność nie napotykałaby na zdecydowany opól 
zachodnich związków zawodowych nastawionych życzliwie do ' 
"Solidarności", której protektoratem spółka by się chlu­
biła. Ponadto Robotnicza Spółka Eksportowa wykorzystywała / 
by poparcie Polonii, które polegałoby na darmowej obsłu­
dze prawnej, darmowej reklamie itp. Spółka rzuciłaby ha­
sło: zamiast, żebrać pracą,własnych rąk zdobywajmy niazbęr] 
ne dla kraju dewizy i inwestujmy je sami nie pytając o 
zdanie biurokratów. Jej zasada, podobnie, jak zasada ca­
łego ruchu spółdzielczego brzmiałaby: wolna praca - źró­
dłem zamożności robotnika. 
Zarząd KRH powinien powierzyć sekcji organizacyjno-progra 
mowej powołanie pod ko'ntrolą Zarządu Tymczasowej Rady Nać 
zorczęj Robotniczej Spółki Eksportowej, Tymczasowa JSada 
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przedstawiamy, rozwijać mógłby się rzecz jasna be? rorSw 
nania lepiej, gdyby istniały niezależne źródła inwestowa­
nia, krótko mówiąc, gdyby powstał Niezależny i Samorządny 
Bank Spółdzielczy. Można by zaproponować szereg sposobów 
zgromadzenia w takim banku niezbędnych kapitałów, jednak 
trzy z xnich wydają- się. być szczególnie interesujące. 
1/ Mamy w Polsce nawet, w obecnych warunkach totalnego kry 
zysku wiele przedsiębiorstw, których dodatkowa prr~a w 

- niektóre wolne soboty np. raz w miesiącu byłaby dla kraju 
• szczególnie pożądana. W hucie,w takiej sytuacji są np. 

brygady remontowe. Pracownicy tych przedsięb-iorstw nie bę 
dą rzecz jasna pracować w ramach tego, co zn czasów Edwar-
da Gierka zwykło się nazywać czynem produkcyjnym.'Jest 
również wątpliwe, aby zechcieli oni pracować dodatkowo za 
nie posiadające pokrycia' w Jowarach pieniądze. Gdyby jed­
nak możliwe było działanie,^które przynosząc im rzeczywis­
te korzyści materialne stanowiłoby jednocześnie wielki i 
widoczny wkład w-dobro powszechne ludzie Ci nie wahaliby 
się zapewne ani chwili. Można by wówczas zaproponować 
władzom województwa krakowskiego następującą umowę: Czton 
kowie "Solidarności" w tych zakładach pracy, w których 
postępowanie takie jest celowe zobowiązują się pracować 
dodatkowo w jedną z wolnych sobót Lr., a jeśli zechcą 
częściej. W zamian za to władze przeznaczą wypracowany 
dzięki temu dodatkowemu wysiłkowi dodatkowa dochód narodc 
'wy na specjalny fundusz celowy /zgodnie & ust;tw.-, fundusz 
taki ma prawo utworzyć, rAda ministrów, która podaje >-ów-
nocześnie, czy jest to' fundusz ooólnopo' sJPł c-:y lokalny 
i określa dysponenta/. JTen<, fundusi ĉ low-y stałby się pod­
stawą finansową Niezależnego i Samorządnego Banku Ihwestj' 
cyjnego. Udziałowcami banku staliby się wszyscy cl pra­
cownicy, których wysiłek produkcyjny złożył się na pows­
tanie banku. Otrzymaliby onJ specjalne obligacje spół­
dzielczej" Pożyczki narodowej , które w każdej chwili mogli 
by wymienić na udziały w zakładanych przedsiębiorstwach 
spółdzielczych, lub sprzedać na wolnym rynku. Ponieważ 
zasada pracy z:.i tbiadająct niemałą wartość rynkową obli­
gacje byłab. Kością bardzo popularna, załogi 
wielu przedsiębiorstw podejmowałyby zapewne decyzje do-
dątkowej pracy z zapałem. Dodatkowym bodźcem stałoby się 
dla tych załóg przskonanie ,V, że praca ich 'stanowi harmo­
nijne i życiodajne połączenie korzyści osobistej każdego 
pracownika z interesem całego społeczeństwa. Gwarancją 
tego osobistego, jak,i powszechnego interesu\byłaby in­
dywidualna własność, obligacji bankowych, bez której nie 
do pomyślenia jest spółdzielczość. 
11/ Następnym źródłem kapitału dla Niezależnego i Samo­
rządnego Banku Spółdzielczego byłyby kapitały polonijne.: 
Byłyby to kapj tał.y dewizowe i służyłyby rzecz jasna prze­
de wszystkim do finansowania przedsięwzięć wymagających 
wkładu dewizowego. 
III/ Trzecim wielkim źródłem kapitału stałyby się oszczęć 
ności spółdzielców. Po prostu zamiast składać pieniądze 
na PKO spółdzielcy składaliby je do własnego banku, gdzie 
otrzymywaliby większy procent, a na okrasę świadomość,że' 
ich pieniądze intensywnie pracują dla kraju. \ 
3. Racjonalność programu spółdzielczego. 
a/ Morałna-ekonomiczne znaczenie ruchu. 
Powstanie 'Solidarności" związane było z wielkim wysił­
kiem moralnym polskiego społeczeństwa. Ludzie są obecnie 
skłonni w utosunku do siebie do większej życzliwości i 
obdarzają nie większym zaufaniem. Można być jednak pewnyit 
że jeżeli rtosunki ekonomiczno-społeczne nie ulegną rady­
kalnej zmianie ten wielki wysiłek moralny zostanie bez­
powrotnie ziarnowany. Należy w tym miejscu wziąć pod uwa­
gę wielkie sadanie wychowawcze ruchu spółdzielczego.Może 
najlepiej rozpatrzyć tę sprawę na konkretnym przykładzie. 
Jednym z poważniejszych zagrożeń dla naszego kraju jest , 
narastanie konfliktów między robotnicami i chłopami na 
tle wysokich wolnorynkowych cen żywności. Z pewnością ist 
nie ją u nas Dśrodki, "tóre świadomie ten wzrost niechęci 
stymulują. Np. przy okazji .triumfalnego ogłoszenia w te­
lewizji dalsi-.ych podwyżek cen skupu żywca rozjaśnieni spi 
kerzy nie raczyli w ogóle wspomnieć o równoczesnych dras­
tycznych p̂ odłiyżkach cen środków produkaji dla rolnictwa 
indywidualnego, co stanowi najistotniejszy czynnika uderza 
jacy za pośrednictwem cen wolnorynkowych w ludność miejs­
ką* Tymczasem }£t w miastach wielu ludzi patrzących z za­
wiścią na nieliczne zamożne gospodarstwa chłopskie /gdzie 
ludzie pracujei od świtu do nocy bez przerw na wolne sobo­
ty 1 niedziele, gdzie pracują nawet małe dzieci/. Zawiść 
Jort destrukcyjna. Zawiść skierowana przeciwko człowickc 
wl *.imożnemu niszczy podstawy dobrobytu społeczeństwa,po­
nieważ niszcząc indywidualną zamożność czyni całe społe­
czeństwo biednym. Kraj, w którym wszyscy zastanawiają sie 
na tym jak dzielić cudze zawsze pozostanie biedny. Posta­
wa spółdzielcy jest zupełnie inna. Nie zazdrości on czło­
wiekowi zamożnemu, ąle stara się własną pracą wznieść na 
porównywalny poziom ekonomiczny. Spółdzielca zamiast na­
rzekać na to, że jakieś towary na rynku są bezwstydnie 
drogie stara się wyprodukować je sam. Spółdzielca jest ży 
czliwy dla ludzi zamożnych /oczywiście pod warunkiem,że 
Ich zamożność nie została osiągnięta dzięki niesprawtedli 
wym przywilejom, ale na drodze uczciwej pracy 1 dzięki po 
mysłowej przedsiębiorczości/. Jest zwolennikiem oparcia 
stosunków społecznych na uczciwych Interesach, uregulowa-
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nych.prawem, gdzie własny wysi 3 »t ekonomiczny jednostki 
kierującej -się indywidualną korzyścią włącza się w wysi­
łek powszechny ku powszechnemu dobru. Upowszechnienie pas' 
tawy życzliwością jaką kształtuje uczestnictwo w ruchu 
spółdzielczym prowadzi do moralnego i materialnego dobro­
bytu , bogactwa narodu. 
b/ Ruch spółdzielczy, a gospodarka rynkowa. 
W związku z'-wysokimi obecnie cenami wolnorynkowymi żywnoś 
cl pojawiają się coraz częściej głosy domagające się kon~ 
trpll cen. Należy jednak pamiętać o tym, że ceny na żyw­
ność są pochodną sztucznie wysokich ceń środków produk­
cji, które państwo sprzedaje! rolnikom, a w może równym 
stopniu ich brakiem. Postulowanie kontroli cen żywności 
jest.więc popieraniem tych'samych biurokratów, którzy us-~ 
talają irracjonalne ceny środków produkcji dla rolnictwa. 
Któż bowiem będzie wyznaczał i kontrolował ceny produktów, 
rolnych. Ci sami. biurokraci, którzy dobiorą sobie dodatko­
we armie urzędników, których opłacać.będzie państwo,czylj 
naprawdę polski chłop i polski robotnik z własnej w ten • 
sposób marnowanej pracy. Ruch spółdzielczy ma na wysokie 
ceny żywności zupełnie inną receptę - receptę antybluro-
kratyczną. Spółdzielca powie - jeżeli- brakuje środków prp: 
dukcji dla rolnictwa, jeżeli ich ceny są wysokie, ja zacz­
nę te środki produkować* W ten sposób powiększę własne 
dochody, a ponadto obniżając koszty inwestycyjne rolnic­
twa /bo zwiększając ilo^ć'środków iprodukcji dla rolnictwa 
znajdujących się na rynku przyczyniam się do ich potanie­
nia/, przyczynię się do potaniani..! żywności. Jeżeli mimo 
wc^.ystko żywność będzie tak droga, że .dojdę dó wniosku,ż* 
dochody rolników są zbyt wyspkie założę> spółdzielnię roi-
no-hodowlaną i .będą w ten sposób w tych dochodach uczest­
niczył. Spółdzielca zamiast dbać o obniżenie dochodów cu­
dzych przez kontrolę cen, -dbać bęcfzie raczej o podwyższe­
nie dochodów własnych. Wie on doskonałaż, że kontrola'cert' 
przez biurokratów oznacza- niń' tylko konieczność utrzyma­
nia tych biurokratów przez społeczeństwo, ale nadto rzecz, 
znacznie gprszą - przyzwolenie na jich działanie w mecha -' 
niźmie ekonomicznym. Jak wi'.domo urzędnik na pensji i po­
siadający władzę musi Wymyślić sobie zajęcie, musi więc 
zabuiyzać swoją działalnością'delikatne naturalne mechaniz) 
my rynkowe, psując ludziom interesy 1 stwarzając problemy, 
których nie mieliby, gdyby on. nie'planował za nich co maj* 
robić; " 
c/ Spółdzielcza Pożyczka Narodowa. 
Mamy obecnie na rynku olbrzymią ilość pit=wiiędzv,które nie 
posiadają'pokrycia towarowego, pieniądze te stanowią za­
dłużenie .państwa wobec społeczeństwa. Tak długo jak dłu­
go państwo tego długu nie zwróci, jak długo ludzie nie 
otrzymają za swoje bezużyteczne obecnie pieniądze towarów 
tak długo nie będzie równowagi rynkowej. Jedną z metod u-
zyskania równowagi rynkowej w.takiej ̂ sytuacji, jest pożycz 
ka narodowa. Polega ona na tym, że społeczeństwo wykupuŁ, 
je za nie posiadające towarowego pokrycia^pieniądze Obli­
gacje państwowe, licząc na to, że państwo zwróci mu ten 
dług w przyszłości, gdy stan gospodarki będzie lepszy.Ta~; 
ka akcja uzyskania równowagi rynkowej nie jest obetnie maf 
żliwa, ponieważ nikt nie posiada zaufania do państwa, jakoi 
do organizatora produkcji. Dziś nie ma już w Polsce ludzi! 
któi:"/ dobrowolnie powierzyliby biurokracja państwowej 
prowadzenie swoich interesów. Nasze, zaufanie mogliby zdo» 
być tylko niezależni od biurokracji państwowej organiza- • 
torzy produkcji. Dlatego jedynym szybkim sposobem uzyska­
nia równowagi rynkowej możliwym do przyjęcia orzez społe­
czeństwo jest przerzucenie zadłużenia państwa z konsump­
cji na niezależne Od państwowej administracji prywatne 
i spółdzielcze inwestycje. Innymi słowy chodzi tu o wykup 
od państwa ziemi i innych środków produkcji. Wykupu tego 
dokonać mogłyby właśnie niezależne i samorządne sp<£łd̂ siel 
nie, których niezależność i samorządność stałyby się <}wa-* 
ranćją racjonalności gospodarowania, a tym samym gwaran­
cją opłacalności włożonej w te przedsięwzięcia przez spo­
łeczeństwo Spółdzielczej Pożyczki Narodowej., 
d/ Zamożność a luksus. 
Zamożność nie jest równoznaczna z- luksusem: W krajach,w 
których istnieją możliwości inwestowania prywatnych pie­
niędzy w przynoszące dochód przedsięwzięcia ludzie bogaci 
żyją często nader skromnie, a ich kapitały włożone w róż­
ne gospodarcze przedsięwzięcia służą dobru powszechnemu. 
Ponieważ W Polsce takich możliwości inwestycyjnych nie po-
siadaliśmy, wydawaliśmy wszystkie zarobione pieniądze,co 
Oznaczało nienaturalny pęd do łuksusu-i Wyrażał się on 
przede wszystkim w kupowaniu absolutnie drogich jak na 
polską kieszeń samochodów, czy w przypadkach ludzi zamoż­
niejszych w budowle mało wykorzystywanych domków letnisko 
wych. Gdy pojawią się możliwości inwestowania w niezależ­
nych przedsięwzięciach spółdzielczych- pęd do luksusu uleg­
nie natychmiast znacznemu .osłabieniu, co spowoduje natu­
ralne, a nie biurokratyczne wyrównanie poziomów życiowych 
różnych warstw społecznych. 
4: Realność programu spółdzielczego ,1 jego charakter. 
Idea ruchu spółdzielczego różni się w sposób istotny od 
proponowanych przez różnego rodzaju ekspertów sposobów ek< 

>:nej naprawy Rzeczypospolitej. Proponowane przez eks-
programy mają to do siebie, że muszą być wdrażana. 
inia decyzją władzy. Są to więc pnografriy bardziej 
Astwa niż dla społeczeństwa. Aby przynieść- efekt mu-. \ / 

s 
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szą byó wdrożone całościowo i szybko, Program spółdzicl-

. czy jest programem zupełnie Inn i. Jest to program społe' 
czny, program dla aktywnych jednostek, który można będzie 
wcielaó w życie krok po kroku - wolą potężnego ruchu.Tam­
te programy zakładają zmiany w istniejących już i będą­
cych własnością państwa przedsiębiorstwach, co wiąże się i 
wtrącaniem się "Solidarności" w sprawy państwa, co jak wić 
domo nie jest mile widziana przez czynniki władzy w PRL. 
Nasz program to program instytucji, które jeszcze nie ist­
nieją, których nikomu się nic musi odbierać, ale które 
należy dopiero stworzyć. Nie jest to więc program skiero­
wany przeciwko komukolwiek. Mależy oczekiwać, że na na­
szej drodze spotkamy się z rolicznymi przeciwnościami,ze 
złą wolą niektórych urzędników, przeszkodami natury praw­
nej itp. Nie będą to jednak przeszkody ;iie do przezwycię­
żenia. Istnieją w Polsce i dzisiaj prywatne przedsiębiors 

, twa, spółki, spółdzielnie itp. Nie rozwijały się one ma­
sowo nie z powodu niekorzystnej dla nich sytuacji praw­
nej /chociaż i to miało miejsce/, ale przede wszystkim n« 
skutek skierowanych przeciwko nim bezprawnych działań 
biurokratów. My jednak mamy "Solidarność", która przed 
bezprawnymi działaniami biurokratów będzie nas chronić. 
My możemy nasze spółdzielnie po prostu założyć i niech 
biurokraci spórbują nam je wydrzeć. Intencje nasze są 
czyste, korzyści ekonomiczne płynące z takiego jak nasze 
działania tak oczywiste, odejście od problematyki polity­
cznej tak niepodważalne, iż trudno sobie wyobrazić, iż 
znajdzie się ktoś, kto odważy się przeciwko naszemu rucho 
wi wystąpić. A jednak tacy z pewnością się znajdą. Uprze­
dzając ich wystąpienia możemy już teraz powiedzieć: po­
każcie nam naszych przeciwników, a ujrzycie ludzi działa­
jących na szkodę kraju. 
5. Znacz-enle polityczne programu spółdzielczego.. 
Władze domagają się od "Solidarności" wsparcia dla gospo­
darki kraju. Jednak równocześnie bronią się gwałtownie 
przeciwko wszelkim próbom przejęcia przez "Solidarność" 
kontrol ' >ad najmniejszą częścią życia ekonomicznego ist­
niejąc • zakładów pracy, wołając o dwuwładzy, kontrrewo­
lucji / Ruch spółdzielczy wydaje się tu być idealnym 
kompromisowym rozwiązaniem. Jest to ruch pracowników sta­

wiający sobie jako jeden z celów poprawę sytuacji ekono- t 
micznej w kraju, ale równocześnie nie roszczący sobie pr< 
tensji do kontroli nad zakładami pracy^, bo działający po­
za nimi. Przedsiębiorstwa spółdzielcze\małe 1 średnie ma­
ją szanse świadczyć usługi na rzecz państwowego przemysł! 
w takich dziedzinach produkcji, w których ten zbiurokra­
tyzowany przemysł działa szczególnie mało elastycznie. 
Stopniowo powiększając rozmiar i zakres swojej produkcji 
przedsiębiorstwa spółdzielcze staną się potężnym czyn­
nikiem działającym na rzecz racjonalizacji produkcji kie­
rowanej przez państwo. Konkurując ze sprawnie i wydajnie 
działającymi przedsiębiorstwami spółdzielczymi państwowe 
kolosy będą musiały stopniowo udoskonalać syste;n zarzą­
dzania, aby uniknąć zamknięcia, lub wykupienia przez spó 
dzielców. W ten sposób ruch spółdzielczy stanie się potę­
żnym czynnikiem postępu reformującym gospodarkę znacznie 
lepiej niż mogłaby to uczynić najinteligentniejsza nawet 
i najsprawniejsza ekipa biurokratów. Reforma zachodząca I 
pod jego wpływem będzie powolna, systematyczna i istot­
nie antybiurokratyczna. Istotną cechą tej reformy będzie 
skierowanie w bezpiecznym dla społeczeństwa kierunku ol­
brzymiej energii społecznej jaka wyzwoliła się w wyniku 
wstrząsu sierpniowego. W chwili obecnej ta niewykorzysta-
na pozytywna energia grozi w każdej chwili wybuchem. Sto' 
ją dziś w Polsce przeciw sobie dwie potęgi: władza i "So 
lidarność". Patrzą one na siebie nieufnie, każda świado­
ma siły przeciwnika. Nie jest to sytuacja społecznie 
zdrowa i tak długo będzie grozić konfliktem, jak długo 
nie znajdziemy ujścia dla nadmiaru energii po obu stro­
nach. Takie ujście dla pozytywnej energii stanowić może 
ruch spółdzielczy. Ten ruch odwróci uwagę zarówno władzy 
jak i "Solidarności" od zwróronej przeciwko sobie wzajem 
nej politycznej aktywności i skieruje aktywność w zdrowe 
koryto rzeczne, którym rzeka społecznej energii płynie 
we wszystkich cywilizowanych krajach. 
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0^ 
B o l e ś n a r o c z n i c a 
Kielce x przed 35 laty, 4 lipca 1946 roku, w wyniku roz­
puszczanych pogłosek o dokonanym rytualnym mordzie na ma­
łym dziecku wyznania katolickiego, doszło do tragicznych 
wydarzeń znanych w historii pod nazwą kieleckiego pogro­
mu Żydów. 
W ciągu kilku godzin zostały zamordowane 42 osoby narodo­
wości żydowskiej /liczba ta dotyczy Kielc i najbliższych 
okolic, nie jest znana w innych miejscowościach kielec­
czyzny/. 
Jedyny proces sądowy, który odbył się w dniach 9-11.07. 
1946 r.nie ujawnił całości przebiegu ani też kulis pogro­
mu żydowskiego. Do dnia dzisiejszego nie są znani prawdzi 
wi inspiratorzy tych wydarzeń - są oni winni nie tylko 
śmierci niewinnych ludzi, ale również należy ich obciążyć 
odpowiedzialnością za podburzenie części mieszkańców 
Kielc i okolic do tego niecnego czynu. Są również winni 
daleko idącym konsekwencjom, które spotkały znane z pa­
triotycznej postawy społeczeństwo Kielecczyzny. Należy 
ich również obciążyć winą za poderwanie opinii, jaką dzię 
ki swej tolerancyjności cieszył się w świecie naród pol­
ski. 
Oficjalna propaganda próbowała zrzucić odpowiedzialność 
na tzw. reakcję, czyli ludzi związanych ideologicznie z 
rządem londyńskim. 
W latach następnych ten temat był całkiem zakazany, śla­
dy kieleckich zajść były skrzętnie usuwane /dzisiaj nie­
możliwym jest dotarcie do dokumentów tamtych dni/. 
Jedno jest pewne, że nastroje antysemickie przyniosły. 
szkodę naszej Ojczyźnie. Dlatego należy dziś domagać się 
ujawnienia pełnej prawdy o tamtych wydarzeniach. Apeluje­
my o to nie tylko do hintoryków, ale do wszystkich miesz­
kańców naszego miasta. Jest to fragment naszej zakłamanej 
historii, której odkłamanie jest obowiązkiem każdego Pola 
ka. 
Przypominając o tamtych bolesnych wydarzeniach, kierujemy 
się nie tylko czcią dla niewi;ir|o pomordowanych i szacun­
kiem dla prawdy historyczno.) , ; c; również troską o stan 
moralny naszego społeczeństwa, szczególnie młodego poko­
lenia. I dziś bowiem w naszym narodzie występują nastroje 
antysemickie. Przykładem głoszeniu takowych jest Zjedno­
czenie Patriotyczne "Grunwald" , pismo "Rzeczywistość". 

Stojąc na stanowisku prawa każdego człowieka do wygłasza­
nia swoich przekonań,podchodzimy również tolerancyjnie 
do tych przedstawicieli nasąego narodu, którzy głoszą an­
tysemityzm. 
Kielce, W imieniu redakcji Biuletynu Regionu 
6.07.81 r. Świętokrzyskiego /P.I. Witek/ 

A p e l 
Sekcji Informacji Nowosądeckiej Delegatury MKZ Małopol­

ska 
Przemianom dziej.owym towarzyszy zazwyczaj wzrost samoro­
dnej twórczości literackiej.Biorą w rękę pióro ludzie, 
którzy na codzień niewiele albo nic nie mają wspólnego -
z literaturą.Tak powstają zapisy wrażeń i przeżyć o bar­
dzo różnej wartości literackiej,nieocenione jednak jako 
dokument chwili. 
Im dalej od wydarzeń inspirujących tą twórczość,tym 
trudniej jest ona uchwytna.Przepisywana na maszynie, 
ręcznie nawet - zatraca się gubiona,niszczona,wypierana 
przez następne ulotki,nowsze,bardziej aktualne. 
Wkrótce minie rok od Sierpnia.Może nieco późno zaczęliś­
my zdawać sobie sprawę z historycznego wymiaru przemian? 
jakie rozpoczęły się za jego sprawą.Jakże trudno dziś 
skompletować ulotki,biuletyny,afisze.Są jednak,są na 
pewno.W tysiącach polskich domów pieczołowicie składane 
na pamiątkę dla nas samych i dla tych,którzy przyjdą po 
nas i zechcą poznać grozę i romantyzm tamtych dni. 
Chcielibyśmy zebrać wiersze pisane w ciągu tamtych gorą­
cych miesięcy.Wydane w osobnym zbiorze staną się z pew­
nością wartościowym uzupełnieniem dla przyszłych history­
ków. Ocalmy od rozproszenia 1 zapomnienia owe poetyckie 
dokumenty.Prosimy o przysyłanie ich na adres: MKZ Mało­
polska,Komis ja w Nowym Sączu,ul.Pijarska 17,Sekcja In­
formacji .Prosimy jednocześnie wszystkie redakcje pism 
związkowych o przedrukowanie naszego apelu. 
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KRAKÓW MAŁOPOLSKI 
"WYDAJE SEKCJA INFORMACJI PRZY NKZ MAIOPOLSKA NSZZ ^aimic&t-

e roganowicz 

O Samorządach 
w innych krajach 

Ponitue informacje, i uwagi dotyczą zagadnienia 
rządnośct pracowniczej w niektórych kr.ijaeh ;••• 
w Czechosłowacji t w Jugosławii. 
Zostały one sporządzone ru podstawie notatek pręż­
nych-dorywczo, w miarę ich uzyskiwania w Jutach ule­
głych i w związku z tym nie obejmują oczywtłScio cało­
ści zagadnienia, lecz stanowią zaledwie informacyjno-' 
dyskusyjny przyczynek do aktualnego obecnie w kraju 
tematu. 
1. Partycypacja robotnicza w krajach zachodniej Euro-
EŁ. 
W celu stworzenia dodatkowego zainteresowania pracow­
ników efektywnością ich zakładu pracy już od dość dćrt 
na w USA, w'Wielkiej Brytanii i w Niemczech s.tosowa-
no rozdzielanie wśród załogi określonych pakietów ak­
cji. 
Sposób ten znany jest u nas chyba najbardziej z zas­
tosowanego z koncern lat 60, zgodnie z decyzją prezy­
denta Pompidou, rozdziału akcji w zakładach Renault. 
Rozprowadzanie akcji przyjmowane było na ogół scepty­
cznie, zarówno przez pracowników jak i związki zawodc 
we. Idea partycypacji, współdecydowania, współuczes­
tnictwa, czy też jak ją nazywają w Wielkiej Brytanii 
nadzoru robotniczego umożliwiającego robotnikom wspój. 
decydowanie w polityce produkcyjnej, kadrowej i fi­
nansowej ich zakładów pracy, głoszona była i jest 
przez zachodnioeuropejskie partie socjaldemoki.atycz-
ne. 
Idea ta oparta jest na starej socjalistycznej teorii 
nakładającej istnienie państwowego przemysłu pod za­
rządem powierniczym, sprawowanym w imieniu pracowni­
ków tego przemysłu oraz całego społeczeństwa. 
Motywowana jest ona możliwością poprawy stosunków w 
pracy, zwiększeniem wydajności pracy, zmniejszeniem 
ilości strajków, aprobatą wprowadzonych przez dyrek­
cję zmian itp. 
W obecnej chwili najbardziej zaawansowane formy part.} 
cypacji robotniczej istnieją w RFN. Zostały one wpro­
wadzone w pokonanych Niemczech przez mocarstwa okupa­
cyjne po II wojnie światowej. Inicjatorem ich był. 
angielski rząd Labour Party premiera Attlce obawiają­
cy się odrodzenia wpływów wielkich przemysłowców ro­
dzaju Kruppa w przemyśle węglowym i stalowniczym E«-
głębia Ruhry. Zapobiec temu miało zapewnieni*1 robotn: 
kom udziału w zarządzaniu przemysłem. Jako ciekawost­
ka można potraktować fakt, że ten sam rząd premiera 
Attlea nie zrealizował tych pomysłów w<? wiar ... kra­
ju w myśl zasady, że tylko głupiec lub wa: Lat, ekspe­
rymentuje na sobie. 
Wprowadzona jako pierwsza w przemysłach węglowym 1 
stalow--*niczym Zagłębia Ruhry zasada kwalifikowane, > 
współdecydowania przewiduje udział połowy członków 
rad nadzorczych rekrutujących się ?, przedstawicieli 
robotników, "prowadzona ustawowo w okresie później­
szym w RFN forma współdecydowania i reprezentowania 
robotników w radach większości towarzystw sektor* pitrt-
stwowego posiada juz rozwiązanie "bezpieczniejsze" -
reprezentacja robotników stanowi 1/3 składu rady, co 
umożliwia, w wypadku zdarzających się zresztą bardzo 
rzadko, różnic pog.i-ądów przegłosowanie przedstawicieli 
robotników. 
Powszechnie stosowana jest zasada, że przedstawiciele 
robotników rekrutują się z pracowników danej f ibryki 1 
nic są działaczami związków zawodowych. 
Obowiązująca w RFN ustawa przewiduje ist :• t en le 2 rad: 
nadzorczej z przedstawicielami robotników oraz dyri 
torsklej, w skład której wchodzi dyrektor do. robole, 
ków i przez ńioh wybierany. Układ taki sprawia, że 
umieszczenie przedstawicieli robotników :i.i 
władzy jest łatwiejsze. W codziennym kierowaniu Cii 

w utrzymywaniu n 1 enotówampgo w historii pokoju śpołeczi 
nego w łiiesmczech. 
Doświadczenia niemieckie są wykorzystywane w znacjona* 
licowanych gałęziach gospodarki wielu krajów zachod­
niej Europy jak np. Wielkiej Brytanii, Holandii, Norwej-

choć trzeba przyznać, ie wprowadzanie ich trakto-
jest dość sceptycznie, Uwaia się, że przekształ-

canie robotników w administratora nie daje załodze wlę 
uprawnień - modyfikuje jedynie sytuację jednostki. 
sieee inne formy pracowniczego współuczestniczenia 

preferują w niektórych państwach zachodnich związki za 
wołlowe. Ka przykład we Włoszech centrale związkowe 
CGIŁ, CISL, Uli, w zawartych z federacjami przemysłowy­
mi! uKKjwach zbiorowych przewidywały stworzenie podstaw 
prawnych do sprawowania przez pracowników kontroli Za-' 
rządzania przedsiębiorstw, w których pracują. Przede 
wszystkim stworzone przez Związki zawodowe tzw. rady 
fabryczne negocjują z pracodawcą na temat organizacji 
i warunków pracy oraz inwestycji społecznych i produk-! 
cyjnych w zakładzie pracy. Rady te wybierane są przez 
pracowników podzielonych na tzw. "grupy jednorodne" to 
jest grupy związane z różnymi fazami procesu- technoloi 
gicznego, przy czym związki zawodowe nie przedstawiają 
własnych kandydatur. Ze względu na to, że ri*dy fabry­
czne zaczęły faktycznie reprezent >-t,i<'- sprawy związkowe 
w przedsiębiorstwach, centrale Zv. ikowe postanowiły 
zlikwidować wszystkie pozostałe formy organizacyjne 
związków zawodowych działających dotychczas w fabry­
kach /sekcje, komisje itd/ i upoważnić rady do działa" 
nia w ich miejsce. Nadmienić również należy, że rady 
fabryczne działające we Włoszech od 1970 roku są ko­
ordynowane przez ogólnokrajowy komitet pcwołany przez 
centrale związkowe, a przedstawiciele rad zasiadają w 
instancjach związkowych na wszystkich szczeblach. 
2. Próby reformowania systemu ekonomicznego w ZSRR. 
i parTstwach Europy wchodnlej. 

ślająć w największym uproszczeniu system ekonomie^ 
ny epoki stalinowskiej można powiedzieć, zet charaktery 
zował sie stosowaniem ekstensywnych metod rozwojowych 
umożliwiających zwiększanie produkcji jedynie poprzez 
wzrost nakładówinwestycyjnych oraz zwiększanie siły 
roboczej w przemyśle ściąganej przede wszystkim ze 
wsi. 
W pierwszej połowie lat sześćdziesiątych w omawianych 
krajach zarysowała się tendencja zmniejszania się 
tempa rozwoju ekonomicznego. Zjawisko to było w konse­
kwencji powodem podejmowania prób reformowania istnie-

•go systemu poprzez przedstawienie się z ekstensyw­
nych na intensywne metody rozwojowe tj. umożliwiające 
poważny wzrost wydajności pracy przy niewielkim wzroś­
cie zatrudnienia. 
Powszechnie funkcjonująca w tym okresie technokratycz­
na koncepcja stałego poszukiwania bodźców ekonomicz­
nych opierała się na nadziei, że jeśli wszystko będzie 
prawidłowo przewidziane to cała gospodarka zacznie 
działać zgodnie z oczekiwaniami. 
Większość problemów jakie niesie za sobą wprowadzanie 
reform w panującej gospodarce wywodzi się z zachodzą­
cej systemowej sprzeczności. Jest nią sprzeczność po­
między stale wzmacniającą się centralizacją zarządza­
nia a decentralizacją realizującą się poprzez usiłowa­
nie zwiększahia autonomii regionalnych lub branżowych. 
Doskonałą i precyzyjną charakterystykę sprzeczności po­
między planom centralnym jako podmiotem ogólnopaństwo-
wej własności środków produkcji a przedsiębiorstwami 
jako podmiotami organizującymi realne formy procesów 
produkcji przedstawił Stefan Kurowski w referacie pt. 
"Doktrynalne uwarunkowanie obecnego kryzysu gospodar­
czego PRL" na warszawskiej konferencji Polskiego To­
warzystwa Socjologicznego w dn. 12.05.1979 r. Próby re 
formowania systemu a tym samym przeciwdziałania powyż­
szej sprzeczności opierały sto na pogodzeniu założeń 
rentralnc jo planowania z kursem na decentralizację za-

I ri• zszet zenie uprawnień przedsiębiorstw.-
u z tym konieczność traktowania planu 
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trafiło jednak na ważną przeszkodę jaką okazała się 
powszechna stagnacja wydajności pracy. Zwiększenie jej 
prof. Pajestka z-ca przew..pogrudniowej Komisji Plano­
wania uznał za "jedną z najtrudniejszych rzecz ywdotych 
czasowym rozwoju socjalizmu". Zainteresowani problemerr 
ekonomiści coraz częściej dopatrywać się zaczęli w tyn 
zjawisku konieczności funkcjonowania samorządu robotni 
czego, wychodząc z założenia, że klasyczne bodźce eko­
nomiczne przestały wywoływać oczekiwane efekty, tzn., 
że wzrost płac realnych o pewien określony procent nie 
powoduje proporcjonalnego wzrostu produkcji. 
Większość omawianych państy realizuje w kółko reformę 
gospodarczą co najwyżej wariantując jej rozwiązanie 
w zaczarowanym kręgu, którego istotę najlepiej okreśia 
poniższa reguła: 
- "Zakładom pracy przyznane zostają większe uprawnie­
nia w celu umocnienia ich samodzielności,która będzie 
jednak ograniczona, zaś aparat centralnego planowania 
zostanie tak usprawniony, aby skuteczniej czuwał nad 
samodzielną gospodarką przedsiębiorstw". 
Bardziej elastyczną koncepcję reformy gospodarczej 
realizowanej poprzez tworzenie samorządów pracowni­
czych wprowadzały dotychczas* Polska w okresie popaź-
dziernikowym, Czechosłowacja w 1968 roku oraz klasy­
czna już w tym zagadnieniu Jugosławia od roku 1950. 
Jeszcze na innych zasadach opartą reformę wprowadziły 
Węgry - określenie ich zasad nie jest jednak tematem 
niniejszych uwag poświęconych głównie zagadnieniu sa­
morządu robotniczego. 
3. Rady robotnicze w Czechosłowacji w 1968 roku. 
W okresie pomiędzy styczniem a sierpniem trwał krótki, 
ale dość żywiołowy proces tworzenia się rad robotni­
czych w Czechosłowacji. Powstawały podobnie jak u nas 
po Październiku spontanicznie, je^szcze przed prawnym 
ich usankcjonowaniemiu. Do najbardziej znanych należa­
ła rada w 40-tysięcznych zakładach "Skoda" oraz rada 
w fabryce CKD Praha - Silniki Spalinowe. 
Podobnie, jak u nas w 19 56 roku proces tworzenia rad 
odbywał się w nieustabilizowanej atmosferze politycz­
nej i gospodarczej, której charakterystycznymi cecha­
mi był wzrost płac, spadek wydajności pracy, gorączka 
zakupów na rynku i spadek tendencji do oszczędzania. 
Powszechnie widziano w istnieniu rad robotniczych, w 
ich niezdeformowanej postaci, gwarancję kontynuowania 
postyczniowej polityki państwa. 
Z drugiej strony, cżęśó aparatu państwowego wywierała 
naciski zmierzające w kierunku maksymalnego opóźnie­
nia wejścia w życie ustawy o przedsiębiorstwie. 
Projekt tej ustawy, opracowywany przez komisję spe­
cjalistów rządu federalnego przyjmował za punkt wyjś­
cia zasadę decentralizacji przy wykonywaniu funkcji 
związanych z własnością środków produkcji. Autorzy 
projektu doskonale zdawali sobie sprawę jak duży wpłyi 
może mieó na prawidłowe funkcjonowanie gospodarki stdf 
rżenie optymalnej struktury kompetencji i uprawnień 
rad robotniczych. '••:'• 
Z kolei rząd premiera Razla sterował w kierunku, aby 
rady były jedynie organem kontrolnym, zaś wykonywanie 
funkcji wynikających z tytułu 'własności środków prodtk 
cji pozostawionoby nadal w rękach aparatu państwowego. 
Rządowe propozycje zmian wprowadzonych do ustawy były 
następujące: 
a/ dyrektora mianować ma rada robotnicza, ale tylko w 
oparciu o wniosek komisji, w której składzie wspomnia-
na rada, założyciel tj. państwowe i branżowe zjedno­
czenie przemysłowe mają po 1/3 przedstawicieli. /W 
tej sytuacji jasne jest, że dyrektorem nie można mia­
nować kogoś wbrew woli państwa/« 
b/ liczba członków rady, pochodzących spoza przedsię­
biorstwa nie jest ograniczona /Czyli załoga fabryki 
nie ma w radnie zapewnionej większości/, 
c/ członkiem rady może być także dyrektor /?/ 
d/ założyciel może /patrz pkt.a/ anulować uchwałę ra­
dy, jeśli uzna że zagraża ona majątkdwi społecznemu. 
/Praktycznie tak sformułowane kryterium daje państwu 
możliwość uchylania każdej decyzji rady/. 
e/, państwo ma mieć zagwarantowane prawo uzależniania 
pożyczek, kredytów ttd. od tego, czy rady przystąpią 
do zrzeszeń integracyjnych, których tworzenie państwo 
uważać będzie za pożądane. /Formuła ta ubezwłasnowal-
niała przedsiębiorstwa w zakresie możliwości korzyst­
nego z własnego punk Lu widzenia zrzeszania się/. 
Przepychanka trwała krótko bo tylko do sierpnia, zaś 
Agence France-Piesse komentująca okres kwartalny po 
interwencji w Czechosłowacji taką podnła informację o 
radach: 
- "Instytucja rad robotniczych jako organów samorządu1 

w przedsiębiorstwach - która zawsze wydawała się Rosja 
nom podejrzana - została na razie odłożona". 
Jugo8łowlańską_snńu-ir3djnośćjraf2ownlcza. 
Z racji faktu, źc" problematyka sajrerządu w Jugosławii 
jest dosyć u nas"znana oraz s?czególnie obecnie częs­
to omawiana w pranie, poruszę jedynie charakterystyczr 
ne moim zdań i ni" fakty i uwagi a bardziej zainteresowa­
nych tym '.cmii im odsyłam do cyklu artykułów A.rornal-
czyk i B.Glińskiego w numerach 7.3 I,12 i 18 "Życia 
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Gospodarczrgo" c bieżącego reku. Po ; 
z ZSUK w 1948 roku ustawowo wprpwadzc. 
1950 r. samorządy robotnicze. Tym samym żakońe;:y3 r.U 
krótki okres panowania w Jugosławii stalinowskiego, 
centralistycznego planowania a rozpoczęła sie t?w. "ju 
gosłowiańska droga do socjalizmu". W ślad za wprowa­
dzeniem samorządu, w 1953 r. uchwalono nową konstytu­
cję w miejsce pierwszej z 1946 r. wzorowanej na radzie 
klej. W przeciwieństwie do większości innych krajów 
socjalistycznych Jugosławia próbowała pokonywać-kryzys 
1 wszelkie problemy na drodze zmian o charakterre ins­
tytucjonalnym i konstytucyjnym'. I tak trzecią z kolei -
konstytucję wprowadzono w 1963 roku a,następnie kilka­
krotnie modyfikowano, zaś obecna, czwarta uchwalona 
została w JO lat później. Rozwój samorządności w Jugo­
sławii podzielić można z grubsza na 2 okresy,tj. co ro­
ku 1965,,-w którym wprowadzono drugą reformę'gospoćar- ' 
czą i po 1965, roku do chwili obecnej, przy czym wy­
różnić tu należy 2 podokresy oddzielone od siebie lata­
mi 1974-76 to jest latami, w których wprowadzono trze­
cią reformę. 
Wpływ zasadniczy na decyzje o powołaniu samorządów mia' 
ła napewno prócz chęci stworzenia ustroju socjalistycz-i 
nogo odmiennego od stalinowskiego również wyjątkowo ne­
gatywny stosunek Tity do biurokracji, którą uważał za i 
największe niebezpieczeństwo socjalizmu, a której wpły­
wy zamierzał ukrócić poprzez istnienie samorządności. 
Wydaje mi się, że warto przytoczyć słowa Tity na temaf 
biurokracji choćby ze względu na aktualną naszą sytua 
cję: 
- "Biurokracja wcale nie troszczy się o nastroje ludzi,' 
nastroje narodu. Dla niej naród to szara masa, o wszysti 
kim decyduje za pomocą dekretów, nie obserwuje życia, I 
nie rozumie duszy narodu i narzuca tylko to co jej zda-i 
niem jest słuszne. 
Biurokracja nie da się pogodzić z socjalistycznym prawe 
dawstwem, nie liczy się z rzeczywistością, nawet wzoro­
we prawa i decyzje przekształca w martwe i nieskutecz­
ne akty, stara się je obejść i ograniczyć gdzie tylko 
można. Biurokracja nie uczy się od narodu, a wydaje siej 
jej, że istnieje tylko po to, aby naród uczyć. A ten 
komu się wydaje,że jest w stanie ciągle pouczać naród, 
sam zaś niczego się od narodu nie uczy, nie może być 
żadnym przywódcą, a tym bardziej socjalistycznym". 
Pierwsza jugosłowiańska reforma gospodarcza realizowana 
w latach 1950-1958 przyniosła równolegle z wprowadze­
niem samorządu istotne zmiany w organizacji administra­
cji gospodarczej poprzez likwidację na przykład minis-" 
terstw i zjednoczeń branżowych co w konsekwencji spo­
wodowało duże zmniejszenia zatrudnienia w organach -
centralnej administracji. 
W latach 50-tych system samorządu oparty na wypracowa-; 
nym zysku wcale nie przyjmował się / Jugosławii bez 
oporów. Początkowo nie mógł on spełniać funkcji regu­
lacyjnych. Byłotowyniklem zupełnego odcięcia się od za- ś^ 
granicznych rynków zbytu i praktycznie nieograniczonej 
chłonności rynku wewnętrznego a tym samym braku jakiej­
kolwiek walki konkurencyjnej. 
>W konsekwencji powyższego początkowo pomyślna koniunk-r 
tura z-aczęła charakteryzować się tendencją inflacyj­
ną. Grupa partyjnych ortodoksów wykorzystywała te tnmł 
ności jako wyniki od dawna krytykowanego przez nich 
samorządu i żądała aby przemysł kierowany był z powro­
tem przez państwo. 
Trzeba było lat zaciętych walk w instancjach partyj­
nych zanim młodzi, często wykształceni za granicą eks­
perci gospodarczy zdołali przekonać oponujących,doktr^ 
nerów, że właściwe rozwiązanie nie tylko nie polega 
na powrocie do- dawnych form, ale przeciwnie chodzi o 
jeszcze bardziej konsekwentną realizację idei samorzą­
du. 
W uproszczeniu można powiedzieć, że podstawowe zasady 
gospodarki w Jugosławii ocierają się na regule, że 
niczego się nie dofihansowuje. Zarówno rolnictwo, jak 
i przemysł pozostają na własnym rozrachunku, zaś w spe 
łeczeństwie powszechnie znany jest fakt że na podnie­
sienie stopy życiowej zasadniczy wpływ ma wzrost wy­
dajności pracy.' 
Dodać również należy, że kontrolę cen uważa się za nie 
pożądaną i wprowadzono ją'okresowo jedynie dlatego,by 
nie dopuścić do wzrostu cent artykułów pierwszej po- . 
trzeby. 
W pierwszym okresie po 1950 roku na mocy ustawy o same 
rządzie powstały w jugosłowiańskich przedsiębiorstwach 
państwowych rady pracownicze wybierane przez pracow­
ników w tajnym głosowaniu i z nieograniczonej liczby 
kandydatów /np. w zakładach włókienniczych w Kranj 
550pracowników wybierało nade złożoną z 31 osób/. 
Rada ta wybierana była tylko na 2 lata przy założeniu 
pełne:j wymiany jej członków po upływie kadencji. Co­
dzienne zarządzenie przedsiębiorstwem spoczywało na 
3-11 osobowym Komitecie /np. w Kranj - 7 osób/, w 
skład którego wchodził również dyrektor. Kandydata na 
stanowisko dyrektora poszukiwało się zwykle przez ogłe 
szenie w prasie. Następnie kandydat, ipoddawany'był egz? 
minowi konkursowemu przed komisją złożoną po połowie 
z wtadz gminy i członków rady robotniczej. 
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Dyrektor nie podlegał rotacji, ale co cztery lata nomi 
nacja jego musiała być ponownie zatwierdzana. Rada prj 
cownicza podejmowała decyzje o szerszym saslęgu takie 
jak określenie planu bieżącego i rozwojowego przedsię­
biorstwa, podział wypracowanego funduszu, /po opłace­
niu kosztów produkcji i spłacie długów/ na fundusze: 
płac, rezerwowy, socjalny, mieszkaniowy oraz na inwes­
tycje.. 
Decyzje komitetu wyłonionego głównie z pracowników 
przedsiębiorstwa obejmują głównie tematykę bezpośred­
niego zarządzania. 
Przy omawianiu pierwszego etapu samorządności w Ju­
gosławii tj. okresu pomiędzy r. 1950-1965 należy zwró­
cić uwagę, że bezpośredni udział robotników w zarzą­
dzaniu fabryką w stosunku do ustawowych uprawnień był 
znikomy. Ustawowo miał być on realizowany w formie 
uchwał walnych zebrań albo poprzez referendum, które 
to formy stosowane były stosunkowo rzadko - tym rza­
dziej im niższy był poziom kwalifikacji pracowników 
oraz poziom ich świadomości obywatelskiej /b.niski po­
ziom wykształcenia/. W tym okresie charakterystyczne 
było również zjawisko podporządkowywania się rad pra­
cowniczych decyzjom dyrektorów, co było również wyni­
kiem wcześniej omawianego niskiego poziomu świadomości 
robotników. 
Jugosłowianie uważają ideę samorządu robotniczego wy­
łącznie za swoją własną koncepcję. I stawiają»sobie 
ambitny cel stałego doskonalenia systemu poprzez wy­
ciąganie wniosków z dotychczasowej praktyki i wprowa­
dzanie ich w życie poprzez akty prawne. 
Faktem jest, że system samorządowy przysparza niemało 
kłopotów natury zarówno ideologicznej jak i ekonomicz­
nej tym bardziej, że tzw. jugosłowiańska droga socja­
lizmu" przewiduje, aby wszelkie instytucje gospodar­
cze i socjalne wraz ze służbą zdrowia 1 oświatą prze­
kształcały się w samorządne jednostki. 
Doświadczenie lat 50-tych i początku 60-tych wykorzys­
tano w projekcie szerokiej reformy gospodarczej wpro­
wadzonej w 1965 r. a (partej na zasadzie, że mechanizm 
rynkowy jest jedynym stymulatorem procesów gospodar­
czych. 
Reforma ta szła bardzo daleko co budziło wiele zastrze 
żeń ze strony starzejącego się Tity, M.in. reforma 
przewidywała ścisłą integrację jugosłowiańskiej gospo­
darki z gospodarką światową jak również zapowiadała 
wprowadzenie przedsięwzięć wdrażających wymienialność 
dinara. 
Bezpośrednim skutkiem tych zamierzeń była dewaluacja 
dinara oraz zmuszenie przedsiębiorstw do podporządko­
wania się do warunków działania całkowicie wolnorynko­
wego tj. takiego gdzie decydują jedynie ceny, podaż 1 
popyt, a nie ma miejsca dla jakichkolwiek państwowych 
subwencji. W rezultacie od momentu wprowadzania refor­
my wiele fabryk źle prosperujących zaprzestało produk­
cji a przekazanie gospodarki kredytowej z centralnych 
instancji rządowych do banków doprowadziło w wyniku 
rozdzielenia kredytów zgodnie jedynie z oceną rentow­
ności, do okresowych braków na rynku kapitałowym. Wte­
dy to zarysowała się tendencja do niebudowania nowych 
zakładów, lecz zmodernizowania dobrze funkcjonujących 
fabryk, usprawnienia Ich pracy oraz prowadzenia prac 
badawczych. Również wtedy zaczęto mówić w Jugosławii, 
że znacznie bardziej kalkuluje się, aby państwo wypła­
cało zasiłki dla bezrobotnych, aniżeli w sosób sztucz­
nych utrzymywało deficytowe fabryki. 
Wracając do problemów związanych z decentralizacją pań 
stwowych funduszów inwestycyjnych, mających na celu 
zabezpieczenie bazy materialnej dla samorządu, to idea 
ta stała się w praktyce punktem wyjścia dla centraliza­
cji tych środków w bankach, wielkich organizacjach han 
dlowych i wielkich systemach integracji przemysłowej. 
W rezultacie scentralizowane fundusze zaczęły wymykać 
eię spod kontroli zarówno samorządów jak i państwa. 
Reforma w 1965 roku uwalniała częściowo samorząd od 
krępujących go układów, a przede wszystkim uniezależ­
niła od wpływu władz terenowych /gmin/ nadzorujących 
dotychczas nawet fachową stronę pracy przedsiębiorstw. 
Nie zmieniło to jednak faktu, że partia nadal miała wie 
le do powiedzenia przy podejmowaniu decyzji w zakła­
dach pracy. 
Przy analizowaniu okresu następującego bezpośrednio 
po wprowadzeniu reformy można zaobserwować niechęć do 
inwestowania pochodzącą z faktu podejmowania zbyt samo 
dzielnych decyzji kolektywów pracowniczych. W związku 
z tym została wprowadzona poprawka do konstytucji umo­
żliwiająca przejęcie uprawnień samorządów w tym zakre­
sie przez dyrektorów przedsiębiorstw, co z kolei spo­
wodowało w konsekwencji przysłowiowe "przegięcie" w 
drugim kierunku. Fakt ten znowu spowodował konieczność 
wprowadzenia odpowiednich korekt. Uogólniając założenĄ 
reformy z 1965 roku prowadziły do stworzenia w Jugosła­
wii otwartej gospodarki rynkowej opartej o szeroko wpr< 
wadzono samorządność zarządzania. W ramach tej gospo­
darki poszczególne przedsiębiorstwa współzawodniczą ze 
sobą, a całość dąży do konkurencyjności na rynkach za­
granicznych. W związku z powyższymi zamierzeniami za­

szła oczywista konieczność lepszego wykorzystania środ­
ków produkcji niż miało to miejsce w warunkach starego 
systemu opartego na planowaniu centralnym. Ze względu 
na decentralizację decyzji plan gospodarczy ma charak­
ter orientacyjny, kierunkowy. 
Przejście od gospodarki sterowanej centralnie do rynko­
wej nie zostało jednak zakończone z uwagi na wyłonienie 
się szeregu nowych problemów. Należy do nich na przy- i 
kład problem bezrobocia, który jest wynikiem tego, że 
dla osiągnięcia największego zysku przedsiębiorstwa 
zarządzane przez samorząd skoncentrowały się na podnie­
sieniu wydajności co doprowadziło do znacznego zmniej­
szenia zatrudnienia. 
Jak już uprzednio wspomniałem początkowo bezpośredni 
udział pracowników w zarządzaniu przedsiębiorstwem 
miał być realizowany poprzez referendum oraz uchwały 
walnych zebrań załogi. Praktycznie formy te były bar­
dzo rzadko stosowane a ich inicjatywność ze względu na 
sporadyczność działania nie spełniała w sposób należy­
ty żadnej roli. W wyniku ostatnich zmian systemowych 
wprowadzonych w reformie z lat 1974-76 zaczęto tworzyć, 
tzw. jednostki ekonomiczne /zwane również "podstawowymi 
organizacjami pracy zespolonej lub zrzeszonej"/,które 
ideolodzy jugosłowiańscy uznali za właściwą formę samo­
rządności. Jednostkami ekonomicznymi określono organlza 

• cje wyodrębnione części przedsiębiorstwa, o ilości pra­
cowników rzędu 20 do 40, stanowiące całość pod wzglę­
dem administracyjnym lub produkcyjnym /technologicznym/ 
przy założeniu możliwości wyliczenia efektywności ich 
pracy dla określenia ich udziału w całkowitym docho­
dzie przedsiębiorstwa. Przewidziano ustawowo jednostkom 
ekonomicznym takie uprawnienia jak planowanie produkcji 
kalkulację kosztów, podział zysku tj. takie jakie przy­
sługiwały dotychczas przedsiębiorstwom. 
Określenie liczby pracowniRów takich jednostek z ilości 
20 do 40 wynikało z uznania, że taka Ilość może ueses* 
tniczyć bezpośrednio w podejmowaniu decyzji związanych 
z zarządzaniem przedsiębiorstwem. 
Organizacja Współpracy Gospodarczej i Rozwoju /0E&/ 
analizując zalety i wady jugosłowiańskiej gospodarki 
oraz prognozując rozwój tego kraju określiła ją jako 
"experience unlque et fasclnanta", tj. eksperyment uni 
kalny i fascynujący. 
O ile można się zgodzić ze stwierdzeniem OLCD, że jest 
to naprawdę eksperyment unikalny o tyle istnieje wiele 
faktów stawiających pod znakiem zapytania fascynację 
tym systemem. 
Do najważniejszych z nich należą: ogromne zadłużenie 
/ok. 18 mld dolarów/, bardzo wysoka stopa inflacji cha 
rakteryzująca się rocznym wzrostem kosztów utrzymania 
rzędu 20% oraz wysokie bezrobocie sięgające 13% siły 
roboczej, i fascynacji tej nie może powodować fal S 
spłacania zaciągniętej pożyczki głównie dzięki wpływom 
z tzw. niewidocznego eksportu /wpływy za przewozy okrę 
towe, wpływy z turystyki 1 transfery oszczędnościowe 
gąsterbeiterów/, czy też zmniejszenie bezrobocia w kra 
ju dzięki pracującym za granicą prawie 800 tysiącach 
Jugosłowian. Aby być jednak sprawiedliwym trzeba powie 
dzleć, że wzrost gospodarczy ostatniego trzydziesto-
i*'-la tego kiedyś bardzo zacofanego kraju przyniósł 
stosunkowo duży wzrost stopy życiowej społeczeństwa. 
Uwagi końcowe. 
Zdania na temat wprowadzenia samorządów pracowniczych; 
ich zakresu uprawnień oraz określenia stosunku do nich 
"Solidarności" są jak wiadomo podzielone. 
Niniejszy materiał ukazujący niektóre cechy charakter 
rystyczne związane z problemem pracowniczej samorząd­
ności moim zdaniem może stanowić bazę do wyciągnięcia 
poniższych wniosków: 
a/ Oczywistym truizmem wydaje się być fakt, że samo W 
sobie istnienie samorządności pracowniczej nie uleczy 
systemu, który musi być równolegle z wprowadzeniem sa­
morządności reformowany w kierunku zdrowych zasad eko­
nomii takich Jak ta, że cena wytworzonego produktu win 
na odpowiadać kosztowi jego wytworzenia. Oczywisty 
jest również fakt, że zakres uprawnień pracowników za­
leży, od zakresu samodzielności przedsiębiorstw a po- . 
szerzenie ich samodzielności wymaga dużych reform orga 
nizacyjnych centralnej administracji gospodarczej, 
b/ Istnieje niezaprzeczalna reguła, że temat samorząd­
ności wypływa jak powracająca fala w krajach tzw. demo 
kraj i ludowej w okresach wewnętrznych napięć społecz-
no-gospodarczych oraz zewnętrznych napięć politycznych 
c/ Korzyść z bezkrytycznego przyjmowania jugosłowiań­
skich doświadczeń wprowadzenia 1 działania samoilząd-
ności nie może być generalnie rzecz biorąc duża z uwa­
gi na fakt konieczności wkomponowania jej w odmienną • 
strukturę wynikającą z istnienia w Polsce wolnych zwlep 
ków zawodowych oraz odmiennej sytuacji obu krajów pod 
względem ekonomicznym, społecznym, narodowościowym, a 
także geograficznym i politycznym. 
Nie zmienia to rzecz jasna sytuacji, że posiadając 
już otwarte przez Jugosłowian drzwi nie należy ich wy­
ważać, bowiem takie działania Jak wprowadzanie w spo­
sób konsekwentny i elastyczny korekt systemu -gospodare 
czego, czy też istnienie dwu izb parlamentu z podzla-
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1<.'K\ na izbę do problemów polityczno-społecznych oraz 
izh,e o profilu czysto gospodarczym wydaje się pomysła­
mi trafionymi. 
Na marginesie niniejszych uwag ± poruszanego tematu 
nasuwa się pytanie czy "Solidarności" wolno ograniczyć 
swoje działanie do spraw bytowych leżących w tzw. s\tre 
fie podziału i odcinać się od takich problemów,, jak 
organizacja samorządów. Czy wolno jej być tylko i je­
dynie związkiem zawodowym nawet jeSŚłi jest to wolny -
związek ludzi pragnących być walnymi. Bo faksem jest 
niezaprzeczalnym, czy to się niektórym podoba czy nie, 
że "Solidarność" jest także ruchem społecznym. I to ru 
chom w kraju, w którym na przygotowanie raportu o sta­
nie gospodarki, o poziomie miernej •- jak nazwano w pra­
sie - pracy magisterskiej,' rząd potrzebuje 8 miesięcy 
czasu. . 

Eugeniusz Roganowicz 
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RADIA I TELEWIZJI 

felULETYN DO UŻYTKU WEWNĘTBZNfcGO 

n ci 
W y s t ą p i e n i a d e 1 e g a t ó.w K o r n i - , 
t e t u ds. R a d i a ' i T V na I W a 1 n yra 
Z e b r a n i u d e l e - g n t ó w R e g i o n u 
M a z o w. s z e 
Jerzy Jastrzębowski Mamy na sali 4 delegatów. Jestem 
upoważniony" do p'óparcia uchwały nr 2 i zobligowany do ' 
przedstawienia krótkiego wniosku: Koło Nr 203 przy 
mitecie d/s Radia i TV prosi o umieszczenie w aneksie 
do programu działania ^wiązku następującej instrukcji 
dla nowowybranego Zarządu: "Niezwłocznie zostaną wszcz^ 
te i energicznie prowadzone rozmowy z władzami ra.st. 
Warszawy w celuł przywrócenia pełni uprawnień" socjalnych 
i praw obywatelskich irodzlnom pracowników, pracujących 

'lecz nie zameldowanych w Warszawie, a sw skutek tego 
"nielegalnie" mieszkających w wynajętych pokojach sto­
licy. Rodziny te obecnie pozbawione a% możliwości ubie­
gania się omieszkanie spółdzielcze, korzystania'ze 
służby zdrowia, żłobków, przedszkoli,.szkół itd. 
To jest nowoczesna kasta pariasów w Polsce Ludowej.Mam 
prośbę do Przewodniczącego, aby zapytał delegatów - czy 
aą zainteresowania abym grzedstawił sytuację w Polskim 
Radio i Telewizji? /Delegaci proszą o ;informację/. 
Proszę Państwal Dziennikarze, a zwłaszcza,przedstawir 
ciel Radia i Telewizji,1 powinien mieć ;duż/e poczucie po-' 
kory', iby mieć prawo zabierać głos ną> tym forum wób£c 
Przedstawicieli środowisk robotniczych, służby zdrowia, 
nauczycielstwa. Mam nadzieję, że tego'poczucia pokory 
.wystarczy mi, aby doprowadzić moje wystąpienie do koń-
ca. 
Tezą mojego wystąpiei.ia, jest, iż wszystkim uczciwym 
obywatelom powinno zależeć na odbudowie wiarygodności , -
środków*masowego przekazu i na żmudnej odbudowie presti 
żu zawodowego dziennikarza, prestiżu zniszczonego nie- ' 

i mai doszczętnie nie tylko'w latach 70-tych, ale 1 wcześ 
i niej, zniszczonego przy\r :ziale części środowis 
ka dziennikar&k,ifgo. 
3700 członków "Solidii: zobligowało mnie do 

: przedstawienia na tym forum uporczywej walki toczonej 
| od wlplu miesięcy.w Radiu i TV o przedstawi eni« prawdy 
o pracy i bycie W;naszej ojczyźnie. Zobligowano mnie do 
zakomunikowania Państwu, iż to,/co oglądacie w TV i cze 
go słuchacie w Polskim Radiu wciąż jesęcze jest wielce 
ułomnym odbiciem tego, co dziennikarze, członkowie lub' 
hieez_łonkowie "Solidarności" piszą," nag/ywają, próbują 
dawać na antenę. 
Niechlubnym wyjątkiem' potwier. regułę jefet 
Dziennik TV, który pozostaje - Jak dotąd - pustynią, • 
nie tylko intelektualną, lecz również solidarnościowa.. 
DTV.~ to w ogóle kuriozum na skalę europejską, jegc 
jProgram zarówno w czasach niesł.wnęj pamięci Jerze: 
Łukaszewicza, jak obecnie - jest sterowany z Komitetu ' 
Centralnego do granic /a właściwie p^za granice/ ubez­
własnowolnienia . Wystarczy powiedzie*, że gdy parę mic 
sięcy temu dyrektorowi,DTV zepsuł sie telefon rządowy, 
którym łączy się z nabzym .Białym Domem., groziła ewen­
tualność, że DTV w ogóle się »o.:e nie ukazać" na ante­

nie. 
Lecz przecież 1 w tym- nieszczęsnym obrazie zmiany za­
chodzą, bo zachodzić muszą. To przecie? w DTV o ból 
głowy przyprawiały niesławnego redaktora SamitQwskiego 
ciągłe trudności, na jakie napotykał przy zrobieniu 
awych materiałów po emisji reportaży z Radomia i z 
Olsztyna, to w DTV spiker etatowy, a' po nim jeszcze 
dziennlkarz-prezenter odmówili odczytania przed kamera 
mi komunikatu Biura Politycznego po incydencie bydgo­
skim. To członkowie "Solidarności" w DTV tydzień temu 
uratowali, przed ośmieszeniem Lecha Wałęsę. To warszaw­
ska telewizja nadawała dobre i mądre reportaże Marty 
Piszczatowskiej, Krzysztofa Wesołowskiego, Niny Mako­
wieckiej ,-pani Iwanowskiej i SmiaroWskiej, Antoniego 
Dzieduszyckiego. To Polsce Radio z Warszawy jako pierw 
sże nadało 10 września reportaż Janiny Jankowskiej ze 
Stoczni Gdyńskiej i Gdańskiej. Tej samej autorki wywiarl 
ze Zbyszkiem'Bujakiem w* lutym br. oraz reportaż o 
działalności wszechnicy robotniczej w Ursusie. To w 
Polskim Radiu w marCU br. uczciwy redaktor,/bo wierz­
cie, że i tacy są/ , nie dopuścił do emisji-reportażu 
>'o byłym pr wodniczącym MKZ Katowice, Jaroalawie Sien­
kiewiczu; wymowa reportażu:, "Jak "Solidarność" niszczy 
Partię", Samitowszczyzna, która przeszła w.-.DTV;, nie przechodziła w innych redakcjach a już zwłaszcza w au­
dycjach radiowych. I tu powinno paść pytanie: jeśli 
jest tak dobrze, dlaczego jest aż tak źle?! I czy bę­
dzie lepiej? Czy Ralio, a zwłaszcza TV zaczną mówiąc , 
całą prawdę. Odpowiadając na to pytanie: nie wiem* kie­
dy. Kierownictwo PRiTy ma już nasze yotum nieufności 
zadeklarowane na ostatnim walnym zebraniu "Solidarnoś­
ci";^ nas kierownictwo jest nieudolne i jedyną rzeczą 
jaką w miarę sprawnie czyni to hamowanie tempa prze-
mian, działanie na zwłokę. Na to pytanie teoretycznie 
mógłby udzielić odpowiedzi Janusz Onyszkiewicz, który 
prowadził rozmowy w sprawie dostępu1"Solidarności" do 
Radia i TV. Nie sądzę, by była to optymistyczna odpo­
wiedź. Na razie jeszcze nie. ,* 
A dlaczego wciąż.oblicze programowe jest nieciekawe? 
Dlatego, że lista programów i inicjatyw programowych 
zablokowanych przez różnych redaktorów, naczelnych i 
dyrektorów, od których w PR i TV aż się roi*, jest nie­
porównanie dłuższa od' listy audycji o "Solidarności" dc 
puszczanych'do emisji. Dorobiliśmy się już c»łlgo po­
kolenia "półkowników" /tzw. od półek, na które wędrują 
nie raz bezpowrotnie, ich- filmy i audycje/", a czujność, 
strażników poprawnego myślenia poszła tak daleko, iż 
sankcje programowe, a przejściowo również służbowe, 
dotknęły nawet redaktora Jacka Snopkiewicza, członka 
egzekutywy KZ PZPR, ostatnio zresztą wybranego delega­
tem na Zjazd Partii. Czujność była tak wielka,_iż zdję­
to mi z anteny '3~minutowy życiorys Lecha Wałęsy w odpo 
wiedzi na rtfzłiczne pytania słuchatfży .z zagranicy, że 
replika redaktor 'Alicji Maciejowskiej na olsztyńskie 
wyczyny Samitowskiego, replika w- formie 60-minutowego 
reportażu pod'tytułem "Mały domek, duża sprawa".nigdy 
nie ujrzała światła dnia. „ 
Jeśli są. tu koledzy z Ostrołęki, zwłaszcza pan Kreczman 
to zawiadamiam,*że cały ̂ reportaż nagrany przez moją ko­
leżankę Annę Malinowską 10 dn̂ -t.eani ze strajku SKR w 
Chorzelach, gdzie po udanej, ze wspaniałym spokojem 
przeprowadzonej interwencji MKZ z Ostrołęki, zawieszo­
ny został brutalny funkcjonariusz MO, że ten reportaż 
żośtai; w całości zatrzymany przez -redaktora riaczelnegp. 
Lista tych interwencji szefów, i cenzury jest tak długa, 
iż złożyć ją mogę jedynie do protokółu, lecz sądzę,że 
iHbgę liczyć na zaufanie, że mówię prawdę, twierdząc,iż 
fronU walki' między nowym i starym, postępem i konser­
wą,, prawdą a półprawdą-gorszą Cd fałszu, przebiega 
bardzo ostro• równieżl przez tak skompromitowaną, w przesz' 
łości /bardzo niedawnej przeszłości/ instytucję, jak 
.Komitet d/s ftadia i Telewizji . 3700 .członkom naszej 
organizacji bardzo leży to na,sercu,'aby"terenowe ogni­
wa "-Solidarności" dowiedziały się .o tym za pośrednictwo 
obecnych tu delegatów. * 
I jedno słowo, niejako obok tematu: musimy pa.ii.iętać,że 
każdy członek "Solidarności" a zwłaszcza władz Związku 
udzielający wywiadu dla radia lub TV ma prawo żądać 
ąu>:oryZ'icji swe JN wypowiedzi\przed nadaniem, jej na ante-
, nę.1 Pcvinniśmy tego prawa być *wiadomi i konsekwentnie 
z niego-korzystać'. .Oczywiście można mieć zaufanie do, 
reporter'w, o których wiecie'na pewno, że sa członkami 
"Sdlidaiugści". Apelujemy, zwłaszcza do pr-e^stawicie- . 
II władz '^Solidarności", do których zwracają się z proś 
ba, o wywiad reporteray. zwłaszcza DTV, aby każdorazowo 
zawiadamiali, nąs telefonicznie o tym fakcie, ponieważ 
nasza"*Komisja Zakładowa mą możliwość dopilnowania 1 
wyegzekwowania prawdziwej, nieprzemontowanej wersji 
wywiadu. Podaję rtumer telefonu i nazwiska kolegów: 
nr. telefonu 47-89-13. Nazwiska: kol.kol. Mroczyk.Moczu 
lak i Gutowski. 
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Panie Premierze! 
Wybacz, że ja, stary rolnik, zn.ęczony życiem i pracą, schc 
rowany,częściowo sparaliżowany na skutek pobicia dnia 
19 narca 81 r. /na'sali podczas Sesji WRN przez organa MO 
ośmielam się polemizować z mistrzem pióra. Z Twojego 
expose wygłoszonego dnia 6.06.81 r. na konferencji partyj 
nej w Bydgoszczy, wynika, że chcosz zagłuszyć sumienie 
swoje i ludzi winnych zajściu. Naprawdę trzeba być mis­
trzem, żeby umieć przedstawić fakty odwrotnie i z poszko­
dowanych zrobić winnych, a winnych wybielać. A w dodatku 
przez 2 godziny nie zająknąć się. Nie wiem, co myśleli 
członkowie partii w Bydgoszczy słuchając, jak im panie 
Mieczysławie, wmawiałeś, że i oni współwinni są zajściu 
w Bydgoszczy. Gdy brać robotnicza zaczęła strajki w Slert 
nlu 81 r. ty wtedy jako redaktor wystąpiłeś w telewizji. 
Pamiętam, .jakoby to było wczoraj. Powiedziałeś, że cię ,pc 
sądzą o pogoń za popularnością, bo stawałeś w obronie 
Gierka i socjalizmu, wzruszająco przemawiałeś do sumień 
obywatelskich. I z tej perspektywy czasu pytam się, o ja­
ki Ci socjalizm chodziło, o tamten Gierkowski, Szczepań­
skiego i.tysięcy innych skorumpowanych. Robotnicy, Chło­
pi i całe społeczeństwo oburzone było, że przywódcy Naro­
du brudzili sobie ręce zwykłym złodziejstwem. Socjalizmu 
nie zwalczaliśmy i nie zwalczamy. Trzeba być zwykłym kłair 
cą, albo ślepcem politycznym posługując się takim argu­
mentem, że Naród dąży do obalenia socjalizmu. Rto? Robot­
nik? po to, żeby czapkować fabrykantom? Kto? Fornal?... 
żeby dziedzica w rękę całować. Kto? Chłop ?... Ha, może 
on, bo to jest wielrtd. obfrżarnik 1 kapitalista: wiechcie '.-
w butach i portki całe życie podarte. Dla wymienionych 
grup idea socjal*zmu to druga Konstytucja 3 Maja. 
Socjalizm to wróg dla tych, co siedzą na wysokich szcze­
blach, bo oni właśnie kosztem społeczeństwa budowali so­
bie hrabiowskie wille, a że społeczeństwo podjęło z nimi 
walkę, więc stworzyli parawan ze straszakiem-"kontrrewo­
lucja" ,«straszyli naród, że sojusznicy s^-nieclerpllwią. 
Historia nasza ma w zapisie renegatów i zdrajców,którzy 
wzywali carów - sojuszników. Panie Premierze a. że wojewo­
da bydgoski i Naczelnik Wydziału MO siedzą za złodziejs­
twem nic ci to nie mówi? Ze zrujnowana rolnictwo indywi­
dualne, że manipulowano organizacją chłopską też Cl nic 
nie mówi? Bo nam taki Zwykłym roboclatzom i chłopom tak. 
Może mamy z Tobą odmienne zdania. Ale my nie pozwolimy 
Ojczyzny rozgrabić 1 pitzehandlować. My-zwykli ludzie, al< 
ailni, bo zwarci w polskiej socjalistycznej solidarności.. 
Dla nas krzykacz,, który powie antysocjaliści, to* my machi 
my ręką, bo wolno psu i na Pana Boga szczekać. Ale gdy 
Premier stara się fakty zmieniać, to już to nie jest 
szczekanie, to już jest działanie zamierzone. Zastraszyć 
a potem ujarzmić naród, odebrać mu godność i wolność,choć 
i tak bardzo wątpliwą. Panie Mieczysławie! Ironicznie 
stwierdziłeś, że Rulewski stawał w obronie chłopów.Jakąż 
Ironią jest stwierdzenie, że wicewojewoda Bąk działał dli 
dobra chłopów. Że Rulewski rzucał obragliwe słowa na mjri 
Bednarka. Chyba chodzi o to, że nie tytułował mii Towarzy­
szu! Tylko zwracał się przez pan 1 że od dziś nie uznaje 
Bąka za wojewodę. Wojewoda spowodował to swoim zachowa­
niem każąc nam opuścić salę obrad, którą przedtem kazał 
zaryglować i postawi! jeszcze służbę porządkową. Gdybyś­
my się urodzili fakirami albo duchami bez ciała, to byś­
my byli mu posłuszeństwa dotrzymali: Panie Premierze! 
Gdyby władza była praworządna, to by tej rozmowy nie by­
ło. Bo oceniać sprawę bydgoską powinien prokurator 1 sąd. 
Panie Premierze, czy nie uważasz, że po raz drugi łamiess 
praworządność przejmując czynności sądu 1 orzekając wy­
rok, a wydarzenia bydgoskie nazywasz błędem politycznym. 
Milicja mnie nie zna, ale gdy mnLe bito, stwierdzono,że 
to ten Bartoszcze. Kto mnie wskazał? Major Bednarek? Nie, 
na pewno nie on, bo gdy wcześniej się do niego zwróciłem 
w jakim celu się n'a tej sali znajduje, odpowiedział,że 
1 on gdyby był rolnikiem, to też by się tu znajdował,by 
domagać się o części do maszyn,, melioracje i nawozy.Ty 
mnie nie wskazałeś, ale twierdzisz, że zarządzeniem iest 
rządu, żeby bić chłopa; niech głosu nie podnosi. * 
Panie Premierze! Wlnisz Rulewskiego, że stawał w obronie, 
chłopa. To powiedz, dlaczego wznosicie hasła -'sojusz ro-
botniczo-chłopski". Winisz go, że zawiadcmił 15.000-czną 
załogę, że odbędzie się sesja, w której on będzie brał 
udział jako przedstawiciel. To jest moralne. Ale nie jest 
moralne, jak Ty przemawiając do przedstawicieli 55.000 
rzeszy członków*partfl zmieniasz fak y i stawiasz zarzu­
ty, że wygłodzony robotnik domaga si|, żeby nie wywozić 
żywności za granicę, że domaga się k>ntroli w magazynach 
żywnościowych, by artykuły spożywcze nie uległy zepsuciu 

i nie zmarnowano ich, gdy grozi głód krajowi.. A przecież 
prawdą jest udowodnioną, wywozi się na śmietniki żywność» 
względnie zakopuje. A miało to miejsce rip. w Bydgoskim w 
GS głotniki Kuj., gdzie "Solidarność" odkopała ponad4 
tony żywności. Obrażasz się, że "Solidarność" występuje -
przeciw sojuszom. "Solidarność" nie występuje, lecz Zwią-* 
zek zawsze stać będzie na stanowisku, że jesteśmy krajem 
niepodległym 1 możemy być "w sojuszu tylko równym partne­
rem, A każdą ingerencję, czy'to prasową, czy jakąkolwiek, 
inną uważać będziemy za wrogą dla Ojczyzny i jej obywate-i 
11. Panie Premierze! Wytykasz nam niewdzięczność dla tycĥ . 
którzy nas wspomagają. My się nie Urodzili żebrakami 1 
hańbą by dla nas było, gdyby nasze pokolenie uważano za 
żebraków. Że kraj jest w ciężkim położeniu, to nie nasza 
wina, tylko wina rządzących, którzy doprowadzili kraj do 
tego stanu. Mówimy odważnie: nie umiecie prowadzić gospo-ł 
darki państwowej - odejdźcie, przyjdĄinni, młodzi, po stvł 
diach i na pewno dadzą sobie radę. My, narody im pomoże­
my* Panie Premierze, stwierdzasz, że nlę może być sądu ; 
nad sprawcami, którzy łamią praworządność, bo byłaby to 
sprawa polityczna. My, obywatele tego kraju,, uważamy, że 
stoimy wobec prawa równo i tak twierdzi nasza Konstytu­

cja. Jest to policzek dla rządu: zwolnić winnych ze sta­
nowisk i karać jako zwykłych przestępców? Stwierdzasz,że 
Wisisz wkładać drugie portki, bo twój fotel to wulkan,To 
ja z'racji swojego wieku ośmielam,się Ci radzić: wkładaj, 
szybko dużo portek, bo wulkan nienawiści za krzywdy popeł 
nlone na narodzie może wybuchnąć, a co będzie jak sojusz4 
nicy nie zechcą pomóc, bo mają swoje sprawy albo więcej vj 
głowie rozumu. Panie Premierze, byłeś redaktorem "Polity­
ki" i myślę, że z przyzwyczajenia dużo spraw upolitycz­
niasz, a zdaje mi się, że lepiej byłoby je udemokratycz-
nlać. Muszę Ci szczerze przyznać, że jest w; naszym naro­dzie jeszcze dużo fantazji, nastała moda na wąsy. ZapuszJ 
cze, 1 ja. 
PS'. Nic Pan nie wspomniał o naszej krzywdzie moralnej. 

Z wielkim szacunkiem i poważaniem .'"' v 
Michał Bartoszcze 

BIULETYN INFORMACYJNY 
NIEZALEŻNEGO SAMOKZĄr-TWIAZKU 

PUŁAWY 
20O6-81,nr35(43)rakH 

lAMOKZĄnNECO 
DOWEGO . -

ZIEMI PUŁAWSKIEJ 
RKICU SRODKOWJ-WJCHODlIIi 

Plamo w y d a w a j prsy ^ r a a d a i e oddfclalro 2IHWA rĆtAWRKA 

11 "klasowy charakter prawdy 
Pamiętam jak mniej więcej rok temu, kiedy coś już jak­

by zaczęło się rysować w wypolerowanej fasadzie "dru-
^giej Pblskl", w którymś z czasopism /był to bodajże nie 
boazczyk Radio i TV/,,.partyjny prominent jakoś związany 
z informacją, na pytanie dziennikarza wyrażające Obecne 
tu i ówdzie wątpliwości do do bezwzględnie ścisłego pizyl 
legania do prawdy doniesień zawartych w naszych środkach! 
•przekazu, z całą otwartością stwierdził, że polityka in-! 
formacyjna PRL nigdy nie kierowała się' i nie zamierza 
się kierować prawdą w jej burżuazyjnym pojęciu, a jej za 
daniem jest stać na straży zdobyczy ustrojowych, co 
jest zgodne z "klasowym charakterem prawdy". 
Zaraz potem wybuchła "Solidarność" i rozpleniły się biu 
letyny, drukowane najpierw i-.a prymitywnych powielaczach 
ale zwolna zdobywające dostęp do bardziej nowoczesnych 
technik poligraficznych, częstokroć udostępnianych na 
podstawie dwustronnych umów' przez tzw. "małe poligrafie" 
zakładów pracy. Pisma te od samego początku zdobywały 
sobie wielką popularność, przede wszystkim dlatego, że 
autorzy w nich drukujący niewiele przejmowali się "kla­
sowym L-harakterem prawdy" i pisali' po prostu to, co uwa­
żali za słuszne i prawdziwe -,zapominając że prawda -
to pojęcie^burżuazyjne. Nie zapouniała o tym jednak wła 
dza. Ńlecenzurow^tne wewnątrzzwiązkowe biuletyny były 
jej zawsze solą w oku, bo odważyły się pisać o sprawach 
które nie mieściły się w skądinąd nieco rozluźnionym 
gorsecie oficjalnej informacji. I wreszcie w tych dniad-
zdecydowano się ruszyć do frontalnego ataku, którego za­
powiedzią były.słowa z trybuny sejmowej o "zbrodniczych 
treściach" drukowanych w "nielegalnych" pismach. Dyrek­
cje przedsiębiorstw pośpieszenie zareagowały na tę bojo­
wą trąbkę i już są "owoce" na naszym terenie. Chodzi po 
prostu o stopniową, ale'też możliwie najszybszą1 likwida­
cję kanałów niezależnej Informacji i odzyskanie monopolu 
w tej dziedzinie. A mając monopol tale będzie już żadnych 
przeszkód, by wrócić do starych, wypróbowanych i ukocha-
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nych wzorców, które tak pięknie oKreśłąiłpojęcie "klasowe 
go charakteru prawdy". "Górnicy kopalni M w odpowiedzi 
na apel tow. W. zobowiązali się do przedterminowego...". 
W bieżącej pięciolatce oddano do użytku... co stanowi 
wzrost w porównaniu z okresem poprzednim o..» . Budowla­
ni rzetelną 1 wydajną pracą manifestują swoje poparcie". 
Nie łudźmy się. Likwidacja solidarnościowych biuletynów 
Jest pierwszym krokiem do powrotu na łamy naszych gazet 
I anteny naszych odbiorników "Informacji" takiego właś­
nie autoramentu. Tylko istnienie niezależnych od siebie, 
alternatywnych źródeł informacji może zapewnić, na zasa­
dzie konkurencji, ich odpowiedni poziom. 
Obrona biuletynów jest zatem obroną nas samych przed gic-J 
bą ponownego ogłupiania. 
U Orwella - pisarza u nas mało znanego, bo dla władzy ra 
czej trefnego - spotykamy ponurą wizję państwa, gdzie 
obowiązuje hasło "Ignorancja siłą". I hasło to jest głę­
boko słuszne. Pytanie tylko •Ł,z czyjej ignor'acji czyja 
siła? 

A.Berbeć 

a.imiij jęj5« 
ÓlUIJEtYŃ INFORMACYiNY l ł w

< j - ^ U t o n ' 

fclEZALE£Nr.CO 

ZAWODOWEGO 

AAhm 

TO) 
tm i 
? Cs? W 

1'lriw wydm 

frfls; fet! 
7?EMI PUŁ;' 

MMC* SJ0MIM ' • 

M » i e c i - i ; . - -

fragment większej całości 

PARTIA PRACY 
§ 6 p.7 Statutu.NSZZ "Solidarność" mówi: "celem Związku 
jest ochrona praw, godności i interesów pracowników, a 
W szczególności wpływ na kształtowanie polityki gospo­
darczej i społecznej". 
Powyższe postanowienie Statutu Związku określa zakres 

możliwości działania Związku w sferze politycznej. Moźli 
wości te precyzuje § 4 Statutu, którego wykładnia zabez­
piecza przed ingerencją organizacji politycznych w pra­
cę Związku. Oba powyższe paragrafy, jedyne w Statucie, 
używające sformułowania "polityką" ze zrozumiałych wzglę 
dów ukierunkowały możliwości i ograniczyły "zapędy" częś 
ci członków NSZZ "Solidarność". 
Możliwości owe można sformułować następująco: 
1. Żadna partia polityczna nie może ingerować w sprawy 
związku, ani też w sposób pośredni uzależniać go. 
2. Istnieje możliwość, a nawet konieczność /?!/ realizo­
wania określonej polityki przez związek, przy czym Sta­
tut nie uściśla owych możliwości w sensie.technicznym. 
Dwie powyższe tezy, w momencie, kiedy okazało się, że 
apolityczność Związku jest teorią w sferze utopii, roz­
wiązują podstawowe kwestie prawne. 
Ustawa zasadnicza w PRL, Konstytucja, w Art.81 i 84 okre 
śla podstawowe prawa obywateli PRL, wśród których wymie­
nia prawo zrzeszania się w organizacji polityczne. Przy 
czym ta sama Konstytucja w Art.3 określa, kto przewodzi 
w PRL w okresie budowy socjalizmu. Podkreślam celowo, 
gdyż artykuł określa czasowo działalność jednej z partii 
niejako na okres budowy, a więc do jej zakończenia i 
"odebrania przez społeczeństwo", z ew. okresem na usunie 
cie usterek. Jest oczywiste, że "budowla" przechodzi w 
ręce właściciela, który zagospodarowuje ją według uznariL; 
Tym "właścicielom" zgodnie z Konstytucją jest "lud pra­
cujący miast i wsi". 
Po ustaleniu powyższych faktów przejdę do fazy odbioru 
"budowli" i jej zagospodarowania. Kwestia odbioru inte-

Bąs_ 
j.w. skłonny jest zagwarantować solidność budowli przy 
czym nawet zamieszkać w niej. Dobrze będzie, jeżeli już 
w trakcie odbioru, właściciel /lud pracujący.../ będzie 
miał opracowane koncepcje zagospodarowania uznając nie­
wątpliwą zasługę budowniczych /odznaczenia, dyplomy,ulgi 
czynszowe.../. 
Owe koncepcje, to /faza druga/ kształtowahie polityki 
gospodarczej i społecznej, do realizacji-którego to zada 
nla niezbędno jest istnienie arupy osób /tworzącej zrze­
szenie/ nazwanej po prostu partią polityczną, Partia ta, 

istnienie której warunkuje działalność wielu liczących 
się central związkowych, /choćby praktyka polska - CRZZ 
oparta na PZPR/, mogłaby przyjąć nazwę "Partia Pracy",c<_ 
z samej nazwy już określi jej charakter. Okres obecny 
to wyraźny brak polityki związku i chaotyczne działania 
wielu ogniw związkowych w sferze, określonej statutowo, 
gospodarczej i społecznej. Powołanie Partii Pracy jest 
koniecznością sygnalizowaną teoretycznie w Statucie,a 
nabrzmiałą praktycznie w obecnej fazie działalności 
związku. W przeciwnym wypadku może dojść do tzw. kompro 
misu, tj. "budowy patronackiej", innymi słowy "PZPR bu­
duje socjalizm dla siebie...", co zresztą, było zasadni­
czym błędem każdej poprzedniej odnowy. 

A.Kowalczyk 
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Publikujemy w pełnym brzmieniu propozycje ko rek t do f i l 
mu "Człowiek z Ż e l a z a " . 
P r o p o n o w a 
" C z ł o w i e k 

k o r e k t y 
ż e l a z a " 

d o f i l m u 

W filmie występuje tendencja do posługiwania się wątkami 
państwa policyjnego i te elementy powinny ulec zmianie,< 
aby nie wykrzywiać rzeczywistego obrazu Polski i zacno-
. dzących w niej przemian. 
Państwo zrezygnowało z metod działania w wychodzeniu z 
kryzysu według wzorów z lat 1970 i 1976 i jest rzeczni­
kiem umowy społecznej i współpartnerskiej odpowiedzial­
ności . 
W tym duchu zostały sformułowane przez Departament Pro­
gramowy NZK 11.XI.80 r. uwagi do scenariuszy filmu,z ktć 
rych mimo pisemnej deklaracji twórców z dn.l4;XI.80 r. 
nie wszystkie zostały wprowadzone do filmu. 
Uwzględniając zgłoszone wówczas uwagi oraz aktualny 
kształt filmu proponowane są następujące korekty: 
- wyciąć tekst wypowiadany w toku dialogu oceniającego 
napięcie polityczne w kraju, który brzmi: "monopol par­
tyjny od żłobka do nagrobka"; 
- usunąó występujący dwukrotnie tekst ballady ludowej o 
zabitym w grudniu 1970 roku Janie Wiśniewskim lub przy­
najmniej pozostawić tylko raz w mieszkaniu Tomczyka,eli­
minując z tekstu ballady zwroty: "bandyci ze Słupska", 
"żądne krwi gliny", "przeciwko glinom, przeciwko tankom' 
- zrezygnować w filmie z części dokumentalnej ukazującej 
sceny zatrzymań na ulicy 1970 roku i scenę bicia zatrzy­
manego przez milicjanta; 
- usunąć scenę wyławiania z Motławy topielca. Scena jed­
noznacznie sugeruje, iż to władze bezpieczeństwa dokona 
ły skrytobójstwa działacza KOR. Usunięcie sceny łącznie 
z fragmentem tekstu"... całego narodu nie utopią"...; 
- usunąć scenę uderzenia w brzuch Tomczyka po zakończę 
niu rewizji w jego mieszkaniu; 
- usunąć scenę ćwiczeń kpt. Wirskiego w sali manekinów; 
- trzykrotnie w toku filmu występuje sprawa zlikwidowa­
nia grobów osób zabitych w grudniu 1970 roku. Proponuje 
się usunięcie tych fragmentów; 
- kilakrotnie w retrospekcji pokazywana jest scena prze­
noszenia przez grupę osób zabitego w wypadkach grudnio­
wych. 1970 roku. W pierwszej retrospekcji towarzyszy na­
słuch nagrania radiowych rozmów milicji dotyczących tej 
sceny. Proponuje się ograniczyć tę scenę i wyeliminować 
nasłuch radiowych komentarzy milicji. 
- usunąć epizody tekstowe, które dotyczą możliwości in­
gerencji "naszych wypróbowanych przyjaciół" /Kpt.Wirski/ 
frazę działaczy KOR, że "zamiast palić komitety lepiej 
zakładać własne" i termin "KOR", który jest wypowiadany 
w toku filmu /zgodnie z zobowiązaniem twórców filmu z 
14.XI.80 r./; 
- usunąć scenę, gdy Tomczyk na' terenie stoczni* wypowiada 
kwestię o katowaniu robotników w Radomiu i biciu robot­
ników z Ursusa; \' 
- proponuje się rozważyć usunięcie sceny przedostatniej 
o papierowych porozumieniach, sformułowanie "ojca zabiła 
milicja w Gdyni", użycie nazwiska Kociołka. 
Warszawa, dn. 14.V.1981 r. 
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ROZPRAWA O METODZIE 
/publlstyosnaj walki z KOHera/ 

ozyll ,10 tTV*»mb trtwMr §Mł«°W.9t» 

• 1. W żadnym wypadku nie należy podawać materiałów faktograficznych 
/ n i e należy narażać ale. na podejrzenia o konazaohty i KOHen albo - • orga-
nanl, któro Interesują «ie kOHen/. 

• 2 , Dobrze Jest zamianować kogoś z "korowoów" ojoem duohowyra tej 
Instytucj i , dopisać kilka matek 1 ojoów chrzestnych 1 prowadzić polemikę 
z dobranymi sobie przeciwnikami. Polemiki; rzeczową « opartą tta aluzjach do 
rzeczy znanych / z włości gminnej, którą zawsze można samemu przygotować/ i, 
1 polemikę rzetelną - obficie ilustrowaną umiejętnie dobranymi wy linkami. -
Starożytni nazywali to: p a r a " p r o t o t o /część zamiast ca łośc i / , 
komitet Obrony Robotników od momentu swojego powstania łączy ludzi, z któ­
rych poglądów i wierzeń można by ułożyć interesującą mozaikę. Statystyczni! 
rzec/ ujmując dominują bodaj katolicy /niekoniecznie śwloooy/. Nie brak tai 
liberałów, A na przykład prof. Edward Lipiński g ł o s i , że podobnie Jak w la­
tach młodości pozostaje soc ja l i s tą . Charakterystyka dowolnie wybranyoh 
fragmentów osoblstyoh poglądów 1 zachowań dowolnie z dobranych i KOltu osób 
da dowolnie zamierzony efekt, . 

• 3 , Należy podkreślać własny obiektywizm przez przyznni ICORowi 
pewnych elementów słuszności w ooenle rzeozywlstośol podpowlauająo, ż/e 
elbo są to rzeczy dawno wiadome albo obiektywnie konleozne. 

• 4, Niekiedy referowane jako poler.itozne tezy są ełnszne w sposób 'Xf 
oozywisty. Można wtedy zmienić ich sene o 180° przez dodanie słów sugeru-
Jąoyoh obłudę lub / ! / naiwność, sprzednjnośó lub / l / oynlzm tego, który 
Je mówi, 

• 8. Nie należy odwoływać s i t do lmponderablliów leoz do realizmu 
w sprawach głoszenia przekonań, 1 nie do realizmu lecz do lmponderablllów 
w sprawach zagrożenia bytu Ojczyzny a nawet całego Bloku przez np. KPN (Ltp, 

w 6, Należy szeroka opierać ale na utnralonya przez doświadczenie 
leku wyrażonym w porzekadła: nleoh będzie Jak Jest , byle s l« nie odmieniło 
na gorzej, W tym kontekście szczególnie wstritne Jest prowokowanie przez 
KOB wszelkiej konfrontacji ldeologloznej. Czająoa s i ę między wierszami 
groźba wojny, najlepiej neutronowej, doda mooy argumentom. 

• T. Należy bezlitośnie demaskować /np, zaniechanie działalności « 
• przyczajenie s i ę , opinie » wrpglo poglądy, deklaraeje służą omamianiu 
/ t u mysi należy formułować tak by ozytelnlk czuł s ię demaskującym a nie 
omamianym, 

• 8, Każde zjawisko należy naświetlić w kontekście mapy Europy odważ­
nie , bezkompromisowo ujawniając wszelkie powiązania nawet, gdyby to były 
powiązania z zachodnimi ośrodkrtuil komunistycznymi, 2 drugiej strony sko­
rzystać z argumentu o Judaszowych srebrnikach. Oozoiwy człowiek lęka s ię 
aferzystów, Zwłaszoza takich, którzy byliby zdolni sprzedać kraj za do-
wolną walutę. Wykorzystać to można sta-rtująo z informaoji, że "organizacja" 
bierze od obcokrajowoćw. Dyskretnie przamllozająo / p o r . i . / sposób gospoda­
rowania funduszami, potrzeby Jakie są z tyoh środków-zaspokajane, w żadnym 
wypadku nie przyznawać, że znaąe są Jawne sprawozdania tej "organizacji 
zawierające szczegółowe lnformeloje Ba ten temat, pomijająo takie szczegóły 
że środki zagraniczne stanowią ozęso ogćlnej pul i , że są do niej m.in. 
wpłacane w złotówkaoh należne futorom Zahranioznym krajowe honoraria 
przypomnieć zręoznle czytelnikowi, że wszelkie usprawiedliwione potrzeby 
s T u m, pokrywane z kiesy państwowej. Potrzeba i wystarczy .łączyć l i s 
do plonu 1-cierpliwie poozckać.l-A ohoe ottdzokiemleo pomóo? .lieoh wpłaci 
do kasy państwowej. Już tam będą wiedziel i oo » tymi dewizami uozynló. 
Je ś l i 1 te wszystkie argumenty wydawały s ię zbyt blade wówo«»s śmiało 
sięgamy do melodii, która mimo *e wiele pokoleń Już Ją s łyszoło, wolu* . 
wzbudza ^rozę. 0 oboyoh agenturhoh. Nie wolno przy tym zapomnieć, to wróg 
wertuje najchętniej ludzi o wyglądzie niewiniątek. Co szkodzi by wskazać v 
palcem np. na genialnego humaniatę John Paul Sartra? Przecież to tylko , 
ozujne podejrzenie, 

• 9, Dobrze Jtat przypomnieć, że w polityoe nie aa miejsca na subtel-
nośoi- kto ie J-st razim z nami, ten .., Itd. /pamiętając, żeby zaznaczyć 
swolą tożsamość z czytelnikiem/. 'Należy wykorzystać zwrot: ręka ręk, ayje 
r«koVo mój wróg o tobie dobrze mówi to dowodzi, że Jesteś Jego sojusznl- / 
kłem. 

• 10. Należy KOR obarczyć winą za możliwie dużą, leoz n , 1 «P"* ' ' a ? n i o / 
duża ozęść niedostatków żyoia codziennego / a więo winą za Icolejkl, za / 
i a l ą w y m o ś ć - tak, za nieurodzaj - też tak, a le Już za suszę - n l e l / . 

• zakończen ie 1 , 
' V* razie potrzeby w mlejsoe KOB wpisać dowolną inną koi.-.inaojj l i t e r 

np, a ,<J f d, i , l ,n ,o ,o , t , » ,* ," ," . . . . 
« Zako.iozenie 2. /dla tyoh. którym s ię nie podobało Zakońe,cnie 1/ 

» określonej pyiuacjl ludzi o różnychpoglą^ eh J " o ™ « " " ^ * J°* 

! X 
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« duiu 25.1V.198l r . /wto 
uku: i ł «lv artykuł dzlonnlkarza 
Trybuny Robotnica' Ł.i p . t . 
'Jnklo bs' mie 
Uiuistrr.e V 
Ityła to ri'1'io.ja B i(yu oos j i 
publicystów g ó n i l f .iconomio'.;-
nyoh S.'.'.?. Jodon iL.-.lcuniknrzy 

*0a?.oty HobotniozeJ" .-. Woolawia 
napytał min. M.Glauovs!ei.ogo o przo-
widjrwano wydobyoio v\ ,;la w b . r . 
l . t . d . 

Uuyakał odpowiedz - " 172 - 173 min. 
ton - ty ło s i ę spodziewam". 
i w dnJ.Msr.oJ wypoi.iodzi s twierdz i ł 1 
" w I-;r.v toj.0 br . górnicy wy-
dobył i_w_ .}X2i_20Z 
E5trv" il^iZiłs^^s^E 

' 0v.I1 vm~Ewartń^ 
na~13r"Ewartttjf~ 

wyr>o"il""53rć>00 tye. ton, t J. prawio 
o 8 min ton nmiojsao", tyło cytatu. 
A teraz przystąpimy do sprawy, t 
V/g Jokioh danych stwierdza mlniator 

o t m H.Olanowakii żo iłydobyoio 
. ;-taio br. jeot o 

w onalojyloz-. 
' ?. 

o nawot fakt 
LozaJ w wolno 

aobot-y, . ilp obniża 
wiolkosó wydobycia, a wiłęo ocólny 
hllnius, nie 1 'j pownoaoi, 
*• dano poro lą prawdziwe. 
Chodzi tu wyłącznie o dane z 1 kwar­
tału ub. roku 1 
Frzocioz z ogólnytli publikacji w pra­
sie, radiu, tolowlzji i krytycznych 
wypowiedzi przedstawicieli tale Ilządu, 
Jak i czynników społecznych ozy 
organów kontrolnych Vaństwa wynika 
niedwuznacznie, ze w minionym okro-
»i« tKW. prop: OOSU pOSłUgl-
wała a l f fałszywymi danymi s t a t y s t y ­
cznymi, 00 t; tyło 
na a l an i o naazoj ,' j. , Gór­
nictwo praoovało w Izio-
l e i święta, atu Sji 
przybywało... 
Uiatoco 
do ;• styłn s i ę 
wyduJ Iliów" i t p . insynuacjo . 

pracujo 
uawot l o p i e j , bo "Jv. *e 
dewiz; o trudu 
nie * wyt • 
Honto Carło, : .̂y i 
wil i-
lub t- "/• l i ­
c e n c j i , z .eh v<i-
dzimych talon: 
J o s l i im 
ko.)i,vy. e*y 
w braku « -. 
b i l j u .•-. 
trczyc-li, > • 
*rcil' 

• 

prac 
koyoli'. 1 1 
nio 
taoaol oj 
pros t a 1:. 

r»<l • 

• 

Odnowy i wreoa pi-^oiizkudzają V 
niej wszelkimi, dostępnymi .sobie 
sposobami. 
stwierdzam, Jak większość moich 
kolegów, współtowarzyszy praoy 
/ślusarze.spawacz itp/, że pokła­
damy bardzo dużą Undzleję w obe­
cnym nowym Uz^dzio.na którogo 
czoło stoi praodstawioiol '..'ojska 
Polskiego,któro nigdy narodu nio. 
zawiodło, ze tonzo Kząd w solidnej 
1 szczerej współpracy z niezale­
żnymi związkami zawodowymi 1 par­
tią wydźwignie naszą gospodarkę 
z dnia upadku 1 
My praoujomy nadal solidnie.Joili 
między nami znajdują się czasem 
ludzie o "lowyoh rękach" - sami 
ich lfyeliminujemy. . Chcemy Jednak 
mieó pewność, *a nasz ifysiłek nio 
pójdzie na marno I 
To,00 się dzisiaj dzioje na rynku 
np. żywn'oeoiowym wskazuje niozbl-
oio.zo nawet przy tak niskiej po­
daży produktów żywnościowych win-
nlómy przede wszystkim zrewidowaó 
cały system dotychczasowy, zwła-

;a na odcinku zaopatrzeniowym. 
1'rzooioz wła*nic tu popołnione , 
są największe niedbale twa,nioudrl-
iio^oi, bal - Jeśli nio świndomoso 
sobotowonia. Uo Jakże inaczej 
mofcna określić "działałno«ó"wiełu 
Central zaopatrująoyoh ludnosd 
w Zywnoeó,skoro tolowizja,pruaa 
i radio 00 dzień przynoszą pi-«tykła> 
dy tak P' niodliaJ.-ttwo ,mai-
notruv ;ona.;.i UinyM-
nogo v-""' i c,'t>-'iir> ,w dąiatoeol do 
sion!.\ zamętu i'cliao»u w utiszej 
gospodarco narodowej I 

hu wyrozloie-
lem cpjjil.l wlani"- ) L mojicli kolo-
gów, Se cza» m». viy,aby zli-
kwid> . 
-z Jo<lw.'r;'.inia, 
- oen tru l ł s.iov>atcjsenia/* wyjąt­
kiem ek • u / . 
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wiadomości dnia 
M K Z Wielkopolska 5.06.81 

[Czy szowinizm wielkozakładowy...? 
Od dłuższego czasu decydującą rolę w "Solidarności" 

odgrywają Kominie Zfikładowe. Zanin do nich przejdziemy, 
musimy odnotować takt, że niemal zupełnie uniknęły z pola 
naszych zalntereloweii Koła związkowe, w krótkiej historii 
"Łjolidsrnośct" o Kołach mówiło sio wtedy, kiedy przeprowa 
Ssano w nioh wybory, to znaczy jesienią ubiegłego roku. 

Podobnie Jak wielu członków Prezydlun »• swojej 
pracy, bak ja wśród zajad dziennikarskich nie spotykam 
się z Kłosami pochodzącymi z Kół związkowych. Iraktyoznle 
nie na ono instancją, która w Istotny sposób wpływa na 
działania Związku. 

Ocr.yyiHale Jest to zjawisko zdecydowanie negatywne, 
'albo JednoOTeśnie .lent to prcblem zbyt wlolki, aby można 
rim było zająć się przed wyborami do władz regionalnych. 
, '/lindanie przyczyn takiego stanu rzeczy i wyciągnie 
ole właściwych wniosków będzie Jednym z najważniejszych 
zadań nowowybranyoh działaczy "Solidarności". 
W tej chwili nasra zainteresowania umaimy ekupió na Komi­
sji Zakładowej. 

.lent to instancja związkowa, która niezależnie . od 
ostatecznego kształtu ordynacji wyborczej będzie miała di 
ży wpływ na wybór delegatów na regionalny zjazd wyborczy, 
a także ne w.yi.ór kandydatów do ważnych funkcji związko­
wych . 

Obecny Zjazd Delegatów - miejmy nadzieję - zjazd 
przedwyborczy ma ustosunkować się 1 ustalić ostateczny 
kształt ordynacji wyborczej. 

W związku z tym inu3lmy tu poruszyć problem pozorny, 
'który niestety może wpłynąć na to, czy wielkopolska ordy­
nacja wyborcza będzie zgodna z naozeiną zasadą równości 
wszystkich członków "Solidarności". 

Chodzi tu o problem różnic w prawach Komisji Zakła 
dowej zakładu dużego i małego. Zdarzają się działacze, 
którzy znaczenie KZ-u w regionalnej hierarchii starają 
lv wiązać .". wielkością przedsiębiorstwa. 

Złudzenie ważności KZ-u dużego Zakładu pracy Wyni­
ka z przekonania, że za jego zdaniem stoi duża grupa lu­
dzi. U 

Tymczasem właśnie przez pomniejszenie roli Kół zwlą " 
zkowych, Komisji Wydziałowych itp. owo "poparole cał"j ' . 
załogi" może być tylko pustym chwytem retorycznym. Po 
proetu w taj sytuacji Komisje Zakładowe dużych przedsię­
biorstw nie mają możliwości jakiejkolwiek szybkiej 1 wia­
rygodnej konsultacji z załogą. Dlatego też Koła Związko­
we i inne zakładowe instancjo "Solidarności" mogą być wy­
korzystywano jako element biernego poparcia dla poczynań 

. KZ-u' w Znkładziel na zewnątrz zakładu. \ 
Przyjrzyjmy slęTemu"problemowi także od innej 

strony, od strony tzw. więzi nieformalnych między przy­
wódcami Związku a Jego członkami w zakładzie pracy. 

Przewodniczący i członkowie KZ-u małego zakładu 
pracy liczącego 200 osób, może nawet 2000 osób, ea zazwy­
czaj przoz cały czas, pełnienia swych funkcji związkowych 
ludźmi pracującymi we własnym zjwodzie. 

Pozwala to Im na codzienny, bezpośredni kontakt 
z załogą. Tyah działaczy związkowych nikt nie oskarży o 
karierowlczostwo, łatwiej też skontaktować się z załogą 
i Bkontrolowa '• zgodność poczynań z wolą załogi. 

Zdanie przewodniczącego 1 pozostałych członków 
KZ-u małego zakładu jest, a winie częściej sprawdzane i, 
w miarę potrzeb, "prostowane" przez szeregowych członkó* 
związku. Krótko rożnowa w sizerwle śniadaniowej, w chwil: 
na papierosa, w szatni, v drodze do wyjściowej bramy i nfc 
przystanku tramwajowym, to to momenty, które zsumowane 
dają więcej niż oficjrlne narady. 

lilatogo też głos Komisji Zakładowej małego, przed-
aiębiorstwa bywa o wiele bardziej wiarygodny niż KZ-u z 
dużej fabryki. 

Zauważmy, żo to właśnie w dużych Zakładach pracy 
przywódcy związkowi są zetotyzowoni i wyposażeni w ope­
rat administracyjny, który nie zawsze służy do kształto­
wania kontaktów z załogą, a raczej do odgradzania się 
od niej. 

Wielce niepokojącym zjawiskiem w niektórych regio­
nach kraj'; są fakty -.iząwinizmu w lej kozę kład owego. 

Oczywiście termin ten można stonować tylko wtedy, 
gdy korzysta cle z prawa do publicystycznej przesady. 
3sowlnlzr. vi alk c i" składowy jest to po prostu przekonanie 
o wyjątkowym znaczeniu l wyjątkowym prawie do decydowania 
przez członków Związku dużego przedsiębiorstwa o charak­
terze 1 decyzjach instancji regionalnej. 

:':•.•. •••; • i z: v .' 1 ;:•••:::,: jadowy Jak każda- fałszywa idea] munl stosowni chwyty demagogiczne, aby utrzymać się na 
powierzchni :. • r,o. 

Przyjrzyjmy ibot., które są najczęściej 
nto Towarie. 

L. Owładnięolo tą ideą przywódcy zakładowi domagają się 
od instanojl regionalnej uznania przewagi jakościowej. 
Uważają pni, ze należy im się nie tylko więcej,, propor 
ojonalnie do ilości reprezentowanych ludzi, ale że 
należy im się inaczej. Mówiąo po prostu przywódoy tacy 
domagają się większych praw. 
I tak na przykład szowinista zakładowy mówi: 
"Daję na MKZ milion złotych rooznie 1 chcę mleć propor 
cjonalne do tego prawa". 
Błąd takiego myślenia polega j>rzede_wszyntkim na r.ało-
ieniu, że MKZ Jest spółką" aKcyjną", w Której główny 
akcjonariusz ma głos decydujący. 

Ale to Jest także pospolity błąd w rachunkach. 
Trzeba bowiem pamiętać że członek "Solidarności" w 
wielkim zakładzie praoy przeznacza na Związek taką 
samą część zarobku, jak związkowiec z najmniejszej 
spółdzielni rzemieślniczej. Tym samym Jednakowy udział 
w dobrach "Solidarności" jest dla każdego członka iwią 
zku. 

2. Komisja Zakładowa hołdująoa idei szowinizmu wiolozakła 
dowego głosi zazwyczaj przekonanie, że potencjał luizi' 
w przedsiębiorstwie tworzy nie tylko ogromną siłę fi­
zyczną, ale i zjawisko inno Jakościowo. A zatem - zda 
niem takiego KZ-u powlnion on pełnio rolę przywódcy w regionie. 

Zacznijmy od tego, żo nie we wszystkich ośrodkaoh przemysłowych wielkie zakłady pełniły w czasie sierpnia 80 1 potom rolę przywódczą. 
i Ale nawet lam gdzie tuk było na przykład Stooznia w Gdańsku - wlolki zakład starał Hlę poprzestać na roJi inicjującej.. . • 

To właśnie tam, na Wybrzeżu zrodził aię pomysł 
środowiskowego.ciała, które jednoczyłoby 1 koordynowało 
działania wszystkich przedsiębiorstw regionu, 

W KKS-ach (Mfutoka lub fizczeoina wszystkie zakłady 
pracy, któro przystąpiły do wnI ki.otrzymywały .równo pra­
wa, choć naturalnie nierówną ilość głosów. 

Tam właśnie,w strajku, najlepiej sprawdziła się 
idea współdziałania wszystkich ludzi praoy. 

Teraz, kiedy zagrożenie zewnętrzne "Solidarności" 
nieco zelżało, a przynajmniej osiągnięto takie powszechne 
poozueie, odrasta na nowo zjawisko szowinizmu wielkozakła 
dowego. 

Tak.zatem rola MKZ-u"jako koordynatora ruohu zwlą 
zkowego w regionie powinna przede wszystkim polegać na 
przestrzeganiu zasad równości wszystkioh członków Związlai 

Piotr CZABTOŁOMNY 

£} f>C IAG DALSZY PRZEDRUKÓW Z PRASY ZWIĄZKOWEJ NA STR. 105 

so CIĄG DALSZY SPISU TREŚCI ZE STRONY TYTUŁOWEJ 
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